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BO N N  PA P. C zw artkow a prasa zaehodnioniem iecka p o in fo r
m owała, że deputowany z ra m ie n ia  CDU, A ugust H A G M A N N  
z ło ży ł w  parlam encie B a d e n ii-W irte m b e rg ii w n iosek w  spra
w ie  u tw orzen ia  centralnego ośrodka, k tó ry  za ją łby  się w y ja -  

. śnieniem  „zb ro d n i”  ja k ie  zosta ły  popełnione wobec n iem iec
k ie j ludności cyw iln e j w  czasie przesiedlania je j z daw nych 
(te rytoriów  wschodnich N iem iec.

D O  W N IO S K U  tego p rzy łą 
c zy li się trze j da lsi deputow ani 
CDU, w zyw ając rząd Baden ii- 
W irte m b e rg ii do rozw in ięcia  od 
pow iędniej. in ic ja ty w y  i u tw o 
rzenia p rzyn a jm n ie j w  tym  
k ra ju , w  ram ach p ro ku ra tu ry , 
odpowiedniego oddziału.

^ W  uzasadnieniu swego w n io 
sku Hagm ann pisze, że w  in 
teresie spraw ied liw ości niedo
puszczalne jest, aby ścigano 
je dyn ie  „k rzyw d y  zwycięzców”

„Wyrok śmierci 
na Verbelcna 

pozostaje w mocy”
W  B E L G I I  n a r a s ta  o b u r z e n ie  z 

p o w o d u  u n ie w in n ie n ia  p r z e z  są d  
a u s t r ia c k i  b e lg i js k ie g o  fa s z y s ty  i 
z b r o d n ia r z a  w o je n n e g o  V E R B E L E -  
N A ,  s k a z a n e g o  p rz e z  s ą d  b e lg i js k i  
W  1947 r .  n a  k a r ą  ś m ie r c i.

„ V e r b e le n  je s t  u n ie w in n io n y  —  
p is z e  ty g o d n ik  „ P o u r a u o i  P a s s ”  —  
i  n a m  n ie  p o z o s ta je  n ic  in n e g o  
j a k  z e t rz e ć  ś ia d y  w y m ie rz o n e g o  
n a m  p rz e z  są d  w ie d e ń s k i  p o l ic z k a .

M in is t e r  s p r a w  z a g r a n ic z n y c h  
S P A A K  w y r a z i ł  w o b e c  a m b a s a 
d o r a  A u s t r i i  w  B e lg i i  z d z iw ie n ie  i  
z a n ie p o k o je n ie  r z ą d u  b e lg i js k ie g o  
z  p o w o d u  u n ie w in n ia ją c e g o  w y r o 
k u .  M in is t e r  s p r a w ie d l iw o ś c i  W I -  
G N Y  o ś w ia d c z y ł,  że w s z y s tk ie  m a 
t e r i a ły  o  z b r o d n ia c h  V e rb e le n a  z o 
s t a ły  p rz e k a z a n e  s ą d o w i a u s t r ia c 
k ie m u .  „ D la  n a s  p ro c e s  te n  n ic  
n ie  z m ie n ia .  V e rb e le n  n a d a l  p o z o 
s ta je  s k a z a n y  n a  k a r ą  ś m ie r c i ”  —  
p o d k r e ś l i ł  m in is te r .

i  pom ijano „k rz y w d y  zwyciężo
nych” .

Z  o k a z j i  N o w e g o  R o k u  p r z e w o d 
n ic z ą c y  „ z w ią z k u  p r z e s ie d le ń c ó w ”  
w  N R F  W e n z e l J A K S C H  w y d a ł  
s p e c ja ln ą  o d e z w ą , w  k t ó r e j  m ó w i 
o g łó w n y c h  z a d a n ia c h  z a c h o d n io -  
n ie m ie c k ie g o  r u c h u  r e w iz jo n is t y c z 
n e g o  w  r o k u  p r z y s z ły m .

Z a d a n ia  te  są  w e d łu g  J a k s c h a  
d w o ja k ie g o  r o d z a ju .  P o  p ie rw s z e  
n a le ż y  b r o n ić  s ią  p r z e d  „ m o r a ln y m  
z m ę c z e n ie m ” , j a k ie  o g a r n ę ło  k ie 
r o w n ic z e  o ś r o d k i  in te le k tu a ln e  
N ie m ie c  z a c h o d n ic h ,  p o  w t ó r e  zaś 
t r z e b a  w a lc z y ć  „ z  g a d a n ie m  o p o 
je d n a n iu ,  za  k t ó r y m  u k r y w a  s ię  
t y l k o  g o to w o ś ć  d o  k a p i t u la c j i ” .

-  W  z a k o ń c z e n iu  o d e z w a  w s k a z u je  
n a  w a lk ą ,  j a k a  w  p r z y s z ły m  r o k u  
b ę d z ie  s ię  to c z y ć  w  N R F  „ M ię d z y  
p o k u s a m i i  r e z y g n a c ją ” , w  k t ó r e j  
z w ią z k o w i p r z e s ie d le ń c ó w  p r z y p a d 
n ie  r o la  „ o s to i  w s z y s tk ic h  s i ł  p a 
t r io t y c z n y c h  k r a j u ” .

Oceaniczna wyprawa
93-!einiej babci

L O N D Y N  P A P . 9 3 - le tn ia  E m m y  
C o le  p o s ta n o w i ła  w z ią ć  u d z ia ł  w  
w y p r a w ie  m o r s k ie j  z w y b r z e ż a  a -  
f r y k a ń s k ie g o  d o  N o w e j z e la n d i i .  
T ra s ą  tą  p r z e p ły n ie  o n a  w  m a łe j  
(1 2 -m e t ro w e j)  ło d z i  w ła s n e j  p r o d u k  
c j i  w r a z  z e  s w y m  s y n e m  i  d w o j 
g ie m  w n u c z ą t .
. P o d r ó ż n ic y  w y ru s z ą  z  M o m b a s y  

z  K e n i i ,  k ie r u ją c  s ią  p o p rz e z  S e
sz e le  i  W y s p ą  B o ż e g o  N a r o d z e n ia  
d o  N o w e j Z e la n d i i ,  g d z ie  z a m ie 
r z a ją  s ią  o s ie d l ić .  P r ó b y  w y t łu m a 
c z e n ia  b a b c i,  a b y  p o le c ia ła  s a m o lo  
te m ,  n ie  d a ły  r e z u l t a tu .

Solidarność i pomoc 
ZSRR dla DRW
w walce przeciwko 

amerykańskiej agresji
M O S KW A PAP. Jak  do

nosi agencja TASS, w  
dniach od 6 do 22 g rudn ia  
przebyw ała w  Zw iązku  
Radzieckim  rządow a dele
gacja gospodarcza Demo
kra tyczn e j R e p u b lik i W ie t 
n am u.

Szef delegacji, w iceprem ie r i 
członek B iu ra  Politycznego KC  
P a rt ii P racujących W ietnam u, 
LE  T H A N H  N G H I, odbył ser
deczne i  p rzy jac ie lsk ie  rozm o
w y  z p ierw szym  sekretarzem 
KC  K P ZR , Leonidem  BR EŻ
N IE W E M  i członkiem  Prezy
d ium  K C  KPZR, przewodniczą
cym Rady M in is tró w  ZSRR — 
A leksie  jem  KO S Y G IN E M .

Podczas rozmów, k tó re  u p ły 
nęły w  duchu b ra te rsk ie j p rzy
ja źn i i  ca łkow itego wza jem ne
go zrozum ienia, p rzedyskuto
wano prob lem y dalszego roz
w o ju  i  um ocnienia wspó łpracy 
gospodarczej m iędzy Zw iąz
k iem  Radzieckim  i  Dem okra
tyczną Repub liką  W ietnam u:

Zaw arto  porozum ienie o u- 
dzie len iu  przez Zw iązek R a

dziecki dalszej pom ocy. gospo
darczej i technicznej Dem okra
tycznej Republice W ietnam u i 
o wza jem nych dostawach to 
w a rów  radzieckich i  w ie tnam 
skich  w  r. 1967.

Zw iązek Radziecki —  s tw ie r
dza ko m un ika t —  w ie rn y  za
sadom internacjo 'nalizm u p ro 
le tariackiego, udziela dem okra
tyczne j Republice W ietnam u 
wszechstronnej pomocy w  roz
w o ju  gospodarki narodowej, z 
uwzględnieniem  potrzeb pow
sta jących w  toku w a lk i narodu 
w ietnam skiego przeciw ko agre
s ji im peria lis tyczne j USA.

Katastrofa kolejowa
w Kalifornii

N O W Y  J O R K  P A P . E k s p re s  p a s a 
ż e r s k i  „ S a n ta  F e ”  w p a d ł  n a  p r z e -  
je ź d z ie  w  p o b l iż u  m ie js c o w o ś c i A -  
n a h e im  w  s ta n ie  K a l i f o r n ia  n a  p rz e  
je ż d ż a ją c ą  c ię ż a ró w k ę .  K ie r o w c a  
z g in ą ł  n a  m ie js c u ,  a  15 o s ó b  o d n io  
s ło  r a n y ,

Takie  '„proste l  gustow
ne”  uczesanie na  okres 
świąteczno-noworoczny pro  
ponuje jeden z  fryz je ró w  
paryskich —  M o lina rio . 
Uczesanie to  jest o ty le  
praktyczne, że n ie  potrze
ba ju ż  kupować cho inki—  
wystarczą zeszłoroczne 
bom bki i  łańcuchy.

__ _____________  CAF

Ben Barką
zam ordowano 

następnego dnia
po porwaniu?
P A R Y Ż  P A P . F r a n c u s k i  m in is te r  

s p r a w  w e w n ę t r z n y c h  R o g e r  F R E Y  
z ło ż y ł  w  ś ro d ę  s k a rg ę  o  z n ie s ła 
w ie n ie  p r z e c iw k o  w y d a w c y  je d n e 
g o  z  „ p o u fn y c h  b iu le t y n ó w ”  — 
d z ie n n ik a r z o w i P a u l  D e h e m e . T e n  
o s ta tn i ,  o p ie r a ją c  s ię  n a  t e le f o n i 
c z n y c h  d o n ie s ie n ia c h  a n o n im o w e 
g o  in fo r m a to r a ,  p o d a ł  w  s w y m  
b iu le t y n ie ,  że p r z y w ó d c a  o p o z y c j i  
m a r o k a ń s k ie j  B e n  B a r k a  z o s ta ł z a 
m o r d o w a n y  n a s tę p n e g o  d n ia  p o  
p o r w a n iu .  D e h e m e  p o tw ie r d z a ,  że 
m a r o k a ń s k i  m in is t e r  s p r a w  z a g r a 
n ic z n y c h  g e n . U f k i r  j e s t  b e z p o 
ś r e d n io  z a m ie s z a n y  w  s p r a w ę  te g o  
z a b ó js tw a .  D z ie n n ik a r z  t w ie r d z i  
ta k ż e ,  że w  k i l k a  d n i  p o  p o r w a 
n iu  B e n  B a r k i ,  U f k i r  k o n fe r o w a ł  
z  g a u l l i s t o w s k im  d e p u to w a n y m  
P ie r r e  L e m a r c h a n d e m  o ra z  z  p e 
w n y m  w y ż s z y m  u r z ę d n ik ie m  f r a n 
c u s k ie g o  m in is te r s tw a  s p r a w  w e 
w n ę t r z n y c h .

R ew izjoniści coraz bezczeln iejsi

Deputowani CDU
nawołują do ścigania
„zbrodni“
wobec przesiedleńców

--------------------------

Zacieśnienie
współpracy
gospodarczej

Polska-ZSRR
M O S KW A PAP. W  dniach' < 4  

21 do 23 g rudn ia  odbyło się a | 
M oskwie trzecie posiedzenia 
M iędzyrządowej Polsko -  R a* 
dzieckiej K o m is ji do spraną 
w spółpracy gospodarczej 1 nao« 
kowo-technicznej.

Na czele delegacji po lsk le f 
s ta ł w iceprem ier P io tr  JARO-« 
SZEW ICZ, a na czele delegacji 
radzieckie j — zastępca prze-» 
wodniczącego Rady M in is tró *^  
M ich a ił LESIECZKO .

P r z e d y s k u to w a n o  p r o b le m y  s w tg  
z a n e  z  d a ls z y m  ro z s z e rz e n ie m  w y 
m ia n y  to w a r o w e j  m ię d z y  PRL I 
Z S R R , k t ó r a  r o z w i ja  s ię  p o m y ś ln i«  
w  in te r e s a c h  g o s p o d a r k i  n a ró d « «  
w e j  o b u  k r a jó w .  R o z p a trz o n o  t a M  
że  k o n k r e tn e  p r o b le m y  w s p ó łp n M  
c y  g o s p o d a rc z e j.

K o m is ja  p o ś w ię c i ła  w ie le  s w t e ł  
w s p ó łp r a c y  n a u k o w o - te c h n ie a a o |  
m ię d z y  P R L  i  Z S R R  i  u z n a ła  s ą  
c e lo w e  u s ta n o w ie n ie  b e z p o ś re d n ie !*  
k o n ta k tó w  m ię d z y  p o s z c z e g ó ln y m i 
m in is te r s tw a m i ,  in s t y t u t a m i  i  o *4  
g a n iz a c ja m i p r o je k t o w o - k o n s t r n M  
c y jn y m i  o b a  k r a jó w .

P r a c e  k o m is j i  p r z e b ie g a ły  * 8  
a tm o s fe rz e  b r a te r s k ie j  w z p ó lp r a c j f  
i  c a łk o w it e g o  z r o z u m ie n ia  w x a j« a (  
n e g o ,

GIZENGA
członkiem senatu 

kongijskiego
LO N D Y N  PAP. Korespon* 

dent Reutera podaje z Leo-« 
po ldv ille , że A n to ine  G IZ E IH  
GA, k tó ry  m iesiąc tem u wy-« 
puszczony został na wolność^ 
o trzym a ł o-becnie m iejsce w  se« 
nacie kong ijsk im . Będzie od 
tam reprezentował p ro w in c ją  
K u ilu ,

Á n to lné  Gizengá, współprac 
cow nik zamordowanego prem ié  
ra  Konga LU M U M B Y , od 1962 
r. p rzebyw a ł p raw ie  sta le w¡ 
w ięz ien iu  lu b  na zesłaniu. G dy 
Czombe został prem ierem , wj 
pierwszej c h w ili w yp uśc ił Gi-« 
zengę na wolność, ale po trzecł^ 
m iesiącach ponownie go aresz« 
tow ał. M iesiąc temu, gdy z Jaw 
le i M obutu  o b a lił prezydenta 
Kasavubu, u w o ln ił więźniów;; 
po litycznych, a m . in . Gizengę*

Żaby  opanow ałg  
sam olot

P A R Y Ż  P A P .  T y s ią c e  ż a b  z a p e lą  
n i ł o  p o k ła d  s a m o lo tu  b e lg i js k ic h  I l i  
n i i  l o tn ic z y c h  „ S a b e n a ”  p o w o d u ją c  
z a m ie s z a n ie  w ś r ó d  z a ło g i.  S a m o lo t  
te n  p r z e w o z i ł  t r a n s p o r t  z ie lo n y c h ^  
s tw o r z o n e k  d o  P a ry ż a .  Ż a b y  w y d o - l 
s t a ły  s łą  z  p o je m n ik ó w ,  g d y  m a - j 
s z y n a  z n a jd o w a ła  s ią  w  p o w ie t r z e ^



1C ■ S T R O N A  2
Z  d a l a  o d  k r a j u  i b l i s k i c h

Pod , “  ’ choinkami
G dy w  Szczecinie zasiądziem y do św iątecznej w ieczerzy, gdy N a jw ię c e j  s ta t k ó w  p o z a  k r a je m  

,  . . .  Z * „ ,  ,  ,  "  *  . .  a .  b ę d z ie  m ia ł  o c z y w iś c ie  d z ia ł  t r a m -w  naszych m ieszkaniach zapa lą się św ia tła  na choinkach je -  p>ngu o c e a n ic z n e g o  o ra z  d z ia ł  
den z p ierw szych toastów w zn ieśm y „Z a  ty c h  co na  m orzu”  — *-««■

Bo w yko nu ją c  swój m a ry - n ie egzotycznych portach  lu b  
hański, bądź ry b a ck i zawód ty -  na łow iskach, w yb ie ra ją c  sieci 
siące szczecinian spędzać bę- z  rybą. N ie  p ierw szy raz z oka-

t r a m p in g u  b l is k ie g o  i  ś re d n ie g o  
z a s ię g u . M ię d z y  in n y m i :  „ H u t a  
Z g o d a ”  z n a jd z ie  s ię  w  d r o d z e  d o  
P o r t u g a l i i ,  „ K o p a ln ia  C z e la d ź ”  w y j  
d z ie  z  M u r m a ń s k a ,  a  „ S to c z n io 
w ie c ”  z  N a r w ik u .  „ B ia ł y s t o k ”  s p ę 

dzie św ięta i  N ow y Rok na z j i  św ią t w spom inam y ciężką <*zi ś w ię ta  w Bengazi w  L i b i i ,  a 

m orzu, w  obcych, n ie je d n o kro t- pracę m aryn a rzy  i  rybaków . w i e le s t a t k i  zna jćicwaY się
» 1 ----------- - T ak  się bow iem  u ta r ło , Że św ię b ę d z ie  w  p o r ta c h  w ło s k ic h :  „ H u t a

ta  rodz iny  spędzają razem  sta- B a i ld o n ” ,  „ C h e m ik ” , „ K o l e j a r z ” .
ra ine  «da k o ń rw ć  s ta rv  a za- ..Hutnik”  i „Transportowiec”  spę- ra jąc  się Kończyc s ta ry , a za dzą święta na Kubie, » „Huta
czynać N ow y Rok W  Cieple do- O s tr o w ie c ”  w  I z r a e lu ,  
m owego ogniska. P o w ró t m â ry - Port s z c z e c iń s k i n a  • o k r e s  ś w ią t  
narzy i  ryb a kó w  z da lek ich  nie przerywa pracy* <wit> 
re jsó w  n ié zależy p rz y  tym  od 
n ich  samych, choć się o to 
bardzo stara ją . Nieobecność 
mężów, brac i i  synów  przeży
w a ją  rów n ie  mocno ro d z in y  w  
k ra ju .

„Najazd“
świątecznych 
przybyszów 

na wczasowe 
miejscowości

W A R S Z A W A  P A P . W  c z w a r te k  
r a n o  m ie js c o w o ś c i  w c z a s o w e  p r z y 
j ę ł y  g łó w n ą  p a r t ię  ś w ią te c z n y c h  
g o ś c i.  W s z y s tk ie  a u to b u s y  i  p o c ią 
g i  p r z y je ż d ż a ją c e  d o  Z a k o p a n e g o  
w y p e łn io n e  b y ł y  d o  o s ta tn ie g o  
m ie js c a .  W ś ró d  20 t y s .  p r z y je z d 
n y c h  są  r ó w n ie ż  t u r y ś c i  z a g r a n ic z 
n i  z  A n g l i i ,  A u s t r i i ,  B e lg i i ,  N R D , 
S z w e c ji ,  W ę g ie r  i  Z S R R . P o d  G ie 
w o n te m  g o ś c i j u ż  o k .  4 ty s .  m ło 
d z ie ż y ,  k t ó r a  s p ę d z i w  Z a k o p a 
nem 1 o k o l ic a c h  f e r ie  ś w ią te c z n e .

R ó w n ie  t ło c z n o  je s t  w  K r y n ic y  
t  S z c z a w n ic y .  O b lic z a  s ię , ż e  'w  
r e jo n ie  K r y n ic y ,  łą c z n ie  z  M u -  

■ s z y n ą , Ż e g ie s to w e m  i  P iw n ic z n ą ,  
• p ę d z i  ś w ię ta  i  N o w y  R o k  o k .  30 
tys. o s ó b . W s z y s tk ie  d o m y  w c z a s o 
w e  1 p e n s jo n a ty ,  a  ta k ż e  p r y w a t 
ne k w a t e r y  z a ję te  są  d o  o s t a tn ie 
g o  m ie js c a .

N a ja t r a k c y jn ie js z ą  w  o b e c n y m  se 
z o n ie  z im o w y m  m ie js c o w o ś c ią  D o l
n e g o  Ś lą s k a  o k a z a ł s ię  Z ie le n ie c  
k /D u s z n ik .  T a  m a lo w n ic z a  w ie ś  p o  
ło ż o n a  n a  w y s o k o ś c i  900 m  n a d  p o 
z io m e m  m o r z a ,  m a  d o s k o n a łe  w a 
r u n k i  n a r c ia r s k ie .

Ś w ią te c z n e j  n a w a le  g o ś c i n ie  o -  
p a r ły  s ię  i  n a jd z ik s z e  n a sze  g ó r y  
—  B ie s z c z a d y . W  o k r e s ie  o d  27 
g r u d n ia  d o  5 s ty c z n ia  p r z e b y w a ć  
b ę d z ie  w  t y m  r e g io n ie  p o n a d  700 
t u r y s t ó w .  W y p o c z y w a ć  o n i  b ę d ą  
m .  i n .  w  R z e p e d z i,  p o w .  S a n o k , 
w  U s t r z y k a c h  D o ln y c h  i  G ó r 
nych.

P o ś c i g
za kłosownikami

W A R S ZA W A  PAP. W  lesie 
przy leg łym  do Żyra rdow a k łu 
sow nicy zas trze lili w  środę dw ie 
*am y. W ezwani do zatrzym a
n ia  się przez strażn ika  —  zbie
g li,  os trze liw u jąc się. Energ icz
n y  pościg MO doprow adził do 
odnalezienia samochodu, k tó 
ry m  k łu sow n icy  p rzy jech a li do 
lasu. Zatrzym ano w łaściciela 
samochodu Jerzego GÓREC
K IEG O , zam. w  Żyrardow ie .

Już ponad 2000 głosów

Na kogo?
-  w  p le b is c y c ie  
„Szczecinianin 65“

Red. Les ław  SK IN D E R , jeden 
ze współodpow iedzia lnych za 
organizację w ie lk iego  plebiscy
tu  Szczecińskiej Rozgłośni PR, 
w  k tó ry m  radiosłuchacze w y 
b ie ra ją  „Szczecinianina 
1965”  m ów i:

M o r z u  P ó ł -c z a s ie  ś w ią t ,  
n o c n y m  ło w ić  
P P D iU R  „ O d r a ”
„ W i g r y ” , „ J a s ie ń ” ,  „ M o r s k i e  O k o ” , 

S z p ro ta w a ” , „ S l^ z a ” ,  „ W i c k o ” . W  
d r o d z e  d o  k r a j u  z n a jd u ją  s ię  
.G o p ło ”  w ra c a ją c e  z  A t la n t y k u ,  
.B o r b a ta ”  w r a c a ją c a  z  ł o w i s k  a f r y  

k a ń s k ic h  i  „ W ie c z n o ”  p ły n ą c e  z 
w ó d  M o r z a  P ó łn o c n e g o .  „ A lb a k o -  

p ły n ą ć  b ę d z ie  n a to m ia s t  d o  
I .a g o s  a b y  w y ła d o w a ć  r y b y ,  „ B e l 
lo n a ”  w  t y m  s a m y m  c e lu  u d a  s ię  
d o  M o n r o w i i ,  a  „ P łe t w a l ”  p o  w y 
ła d u n k u  w  L a g o s  w ra c a ć  b ę d z ie  n a  
ło w is k a .  N a  ło w is k a c h  a f r y k a ń 
s k ic h  o p e r o w a ć  b ę d ą  p o n a d to  „ F in  
w a l ” ,  „ D o r a d a ”  i  „ R a m a d a ” .

T a k ż e  je d n o s t k i  P P D iU R  „ G r y f ”  
n ie  p r ó ż n u ją  w  o k r e s ie  ś w ią te c z 
n y m .  „ B a r w e n a ”  i  „ K o n g e r ” , d iv a  
t r a w ie r y - z a m r a ż a ln ie  z n a jd ą  s ię  n a  
ło w is k a c h  a f r y k a ń s k ic h ,  n a to m ia s t  
„ G r a n i k ” , „ M u r e n a ” , „ I ^ w is a ” , 
„ O lz a ” , „ O ła w a ” , „ S k a w a ”  j a k  i  
13 lu g r o t r a w le r ó w  n a  ło w is k a c h  
M o r z a  P ó łn o c n e g o .

W ie le  s ta t k ó w  P o ls k ie j  Ż e g lu g i  
M o r s k ie j  s p ę d z a ć  b ę d z ie  ś w ię ta  i  
N o w y  R o k  w  m o r z u  i  w  o b c y c h  
p o r ta c h .  7 s ta t k ó w  l i n i i  z a c h o d n io -  
a f r y k a ń s k ic h  z n a jd z ie  s ię  n a  s w y c h  
s ta ły c h  s z la k a c h . Z a ło g a  „ W i ś l ic y ”  
z a p a la ć  b ę d z ie  ś w ie c z k i n a  c h o in 
ce  w  D a k a rz e ,  „ K r u s z w ic y ”  w  C a 
s a b la n c e , „ Ś w id n ic y ”  w  T a k o r a d i ,  
„ Z iż k a ”  z n a jd z ie  s ię  w  H a m b u r g u ,  
a „ K r a k ó w ”  w  H u l l .  „ K r a s n a l ” , 
„ B o r o w y ” , „ R u s a łk a ”  i  „ K a p i t a n  
S ta n k ie w ic z ”  o b s łu g u ją c «  l i n i e  b a ł
t y c k ie  z n a jd ą  s ię  w  m o - z u .  S t a t k i  
l i n i i  z a c h o d n io e u ro p e js k ic h :  „ W r o 
c ła w ”  b ę d z ie  s z e d ł z  G d y n i  d o  
A n t w e r p i i ,  „ C h o c h l ik ”  z  G d y n i  d o  
H a m b u r g a  a  „ L i w ie c ”  o i u ś c i  R o t 
te rd a m .  N a  B a ł t y k u  z r a jd z ie  s ię  
„ Ś w i e t l i k ”  p ły n ą c y  d o  S z w e c ji ,  
„ W is ła ” , „ N e r e id a ” , „ I z i w o ż o n a ”  
i  „ I n a ”  o b s łu g u ją c e  l i l i ę  a n g ie l 

s k ą .

Delegacja Sejmu PRL 
powróciła z Meksyku

W A R S ZA W A  PAP. We czwar 
tek  w  godzinach popołudn io
w ych  pow róc iła  do W arszawy

P ie r w s z y  s a m o o b s łu g o w y  w a  
g o n - k a w ia r n ia  z o s ta ł o d d a n y  
d o  u ż y t k u  n a  l i n i i  k o l e j o w e j  
G o e te b o r g  —  S z t o k h o lm .  W a 
g o n  —  k a w ia r n ia  m o ż e  o b s łu 
ż y ć  o k .  100 p a s a ż e ró w  n a  g o 
d z in ę . A u to m a ty  s p r z e d a ją  t u  
c z e k o la d k i  i  k a n a p k i ,  a  t a k ż e  
n a le w a ją  k a w ę .  C a łą  o b s łu g ę  
s ta n o w i  je d n a  b a r m a n k a .

C A F

Kapitan Danuta 
Walas-Kobylińska 

d o w ó d c ą
pierwszego stoika 

budowanego dla PŻM
w  B u łg a r i i

S O F IA  PAP. Dowódcą p ie rw  
szego sta tku  handlowego budo
wanego w  B u łg a r ii d la P o lsk i 
została ka p ita n  żeglugi w ie l
k ie j D A N U T A  W A L A S -K O B Y 
L IŃ S K A . K a p ita n  W a las-K oby
lińska  przebyw a ju ż  w  W a r
nie, gdzie w  tam te jsze j stocz
n i im . Georgi D ym itro w a  
jest budow any p ierw szy statek 
dla szczecińskiego arm a to ra  — 
P o lsk ie j Żeg lug i M o rsk ie j m /s 
„K o łobrzeg  I I ” . Prace wyposa
żeniowe na „Ko łobrzegu  I I ”  są 
ju ż  daleko zaawansowane i, ja k  
się oczekuje, statek m a być 
przekazany do eksp loatac ji w  
m arcu 1966 roku.

Oprócz m /s „K o łobrzeg  I I ”  w  
stoczni w  W arn ie  zostanie zbu
dowanych dalszych 15 statków  
o tonażu po 3 200 D W T dla 
szczecińskiego arm atora.

Z kroniki bzdury

z M eksyku delegacja Sejmu 
PRL. Delegacja baw iła  z re w i
zytą  w  tym  k ra ju  na zapro
szenie Kongresu Stanów Z jed
noczonych M eksyku.

Bezpośrednio na lo tn isku  
przewodniczący delegacji 
m arszałek Sejm u Czesław W Y - 
CECH z łoży ł k ró tk ie  ośw iad
czenie.

W iz y t ę  n a s z ą  —  p o w ie d z ia ł  C * .
W y c e c h  —  u w a ż a m  z a  b a r d z o  p o ż y  
te c z n ą  d la  d a ls z e g o  r o z w o ju  s to 
s u n k ó w  m ię d z y  P o ls k ą  i  M e k s y 
k ie m .  P r o g r a m  w iz y t y  b y ł  b a rd z o  
b o g a ty  i  o b e jm o w a ł r o z m o w y  p o l i 
t y c z n e  z s z e re g ie m  o s o b is to ś c i,  w ie  

s p o tk a ń ,  w re s z c ie  —  z w ie d z a n ie  
n a jc ie k a w s z y c h  o ś r o d k ó w  k r a ju .  
N a s z e  r o z m o w y  z  p a r la m e n ta r z y 
s ta m i,  n a sze  s p o tk a n ia  z c z ło n k a m i 
o b u  iz b  m e k s y k a ń s k ie g o  p a r la m e n 
t u  —  p r z e k s z ta łc i ł y  s ię  w  m a n if e 
s ta c ję  u c z u ć  s y m p a t i i  d la  n a s z e g o  
n a r o d u .

B y l i ś m y  p r z y ję c i  ta k ż e  p rz e z  p r e  
z y d e n ta  S ta n ó w  Z je d n o c z o n y c h  
M e k s y k u .  R o z m o w a , ja k ą  o d b y l iś 
m y ,  p r z e b ie g a ła  w  s e rd e c z n e j a t 
m o s fe rz e . T r e ś c ią  j e j  b y ł  m .  in .  
p r o b le m  d a ls z e g o  ro z s z e rz e n ia  w z a  
je m n y c h  s to s u n k ó w .  O d b y l iś m y  
r ó w n ie ż  r o z m o w y  z c z te re m a  m in i 
s t r a m i  r z ą d u  M e k s y k u .  R o z m o w y  
te  d o ty c z y ły  s p r a w  p o l i t y k i  z a g r a 
n ic z n e j  i  s to s u n k ó w  g o s p o d a rc z y c h  
m ię d z y  o b u  n a s z y m i k r a ja m i .

„Ruszyło z kopyta . Codzien
nie s te rty  lis tó w  z  głosami. Do 
czw artku  w łącznie m ie liśm y  
ich  ju ż  2000, a przecież te rm in  
nadsyłania kuponów  (głosować 

roku  można nie ty lk o  na kuponach, 
można rów nież w yp isać nazw i
sko jednego z dziesięciu kandy
datów  na zw yk łe j kartce) m ija  
dopiero 27 grudnia. Sądzę, że 
liczba kuponów co na jm n ie j się 
podwoi. Nasz p lebiscyt cieszy 
się ogrom nym  powodzeniem, i  
to  nie ty lk o  w  w o jew ództw ie  
szczecińskim. O trzym a liśm y l i 
sty także z G dyni, Gdańska i  
M a lbo rka . P rzypom nijc ie , kole
dzy, przy okazji, że nazwisko 
„Szczecinianina 65”  ogłosim y w  
radio, te le w iz ji i  prasie 31 g ru 
dnia. Na kogo przeważnie gło-' 
sują szczecinianie? Tego spec z 
jasna nie mogę powiedzieć, 
konkurs wszak trw a . Dodam, że 
na uczestników  naszego p le b i
scytu czekają liczne nagrody, 
m. in . rad io odb io rn ik  „K o lib e r” , 
dwa adaptery, t rz y  zegarki 
Ud.”

Przymusowe
lądowanie

W A R S ZA W A  PAP. W  m ie j
scowości B rody Dolne k . Go
styn ina z powodu gęstej m g ły  
zmuszony został w  środę do lą 
dowania w  polu lecący do 
W arszawy sam olot san ita rny ze 
s tac ji pogotowia ratunkow ego 
w  Bydgoszczy. Samolot „J a k - 
3 2”  p ilo tow a ny  przez L u d w ika  
M erło , u leg ł częściowemu n - 
szkodzeniu. Załoga i  pasażero
w ie  w ysz li z k raksy  cało.

Nasza pogodynka

„C zern ien i
sta rcy“
zagrażają

bezpieczeństwu USA...
N O W Y  J O R K  P A P . A b y  k o r z y 

s ta ć  z  b e z p ła tn e j  p o m o c y  le k a r 
s k ie j  o b ie c a n e j p rz e z  p r e z y d e n ta  
J o h n s o n a , d w a  m i l i o n y  s ta rc ó w  
a m e r y k a ń s k ic h  b ę d z ie  m u s ia ło  z a 
ś w ia d c z y ć  h o n o r e m , że  „ n i e  są i  
n ie  b y l i  w  o k r e s ie  12 u b ie g ły c h  
m ie s ię c y  c z ło n k a m i o r g a n iz a c j i  k o 
m u n is t y c z n e j,  o r g a n iz a c j i  s p r z y ja 
ją c e j  je d n o ś c i  d z ia ła n ia  z  k o m u n i 
s ta m i,  l u b  te ż  o r g a n iz a c j i  o p a n o 
w a n e j  p rz e z  k o m u n is tó w ” . 
W ia d o m o ś ć  ta  z o s ta ła  o g ło s z o n a  
p rz e z  a m e r y k a ń s k i  D e p a r ta m e n t  
Z d r o w ia .  D e c y z ja  z a p a d ła  n a  m o 
c y  u s ta w y  w  s p r a w ie  b e z p ie c z e ń 
s tw a  w e w n ę tr z n e g o  p r z y ję t e j  w  
1950 r .  w  o k r e s ie  m a c c a r th y z m u .  
W e d łu g  a g e n c j i  A s s o c ia te d  P re s s , 
ż a d e n  z  p a r la m e n ta r z y s tó w  n ie  
z w r ó c i ł  u w a g i  n a  tę  k la u z u lę ,  w p i  
s a n ą  d o  u s ta w y  o  b e z p ła tn e j  p o 
m o c y  le k a r s k ie j  p r z y ję t e j  p r z e d  
k i lk o m a  m ie s ią c a m i.

Kalastiofalae 
powodzie w Boliwii
M E K S Y K  P A P . R o z le g łe  te r e n y  

A m e r y k i  P o łu d n io w e j  p a d ły  o f ia r ą  
w ie l k i c h  p o w o d z i.  Z g in ę ło  w ie le  
o só b . W  b o l iw i j s k im  o ś r o d k u  g ó r 
n ic z y m  T ip u a n i  u t o n ę ło  c o  n a j 
m n ie j  15 lu d z i ,  a  z a g in ę ło  o k o ło  
100, k t ó r y c h  lo s y  są  je s z c z e  n ie  z n a  
n e .

W  b r a z y l i j s k im  m ie ś c ie  P e t r o p o -  
l i s  o k o ło  100 o s ó b  z o s ta ło  p o z b a 
w io n y c h  d a c h u  n a d  g ło w ą  z  p o w o 
d u  u le w n y c h  d e s z c z ó w  i  p o w o d z i;  
u t o n ę ło  S m ie s z k a ń c ó w  m ia s ta .

Święta pod znakiem 
o d w ilży

W BREW  wypow iedziom  m e- goterm inow ych P IH M , ma na- 
teorologów ochłodzenie w  cza- stąpić ochłodzenie. Polska zna j- 
sie św ią t nie nastąpi. Od A t -  dzie się pod w p ływ e m  m roźne- 
la n tyku  zbliża się now y niż, go w yżu znad Skandynaw ii, 
k tó ry  przyniesie pow tórne o- Północno -  wschodnie w ia try  
eieplenie.. V/ dn iu  w ig il ijn y m  przyniosą fa lę  pow ietrza ark- 
po w iększych rozpogodzeniach tycznego. W  nocy spadki te m - 
od zachodu k ra ju  ponowny pe ra tu ry  na północy k ra ju  d o j- 
w zrost zachm urzenia i  m ie jsco- dą do m inus 10—15 stopni. W
w e opady n a jp ie rw  śniegu, po 
tem  deszczu. W  nocy p rzym roz
k i,  a w  dzień tem pera tura  od 
plus 1 stopnia na północnym  
wschodzie do plus 3 stopni w  
centrum  i  plus 4 na zachodzie. 
W ia try  słabe i  um iarkow ane, 
początkowo wschodnie, później 
południowe.

W  pierw szym  dn iu  św ią t za
powiada się pogoda w  k ra tkę : 
chw ila m i chm urno i  opady 
deszczu ze śniegiem lu b  desz
czu, potem przejaśnien ia i  no
wa fa la  opadów.

Drugiego dnia św ią t m ożliwe 
jest od północnego zachodu po
nowne le kk ie  ochłodzenie. W 
nocy tem pera tu ra  ok. m inus 4 
st. na północy do ok. m inus 
2 st. w  centrum  i 0 stopni na 
po łudn iu . M ożliw e opady m o
krego śniegu p rzy  tem pera tu
rze nieco powyżej zera.

W  Tatrach w  wyższych par
tiach  gór u trzym a  się m róz do 
m inus 6 stopni. P rzew idyw ane 
są nowe opady śniegu, co po
p raw i w a ru n k i narcia rskie. N a
tom iast na pogórzu tem pera tu 
ra będzie nieco pow yżej zera, 
śniegu m ało  i  opady deszczu.

W  osta tn ich  dniach grudnia 
ok. 28—29 bm. w g# prognoz d łu -

centrum  m a być ok. minus^ 10 
stopni. P rzew idyw ane są ró w 
nież o b fite  opady śniegu po
przedzające fa lę  m rozów.

W szystkim  m iły m  C zyte ln i
kom  życzenia z okaz ji św ią t 
składa

W IC H E R E K

Tragiczny wypadek 
pod Nowym Dworem

W A R S ZA W A  PAP. Na szosie 
W arszawa — N o w y D w ór w y 
da rzy ł się w  środę trag iczny  
wypadek drogowy. Prowadzony 
przez 19-le tnią L ilia n ę  S w ie r- 
czyńską samochód W artbu rg  
w sku tek poślizgu zderzył się z 
ciężarówka S tar w  pob liżu 
m iejscowości Skierdy. W  w y n i
ku  zderzenia śm ierć ponieśli 
pasażerowie W artbu rga : L i l ia 
na Sw ierczyńska, K rzysz to f 
(la t 45), Cecylia ( la t 46) i  Boże
na (la t 17) Sa lam inow ie oraz 
H a lina  Pełka (la t 42). K ie ro w 
ca i dw a j pasażerowie cięża
ró w k i — w ysz li z ka tas tro fy  
bez obrażeń.

^



STRONA 3K----------
M iernik

pod choinką
) i— Jak c i lec i w  ncw ej pracy?

—  Nieszczególnie. Każą p ra 
cować za dwóch. A le  na szczę
ście jest nas czterech—

; ...Na szczęście — chcia łoby 
się p rzy świątecznej okaz ji za
uważyć — leniuchów , dla k tó 
rych , ja k  to ongiś powiadano,

Gdzie jesteśmy? Ano, żeby 
nie przesadzić: n ie jest to jesz
cze na pewno ta obfitość, k tó 
ra  —  ja k  raczy ł b y ł rzec L i -  
w iusz — rodz i przesyt. I  n ie 
m a też powodu, abyśmy z t y 
tu łu  posiadania ty lu  a ty lu  m i
lionów  ta k ich  czy innych  u rzą 
dzeń dom ow ych lu b  innego- 

zawsze święto, jest u nas co- sprzętu — zaczęli się nazywać
raz m nie j. I  z te j to, o czym 
niżej', p rzyczyny, s tarosłow iań
skie słowo: m ia ra  —- i  zrobiło  

Polsce ka rie rę  i  spowszed-

k ra je m  m ilionerów . W ystarczy 
nam świadomość, że dz ięk j po
m nażaniu m ilio n ó w  w  sferze 
p ro d u kc ji środków  p ro d u kc ji

n ia ło  zarazem. A lbow iem  dając pomnażamy ilość m ilio n ó w  
awans statystyce —  p rzyzw y- sferze konsum pcji. C zy li, że od 
cza iliśm y się, starannie m ierzyć zwiększenia ilośc i maszyn, cięż- 
dorobek naszej pracy. I  w  ska li kiego sprzętu i  agregatów o- 
państwa i w  ska li własnego raz podstawowych surowców — 
m ieszkania. N ie zawsze p rzy rosną nam m ilio n y  „dom owych 
ty m  pam iętając, że te  dw ie obrab iarek” , k tó re  także sta ły  
m ia ry  ściśle się ze sobą w ią -  się polską spécia lité  de la  m af- 
żą. Po prostu: lep ie j w  pań
s tw ie  — lep ie j w  demu. Jak 
dw a naczynia połączone. Bo 
n ib y  s ta ry  to  tru izm , ale nie 
da się ukryć, że im  więcej 
s ta li, węgla, s ia rk i, ro p y  — tym  
więcej...

...Zarejestrowano' niedawno 
dw um ilionow y  teIewTizo r. P ięk
na rzecz. I  ważna. A le  ów 
odb io rn ik  ze szklanym  ek ra 
nem, opa trzony cy frą : dw a 
I sześcioma zeram i, to  prze
cież ty lk o  — nieraz się spo
ty k a  tak ie  określen ia  w  p i
smach lite ra ck ich  —  fragm en t 
w iększej całości. Bo d o ro b ili
śm y się rów nież b lisko  5 m i
lio n ó w  aparatów  radiow ych, 
n iem a l ty leż  row erów , w  na
szych domach posiadam y p ra 
w ie  4 m ilio n y  pra lek  i  pó łto ra 
m ilio n a  lodówek, m am y w  u - 
ży tkow an iu  pó łto ra  m ilio n a  a- 
p a ra tów  fo tog ra ficznych i  ty leż 
m o to cyk li. Ważne są przy tym  
n ie  ty lk o  w ska źn ik i globalne, 
lecz również w  prze liczen iu  na 
tys iąc m ieszkańców. Te ostat
nie. w  porów naniu  z wysoko 
naw et ro zw in ię tym i k ra ja m i, 
przesta ły  być... ostatnie.

N ie  sądź człow ieka w ed ług je 
go parasola! — przestrzega ja 
pońskie przysłow ie. Zgoda. A le  
czy można nie oceniać postępu 
osiągniętego przez naród w e
d ług  tego ja k  m u się powodzi? 
'A przecież jest u nas trochę, 
ta k  ia k  w  tym  arabskim  po
w iedzonku, że: pieniądze zaw
sze są te same, ty lk o  tow ary  
się zm ienia ją . I  zasady kupna 
— m ia łoby  się ochotę dorzucić. 
Choćby taka lodówka. Jeszcze 
trz y  ta ta  temu — luksus. N ie 
dosiężne, zdawało się, m arze
nie. P rzedm iot westchnień. M ó
w iło  się: może zdobędziemy na 
gwiazdkę. I  n ie k tó rym  nawet 
s ię  udawało. Po p ro te kc ji i  na 
ta lony. Dziś —  ja k  by to  po
w iedz ia ła  Hanka B ie licka  — 
sko lko  ugodruo! A r ty k u ł pow
szechnego użytku . I  n ie każdy 
ty p  lo dów k i nam odpowiada. 
'A żebyśmy ty lk o  zechcieli się 
zdecydować na kupno, to  nam 
ORS udzie la k re d y tu : w p łaca
m y  5 procent ceny, a resztę w  
ciągu dwóch la t.

I A lbo  ta k i te lew izo r! Jeśli 
chcesz m ieć go w  dom u, nie 
m usisz nawet od razu kup ić ! 
Możesz wypożyczyć. Na pół ro 
ku , za dwieście k ilkadz ies ią t 
zetów miesięcznie. A  potem, 
je że li się zdecydujesz na kupi- 
no, od ceny apa ra tu  odliczą ci 
.wysokość w p ła t dokonanych za 
jwy pożyczenie-,

so=n.

I  choć nieraz narzekam y na 
n ie  zawsze jeszcze dobrą jakość 
i nowoczesność naszych a r ty k u 
łó w  trw a łego  użytku , w iem y, 
że ju ż  się co nieco pop raw iło  
w  te j m ierze, a podjęte ostat
nio rządowe decyzje m a ją  tę 
sprawę niedługo trw a le  uzdro
w ić.

Czasy się zm ienia ją , m y  się 
zm ieniam y, także nasze po trze 
by i w ym agania. Oraz ich 
m ie rn ik i. W  naszych konkre t
nych w a runkach — z  coraz 
w iększą korzyścią d la coraz 
szerszego ogółu. Powszednieją
cy w  szybkim  tem p ie  te le w i
zor, lodówka, odkurzacz, p ra l
ka czy in n y  m ie rn ik  pod cho- 
ikę  („żeby się m am a nde mę
czyła” , „żebyśm y m ie li p rzy
jemność” , „żebyśm y m ie li w y 
godę” ) ma swoją Wymowę. Co 
tu  uk ryw ać : cieszy.

Bogusław Eelchheri

Starożytność m ia ła  swego Lucu llusa, m y  
— R adz iw iłła  „Pan ie  Kochanku ’*. Szperając 
w  dziejach obyczajóio każdego narodu na
tyka m y się na przekazy s łynnych uczt i  na 
postacie, k tó re  przeszły do h is to r ii dz ięk i 
męstwu... p rzy stole. F a k ty  związane z tą  
dziedziną życia podzia ła ły twórczo na lite 
ra tu rę  różnych epok. Dysponujem y dziś n ie
m ałą  ga lerią  po rtre tów  słynnych żarłoków  
i  bibos>zów, stworzoną przez na jp rzedn ie j
szych m is trzów  pióra.

Trymaichion
P e tron ius  A rb ite r  FAegantiarum n igdy nie  

o k re ś liłb y  go m ianem ' obżartucha. Bo T ry -  
m alchion, mąż bogaty, k tó ry  m ia ł w  swej 
ja da ln i zegar i  trębacza, odtrąbia jącego m u  
każdą godzinę życia, spędzał w ie le  czasu 
przy s icie, lecz czyn ił to ze znawstwem  
artysty . Leżąc w ygodnie na poduszkach nie

Gargantua
« j r *

Synalek G a r garnęli l  Tęgospusta, lediod  
przyszedł na św ia t, od  razu  zakrzykną ł: 
„p ić , p ić” . A b y go w yka rm ić , wyznaczono 
specjaln ie siedemnaście tysięcy dziewięćset 
i  trzynaście krów . Podobno na sam brzęk  
dzbanków i  flaszek popadał w  zachwycenie. 
T u w a rto  przypom nieć, że Gargantua, po-i 
stać stworzona przez francuskiego uczonego, 
lekarza i  pisarza doby renesansu, F ra n -  
ciszl<a Rabela is, była niecodziennych w y -  
m iaró io . Na jego koszulę zużyto dziewięć-  
set ło kc i p łótna, prócz tego dwieście na sa
me rękaw y. Na ka fta n  spostrzebowano. 
osiemset trzynaście ło kc i białego atłasu.

„W staw ać rano  — pus 'a praca, popić ra>i 
no — to popłaca” . TaJcą dewizę p rz y ją ł m ło—

/p o r a m y  •
Q B Z A R T U C I-iO W >

ty lk o  ja d ł i p i ł  z  b iesiadn ikam i, lecz de
le k tow a ł się opraw ą wspaniałego w id o w i
ska, obfitu jącego w  rozliczne niespodzianki. 
Każdą jego ucztę można było bowiem  po
rów nać z dziełem sztuki.

Podczas jedne j z n ich  pom iędzy zakąska
m i w n ies iono na przyk ład  drew n ianą kurę, 
w ysiadu jącą  w  słomie paw ie  ja ja . Gdy dla  
nab ran ia  ape tytu  pop ijano s tu le tn i Fateor, 
przyn ies iony w  am forach starannie za tka
nych gipsem., n ie w o ln ik  zabaw ia ł zebranych  
lu dzk im  szkieletem  zrobionym  ze srebra tak  
m istern ie , że w yg in a ł się przyb ie ra jąc n a j
różniejsze pozy. „P rzeto  ży jm y , czas nam  
teraz się weselić”  —  zachęcał gości T ry -  
m alchion, gdy podano tacę obłożoną dokoła 
po traw am i sym bolizu jącym i 12 znakóio Zo
d iaku. By ło  to jednak d an e  raczej dla  
oczu. Dopiero bow iem  po c h w ili gospodarz 
rze k ł: „Radzę zacząć ucztę”  i „cz te re j s łu
dzy p rzy w tórze o rk ie s try  p rzyb ie g li k ro 
k iem  tanecznym i z d ję li górną część tacy, 
po czem u jrze liśm y  pod n ią  t łu s ty  drób  i 
św ińsk ie  yyymiona, a pośrodku zając a opa
trzonego skrzyd łam i, tak, że w yg ląda ł ja k  
Pegaz” ,

. . . T Y  «
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dy Gargantua. „A  ponieważ b y ł na&ta% 
flegm atycznej — pisze Rabelais —  zaczy
n a ł posiłek od p a ru  tuz inów  w ędzonycłi 
ozorów, ik r y  ry b ie j z octem, kie łbas i  in 
nych przekąsek przedziwnych. Przez tert 
czas czterech lu dz i bez ustanku nakładało  
m u do gęby pe łnym i ło pa tam i musztardęi 
Potem  loysąrzał przerażający ły k  białego 
w ina , aby sobie ulżyć na  nerk i. Potem na
ja d a ł się, wedle vory roku, różnych m ię*  
s iw  do sytuości i  przestawał jeść wówczas^ 
gdy już pas w rzyna ł m u się w  brzuch,
-
Golas Breugnon

N arodził się z pom ysłu Romain R.cllanda. 
P atronu je  m u m otto : „Ż y je  jeszcze, człow iek  
poczciwy” . S tary Burgundczyk, choć prze
ży ł n ie jedną burzę życiową, jest zawsze pe
łen spoko ju i  optym izm u. I  nam również  
podpowiada: bądź słoneczny! Colas Breug
non kocha życie we w szystkich jego prze
jawach. Rzecz oczywista lu b i w ir,o, dobrze 
zastawiony stół. W ystarczy przeczytać z ja-, 
ką lubością wspom ina jedną z uczt: „Poda
no trzy  młode dz ik i upieczone w  całości, 
nadziei"e podróbkam i i  pasztetem z czystej 
w ą tró b k i — dale j wonne szynki wędzone w  
dym ie ja łow cow ym , pasztety z dziczyzny i  
w ieprzow iny pachnące czosnkiem i liśćm i 
lau row ym i, potem szczupaki, ś lim a k i w  sko
rupkach, kie łbasy, flaczk i, wędzonkę prze
rastała, czarną potraw kę z zająca, g łó w k i 
baranie rozpł%rwające się w p ros t na języku, 
cale kupy purpurow ych, pieprznych raków , 
od k tó rych  w  gardle piecze, a do tego sa
ła tę z cebulą  i  octem. Oczywiście polewaną  
jad ło  obfic ie  w in k ie m ” .

Ten plastyczny opis Colas op a trzy ł sen
tenc ją : „C hw a ła  bądź Bogu, k tó ry  w  n ie
w ie lk im  brzuchu, w  tak  m a le j •przestrzeni, 
u ta ił ta k  w ie lką  zdolność wch łaniana jad ła  
i  nap itku

*

Onufry Zagłoba
Jakże m oglibyśm y pominąć w  te j g a le r ii 

naszego rodaka! Choć sam Sienkiew icz nie  
w ys ta w ił m u najlepszej op in ii, tw ierdząc, 
re w  środow isku szałaputów zapewniało mu 
hegemonię m iędzy in n y m i nienasycone prag
nień'e, nie zdołał zm niejszyć sym patii czy
te ln ikó w  dla pana Zagłoby. Jakże go nie: 
lubić? Oto gdy jechał kiedyś na czele ma
łego oddziału, tak  go chęć w a lk i rozparła , 
że om al n ie  kazał napaść na chłopskie we
sele. U dobruchał się dopiero, gdy drużba  
w  im ie n iu  weselnikóm  zaproponował m ii 
wspólne picie. „A le  pan Zagłoba n ie  roz
chm urzy ł się od razu. N aw et gdy m u  ju ż  
podano kw a rtę  m iodu, m rucza ł jeszcze z  
cicha: A szelm y! A  ła jd a k i!  Nawet gdy ju ż  
w ąsy zanurzy ł w  ciem ne j pow ierzchn i na
p itku , b rw i jego nie rozm arszczyły się jesz
cze. Podniósł g łowę  i m rużąc oczy, m laska
jąc w argam i, począł smakować tru n e k ” .

P a ł się m im o to Zagłoba, nam ów ić n<ś 
dalszą cześć weseliska w  chutorze panny  
m łode j. Tańczył i  w y w ija ł,  „ tym  ty lk o  zac
ność swego urodzenia dystyngując, że niaj 
kw artą , lecz półgarnców ką p i ł przed d rzw ia 
m i” .

In n ym  jednak razem nie pom ogły ryce
rzo w i fo rte le . Spo jrza ł w  niebo, zobaczył 
ja k  gw iazdy, zamiast stać w  m iejscu, w i
ru ją , zdo ła ł wyszeptać: ,JZali ja  jeden ty l
ko nie p ija n y  in  uniwerso?”  —  i  ru n ą ł ua  
ziemię. G dy oprzytom n ia ł, u jrz a ł w  n a j
wyższym  przerażeniu— tw a rz  Boh im a.

Po g a le r ii oprowadzała

liana Balińska



STRONA 4
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J f 4  to ehyb» jed n ak  ty lko  cząstkowa p raw da . W  odwlec«*

ÈJ w aloe « u g  ■ ludzką  p am ięc ią  ta o oU tn ia  często w ycho- 
I z n ie j «zwycięsko. N I«  jest lo  chyba jodyn ie  w y r » r iirrvowa- 

% j  aks jem a i. Je«4 on racze j rezu ltatem  autopsji, opiera się 
| t t  Baonie iw briadeBoé I dozna â.

V f m oteli Bp. u c rs R ie x n rc h  w o jatac h  —  a « b ie r s lo  się ich 
f e t  eo alooo —  opokkałem zlę z setkam i ludari róknego a u lo - 
howatankto, pUtAwJacyek rokno ztM M m i&ka 1 w yk o n u ją cy  oh r ó i-  
hw sawody. Wfcréd tyck setek ostała się jedn ak  pow sa grupa  
W*à*L, po kUkrycb w spom nienia nie zostały p o k ry te  patyną  

Do dstotaj w  pam ięci pozostali żyw i, po%oo4ali ta k im i, 
n i łeh przed ła ty  poznałem . Oezywtś-cie sprew oą tych *t?.ło 

yah wapocneicd byfl pcaedo w m ys tk łm  sam i roatuów ry. Ich 
ująć» osobowotd, ich pełno n io ra i dram wtycsnyeh sp ię t 

fcoofHktérw tycio . O M itra  ta k ic h  w h t a k  ludziach  chciałem

By ł s ierpień 1953 ro 
ku. W raz z grupą 
warszawskich dzień 
n ika rzy  znalazłem 
się w  pociągu, ja 
dącym do B u ka- 

ł^sz tu  na IV  Św ia tow y Festi
w a l M łodzieży i S tudentów . Je
cha liśm y przez czeską Pragę, 
aatrzym awszy się tu ta j na je 
den dzień. Potem k lę liśm y w 
żywe kam ien ie ten nieplanowa
n y  wypad, bo do Bukaresztu — 
zam iast sleepingiem pierw szej 
k la sy  — w le k liśm y  się z P ra 
g i w  zatłoczonym  wagonie d ru 
g ie j klasy.

Ja osobiście tego jednak nie 
ła łu ję . Poznałem w  tym  pocią
gu kogoś, kto  w a rt b y ł nawet 
ty lu  niewygód. B y ła  to  Sonia 
H e ife tz , 20-le tn ia wówczas 
tza rn a  ja k  heban córka Jashe 
Heifetza , znanego na całym  
świecie w irtuoza . Sonia jechała 
na Festiw al nielegalnie. To zna 
¡czy m ia ła  norm a lny  paszport, 
e le  je j w ładze w  Stanach Z jed 
moczonych nie b y ły  po in fo rm o- 
fwane o tym , że celem podróży 
Soni jest Bukareszt i  głośna 
m łodzieżowa im preza o p ięk
nych trad yc jach  i m iędzynaro
dow ym  zasięgu. Sonia zajm o
w a ła  m iejsce w  sąsiadującym 
z nam i przedzia le  i  by ła  je d y 
ną wśród siedm iu M urzynów , 
rów n ież obyw a te li USA, rów 
nież jadących nie legaln ie na 
Festiw al.

Sonia b y ła  wówczas student
ką drugiego roku  f ilo z o fii na 
Jednym z un iw ersyte tów , już 
nie pam iętam  którego. Spoty
ka liśm y się jeszcze często w  
czasie trw a n ia  Festiw a lu . D la 
mnie, początkującego w?ćwczas 
dziennikarza, by ło  to  w ie lk ie  
przeżycie. Rozmowy z nią na
cechowane duchem pełnej szcze 
►ości pozw o liły  m i częściowo 
Zrozumieć, że św ia t nie składa 
się jedyn ie  z  biało-czarnych 
barw , że lin ia  w a lk i o postęp 
przebiega nie ty lk o  wzd łuż 
g ran ic  państwowych, lecz d rą 
ży  ona swoją drogę wśród serc 
i  um ysłów  lu d z i wszystkich 
narodów na w szystk ich  ko n ty 
nentach. N ie  w iem , co dzis ia j 
¡robi Sonda H e ife tz , wńerzę je d 
nak, że pozostała w ie rna  idea
łom , k tó re  kazały je j pokonać 
liczne przeszkody i stanąć w  
szeregu m anifestu jące j za po
ko jem  i p rzy jaźn ią  m łodzieży z 
całego św iata na bukareszteń
sk im  Festiw alu ,

W  1961 ro-ku pozna
łem na Czeremusz- 
kach w  M oskwie 
W asyla Bakutę. L i 
czył sobie wówczas 
76 la t. N ie  w iem  

kzy dzis ia j jeszcze żyje. W ła 
śc iw ie  to  p ierw szy zostałem 
przez Bakutę  sprowokowany do 
te j znajomości. Zaproszony na
stępnie do jego m ieszkania na 
herbatę, wysłuchałem  h is to r ii, 
k tó ra  stała się udziałem  w ie lu  
podobnych do niego działaczy.

W asyl B a ku ta  pochodził z 
ch łopsk ie j rodz iny na U kra in ie . 
B ra ł udzia ł w  R e w o luc ji 1905 
roku , po czym praw ie  do cza- 
isów W ie lk iego Październ ika 
przebyw a ł na zsyłce na S yb i
rze. Po pow rocie z carskich ka - 
zam atów rz u c ił się w  w ir  re
w o lu cy jn e j w a lk i. W  la tach 
1917— 1918 b y ł przewodniczą
cym  R ewolucyjnego K o m ite tu  
W ojskowego w  Chabarowsku. 
W  la tach im pe ria lis tyczne j in 
te rw e n c ji s ta ł na czole pod
ziemnego kom ite tu  organ izacji 
bo lszew ickich  i  lew icow ych w  
Sewastopolu i  jego ' okolicach.

O rganizacja ta  m ia ła  w ie lk ie
zasługi w  rozgrom ien iu  120 ■ M  tóż z nas nie zna z szczególnego n.ie było. Jakie
w ojennych okrę tów  in te rw e n - le k tu ry  Egona E r-  tam znowu bohaterstwo? Po
tów . w ina  K ischa, szale- prostu trzeba by ło  wykonać

W pierw szych la tach  w ładzy B jącego reportera, rozkaz. W samym Mostarze
radzieck ie j pracow ał i  uczył ■ ^  k tó ry  swoim n ie - dow iadu ję  się, że nie by ło  to
się. U kończył dw a uniw ersytet*- zw yk le  u ta len tow a- wcale ła tw e zadanie. B arbarie
k ie  fa k u lte ty : ekonom ię i  ro i-  nym  dzienn ika rsk im  zm ysłem  b y ł s iln ie  strzeżony przez swe- 
n ictw o. Przez dłuższy czas b y ł bezlitośnie obnażał wszystkie go rodzaju gw ard ię przyboczną, 
przewodniczącym  B a n k u  Pań- nieprawości starego, bu rżuazyj- B ra to  z likw id o w a ł go, kiedy 
stwowego ZSRR. W  1637 ro ku  nego św iata. Egona E rw ina  K i-  przejeżdżał samochodem przez 
pow ierzono m u tekę w ie e m in i-  scha nie było  m i dane osobiście most, sam rzucając się z m ostu 
stra ro ln ic tw a  w  Radzie K o rn i- poznać. Poznałem natom iast w  w  w ir  wód Neretwy. Bra to  po- 
sarzy Ludow ych. N ie  na długo Pradze jego brata — .Bernarda  siada jeszcze na swoim  koncie 
jednak. W asyl B a ku ta  pad ł o- K ischa. B y ł to rok 1963. Z p ra - w ie le  podobnych bohaterskich 
f ia rą  niesłusznych i  ndezawi- skie j prasy dow iedziałem  się, czynów w  okresie pobytu w  
nionych podejrzeń. Skazany zo że d r B ernard  K isch obchodzi partyzantce. Państwo przyznało 
s ta ł na dożywocie. W ró c ił do- swre 75-le tnie urodziny. mu wTysoką rentę, dało piękne
p iero do M oskw y w  la tach pięć Z pomocą czechosłowackich mieszkanie. Bra to  jednak nie 
dziesiątych, aby po dw óch la -  kolegów po piórze w yb ra łem  próżnuje. O d k ry ł w  sobie ta 
tach doczekać się pe łne j reha- się do jego mieszkania. P rz y ją ł len t lite ra c k i i  obecnie ma już 
b ilita c ji,  p rzyw rócen ia  p raw  nas bardzo gościnnie — kawą, poza sobą dw ie  powieści — do- 
członkGwskich w  p a r t ii,  nowego piwem  i w inem , snując cieką- kum enty z okresu \va lk  w  par- 
m ieszkania na Czeremuszkach w e re fleks je  na tem at swojego tyzantce, nad trzecią zaś ak- 
oraz ren ty  p a r ty jn e j, przebogatego życia. Bo bogate tua ln ie  pracuje,

moje
spot ko n io
P raw ie  połowę swego życia

przesiedział w  w ięzieniach. W 
pierwszym  przypadku w iedz ia ł 
za co, w  drug im  — n ieste ty  
nie. W ydawać by się m ogło , że 
to może złamać cz łow ieka . U - 
czucie żalu za niesłuszne re 
presje może zwyciężyć. A  je d 
nak nie. Z  uczuciem w ie lk ie g o  
podziwu słuchałem  opow iadań  
B a ku ty  o jego w  1961 roku 
działalności. Bakuta  by 'ł ciągle 
m iody. B y ł sekretarzem  tere
nowej o rgan izac ji p a r ty jn e j w  
swoim  m ik ro re jon ie , a k ty w n ie  
też uczestniczył w  pracach  spo
łecznego sądu robotniczego.

Podobna h is to r ia  
przydarzyła m i się 
w  1962 ro ku  w  
Z ło tych  Piaskach w  
B u łg a rii. W  M ię 
dzynarodowym  Do

m u D zienn ikarza zaprzy jaźn i
łem  się z p rzyna jm n ie j o 20 la t 
ede m n ie  starszym Stefa
nem B., Bułgarem . Pretekstem  
do te j p rzy jaźn i s ta ł się brydż, 
którego ta jn ik i g ry  Stefan 
chcia ł koniecznie poznać. S te
fa n  b y ł w łaściw ie  człow iekiem  
z tam tego św iata. B lis k i współ
pracow n ik G eorgija D y m itro 
wa w  okresie jego działa lności 
w  I I I  M iędzynarodówce i w  
pierw szych la tach po w yzw o le 
niu, p iastu jący nawet tekę m i
n is tra  — został niesłusznie w  
czasie głośnego procesu Kosto
wa skazany na karę śm ierci.

Ł u t szczęścia sp raw ił, że w y 
rok nie został w ykonany, a 
Stefan po w ie lu  la tach oczeki
wań na p lu to n  egzekucyjny 
został un iew inn iony  i w  pełn i 
rehab ilitow any. Powierzono 
m u odpow iedzia lne stanowisko 
w . bu łga rsk ie j prasie, j^ k o  że 
propozycję przejścia na rentę 
p a rty jn ą  stanowczo odrzuc ił. 
Jest dz is ia j cenionym  dz ia ła
czem i przeuroczym , stale m ło 
dym  człow iekiem . W yczuwam  
to  z korespondencji, ja k ie  od 
czasu do czasu m iędzy sobą 
w ym ien iam y.

to było  ono na pewno. U d z ia ł 
w  w o jn ie  dom owej w  H iszpanii 
po stron ie  s ił repub likańsk ich , 
udział w  w a lkach przeciwrko 
Japonii o wyzw olenie Ch in — 
to  chyba najchlubnie jsze ka rty  
w  jego życiu. W łaściw ie dawno- 
już proponowano m u wygodne 
życie na em eryturze. Zasłużył 
sobie na takowe. D r Bernard 
K isch da leki jest jednak od 
tak ich  przyziem nych przy jem 
ności. Codziennie odwiedza stu
dencką przychodnię p rzy Po
litechn ice  P rask ie j i  tam bez
in teresownie udziela pomocy 
zarówno studentom, ja k  też 
m łodym  jeszcze stażem le ka
rzom.

Z BogoIjubem  Samar- 
dżicem, sekre la- 
rzem re dakc ji „O - 
slofoodjenie”  w  Sa
ra jew ie  s iedzie li
śmy na wysokich 

barow ych stołkach w  barze „E u
ropa” . Obok nas m iejsce zaj
m ow a ł w ysoki, ko rpu len tny  
b londyn  o w ie lk ich  niebieskich 
oczach. Bogo ljub  dyskre tn ie  in 
fo rm u je  m nie, że nasz sąsiad 
— to  w ie lka  „ fis ch ”  — boha
te r narodowy w  Jugosław ii.

W spom niany b londyn  w i
docznie zo rien tow ał się, że o 
nim  mowa. bowiem  z m iejsca 
zaproponował zapoznanie się. 
B ra to  Cisie — tak b rzm i jego 
nazwisko. Nazwisko znane każ
demu dziecku w  Sarajew ie, a 
jeszcze bardzie j chyba w  M o
starze. l u  bow iem  w  1943 ro 
ku Bra to  Cisie w yko na ł w yrok  
na wyższym oficerze ustaszów, 
Szczepanie Barbaricu . k tó ry  
okazał się być nie gorszym od 
gestapowców fachm anem  w  cie 
m iężeniu i  to rtu ro w a n iu  pa
tr io tó w  jugosłow iańskich .

B ra to , z  k tó rym  na jego p ro 
pozycję w yp iliśm y  b ru d e r
schaft, nie chce wracać wspo
m n ien iam i do tam tych  czasów. 
.Tw ierdzi, że to  przecież nic

H Jeszcze jedno spot-
| l  kanie w  Jugosła-
H w ii.  T ym  razem ze
H starym  w ilk ie m
i i  m orsk im , p ie rw 

szym kapitanem  
jugos łow iańsk ie j żeglugi han
d low ej — F ran io  Bacieem. 
Mieszka obecnie w  Ice, p ięk
nej nadm orskie j m iejscowości 
położonej tuż za Opatią. Jest 
ju ż  od trzech la t na em erytu
rze. Z jeździł na statkach han
dlow ych niemal ca ły św iat. Za
w ija ł także do naszych pol
skich portów.

W  jego bogatym  m a ryn a r
skim  życiorysie jest jeden, 
szczególnie bohaterski epizod. 
W  czasie w o jn y  oczywdście nie 
próżnował. S łuży ł na jp ie rw  we 
francuskie j m arynarce w o jen
nej, a po k a p itu la c ji F ra n c ji — 
przerzuc ił się do m a ryn a rk i ka 
nadyjsk ie j. K iedy jednak do
w iedzia ł się o m asowym  ruchu 
partyzanckim  w  jego ojczyźnie, 
doszedł do przekonania, że 
miejscem jego w a lk i z okupan
tem w in n y  być ojczyste strony.

Postanowił jednak wdączyć 
się do te j w a lk i ze swego ro 
dzaju w o je n n ym i tro feam i. Pod 
konifec 1943 roku na własną 
rękę w yp ływ a  na angielskim  
sta tku  „S o lina ”  z po rtu  T o 
ronto, w  lu tym  w  1944 roku 
dob ija  nim  do M cnop ili — bazy 
partyzanckie j m a ryn a rk i w o
jenne j Jugosław ii — i  oddaje 
statek w  służbę partyzantom . 
Za ten bohaterski w yczyn o- 
trzym a ł z rąk m arszałka Jó
zefa B ro z -T ito  wysokie odzna
czenia bojowe.

Przyda łaby się do te j gale
r i i  m oich rozm ówców taka sy l
w e tka. k tó ra  zakasowałaby 
w szystkie dotychczasowe. Np. 
tegoroczny lau rea t Nagrody 
N obla w  dziedzin ie lite ra tu ry  
p iękne j — radzieck i p isarz M i
chał Szołochow. N iestety, Szo
łochowa udało m i się jedyn ie  
w idzieć przez m om ent z b liska  
w  1957 ro ku  na m oskiew skim

Festiw a lu  M łodzieży i Studen
tów.

Poznałem jednak kogoś, kto 
tę lu kę  v / ja k im ś tam  
stopniu wTyp e ln i — i co waż
niejsze — z Szołochowem b y ł 
stosunkowe b lisko  zw iązany, 
w łaśc iw ie  nie ty le  z samym 
Szołochowem, ile  z, jego epo
kow ym  dziełem —  „C ichym  
Donem” .

Dwa la ta temu w  jedne j z  

nadbalatońskich m iejscowości 
wypoczynkowych poznałem do
syć b lisko  a rtystę  radzieckiego 
P io tra  G lebowa, k tó ry  w  f i l 
m ie „C ichy  Don”  k reow a ł ka
p ita lną  sylw etkę G eorgija M e- 
lichowe. Ten liczący sobie dzi
s ia j około 45 la t w span ia ły  ale* 
to r  nadal para się m elpom eno- 
w ą  Muzą, z tą wszakże różni-- 
cą, że nad f i lm  stawia sobie 
przede w szystkim  teatr.

Z apytany o to, dlaczego go 
fcie w idać w  nowych film ach' 
radzieckich, odpowiedzia ł: „Dzię 
k u ję  za uznanie i wysoką o- 
cenę m o je j g ry  a k to rsk ie j w  
„C ichym  Donie” . A le  rzecz 
w łaśnie w  tym , że ja  również 
uważam, iż odtwarzając sy l
w e tkę  G eorgija  MelJehowa — 
osiągnąłem, dobry poziorn. Ten 
w łaśnie poziom chcia łbym  na
dal utrzym ać i jeszcze go po
głębić, wznieść się jeszcze w y
żej. Dlatego odrzuciłem  w ic ie  
propozycji i  o fe rt, ja k ie  m i w  
f iłm ie  proponowano. Po p ro 
stu wr propozycjach scenariu
szowych nie znalazłem nic, co 
by  odpowiadało m o:m am b i
cjom  i m oim  a k to rsk im  zainte
resowaniom.

Sondowany o op in ie  o pol
skim  współczesnym f ilm ie :

— Ogłądałem k ilk a  polskich’ 
film ó w . N a jbardz ie j z ostatn ich 
podobali m i się „Krzyżacy** 
A leksandra Forda. To bar
dzo in teresu jący f ilm . Spot
ka ł się on u nas w  Zw iąz
ku Radzieckim  z najwyższym  
uzitaniem . To f ilm  zrobiony z 
rozmachem, chociaż pow iedział 
bym , że jego nadm ierna e fek- 
towność pomniejsza w  pew nym  
stopniu dram atyczną w ym ow ę 
fabu ły . Oczywiście jestem zaw
sze pod urok iem  i wrażeniem  
niepowtarzalności ..Popiołu i  

d iam entu”  — A ndrze ja  Wajdy^

Mógłbym  jeszcze snuń 
w ie le  tego rodza ju  
wspomnień i k re 
ślić w ie le  szlachet-4 
nych sylw etek lu 
dzi, k tó rych  m ia łem  

szczęście poznać. Tym  razem 
w ybrałem  k ilka . Dobrałem  je  
świadomie, aby w szystkie łą 
czyła wspólna k lam ra . O w ym  
spoidłem dla wszystkich mo
ich znajom ych jest w ieczna 
młodość, niezachwiana w ie r
ność ideałom, konsekwencja w  
w'a!ce o te ideały. I  to  jest 
chyba ta pewność, że ludzkość 
zawsze będzie kroczyć naprzód, 
ltu  postępowi. W łaśnie g łów n ie  
postawne tak ich  ludz i, o k tó 
rych w yże j wspom inałem .

Zdzisław Czapliński
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S W  I Ę T A
N A  M A R YN A R SK IC H  STO ŁA CH

Wpraw dzie  lekarze tw ie r 
dzą, że sposób odży
w ia n ia  się naszych m a
ryn a rzy  nie jes t n a j

zdrowszy, że jedzenie jest zby t 
tuczące, ale k to  w  św ięta bę
dzie zważać na tego rodzaju 
'drobiazgi. Powiedzenie: „Ż y je  
6ię ty lk o  ra z ”  jest podobnie 
aktua lne  na m orzu ja k  w  w ie lu  
jeszcze domach na lądzie.

Przeciętn ie oblicza się, że po
żyw ien ie  jednego członka zało
g i s ta tku  handlowego lu b  ry 
backiego w ynosi 5—6 tys. ka 
lo r i i  dziennie. Jest to na pew
no dużo. O czywiście św iątecz
nego m enu n ik t  n ie kus i się 
przeliczać, bo m og łyby  w y jść  
„astronom iczno -  gastronom icz
ne”  —  w ie lkości.

—  Co w ięc znajdzie się 
na m arynarsk ich  stolach 
w  czasie św iąt? —  z ta 
k im  pytaniem  zw róc iliśm y 
się do głównego in tenden
ta  P o lsk ie j Żeg lugi M o r
sk ie j —  Jadw ig i L IP IŃ 
SK IE J.

—  Może zacznę od tego, że 
w yd a liśm y  zarządzenie dla 
ochm istrzów  i  kucharzy na stat 
kach, zw racając uwagę na po
trzebę bardz ie j starannego p rzy 
gotow ania po traw  w  czasie 
św ią t , aby s tó ł w  tych  dniach 
w y ró żn ia ł się od codzienności. 
iT rad yc ji m usi się przecież stać 
zadość. Zresztą nie jest to t y l 
ko kw estia  tra d y c ji.  U roczy
stszy charakte r pos iłków  św ią
tecznych m a służyć również 
s tw o rz e n iu . w łaśc iw e j atmosfe
ry  na statkach, aby ja k  n a jb a r
dz ie j p rzypom ina ła  ona dom, do 
k tórego w  ta k ich  dniach m a ry 
narze tęskn ią  szczególnie s il
nie.

— Jeżeli chodzi o zaopatrze
nie, to  ty lk o  te  s ta tk i, k tó re  
w  czasie św ią t znajdą się na 
m orzu lu b  w  obcych portach 
zabra ły  oko ło  500 kg  ryb  ró ż - ' 
nyeh ga tunków  i  śledzi, około 
600 kg-, drob iu , w  tym  in d yk i, 
kaczk i, gęsi, kurczaki, a nawet 
je że li statek zam ów ił, to „B a l
tona”  dostarczała ku ropa tw y, 
bażanty czy pe rliczk i. B y ły  
także załogi, k tó re  „zaw inszo- 
w a ły ”  sobie zająca. M ięsa do
starczono na s ta tk i około 1 to 
ny, a w ę d lin  około 400 kg. W y 
m ien iam  tu  ty lk o  w ie lkości, 
k tó re  zostaną zużyte w  dniach 
św iąt. Do tego trzeba dodać 
jeszcze owoce, w  tym  także po
m arańcze, susz owocowy na 
kom poty, grzyby, baka lie  i  sło
dycze, a w ięc c u k ie rk i czeko
ladowe i  orzechy. O trzym a ły  
także s ta tk i na św ięta, w ino  w . 
ilości 2 la m p k i na osobę. Oczy
w iśc ie  "w n iek tó rych  wypadkach- 
co bardz ie j szczodrzy k a p ita 
now ie  dołożą -.jakaś bu te lkę  ze 
sw o je j reprezentacji.

—  O graniczaliśm y • natom iast 
zam ówienia na ciasta gotowe,

sugerując, aby kucharze s ta t
ko w i sam i u p ie k li ciasto. Cho
dzi tu  zwłaszcza o s ta tk i da le
kiego zasięgu. C iasto kupione 
wcześniej, po pew nym  czasie 
w yschnie i  będzie niesmaczne.

—  Skoro jesteśm y p rzy 
kucharzach, to  czy w szy
scy p o tra fią  z zabranych 
zapasów przygotować na
prawdę smaczne po traw y 
i  estetycznie je  podać?

—  Na pewno są jeszcze tacy, 
k tó rz y  nie po tra fią  tego zro
b ić, ale jest ich  coraz m n ie j. 
P rzy jm u je m y  obecnie coraz 
w ięce j w y k w a lifiko w a n ych  k u 
charzy po techn ikum  gospodar
czym. D ysponują on i dużym  
zasobem w iedzy i co w a żn ie j
sze m a ją  dużo chęci. Zdarza ły 
się jednak w yp adk i, że n ie k tó 
rzy  kucharze zam aw ia li zamiast 
ry b  s łodkowodnych f i le ty  z ka r 
m azyna, wychodząc z założenia, 
że można sobie zm niejszyć 
ilość pracy, bo p rzy rybach 
świeżych jes t je j w ie le , nato
m ias t f i le ty  w ysta rczy ty lk o  u - 
smażyć czy ugotować.

—  N ie zapo m n ijm y jesz
cze o choinkach. Czy wszy
s tk ie  s ta tk i o trzym a ły  t ra 
dycy jne  drzewko?

— O czywiście i  to nie jedno. 
Z  regu ły  zab ie ra ły  aż po trzy. 
C hoinka przecież m usi być w  
każdej mesie, a także na 
maszcie. S ta tk i m a ją  także o - 
zdoby choinkowe, k tó ry m i p rzy " 
b ie ra ją  swoje drzewka.

— Ćzy zdarzają się ja 
kieś „w ygórow ane”  zamó
w ien ia  ze s ta tków  na św ię
ta?

—  Z  przytoczonych tu  w ie l
kości zaopatrzenia można o d 
nieść w rażenie, że św ięta kosz
tu ją  a rm a tora  Jjardzo drogo. 
Otóż tak  nie jest. Zaopatrzenie 
to m ieści się z regu ły  w  ra 
mach przyznanych lim itó w  f i 
nansowych. Co do szczególnych 
ja k ichś  zamówień, to k iedyś się 
zdarzały owe wygórowane żą
dania. Pewien ochm istrz  zamó
w i ł  np. siano i ku tie . K u tia , to 
taka wschodnia po traw a z łu 
skanej pszenicy, m aku, m iodu 
i b a ka lii. Podaje się ją  na w i
g ilie . N ieste ty  Zam ówienia tego 
„B a lton a ”  nie by ła  w  stanie 
zrealizować. K u tię  bow iem  trze 
ba um ieć przygotować.

|  — A  ja k  przedstaw ia się
|  świąteczne zaopatrzenie
1 s ta tków  P F B iU R  „ G ry f ’*?

— Jak się dow iedzie liśm y, 
w  b r:. wyjątkowo, dużo śl a tk ó w : 
„G ry fa ”  spędzi okres świątecz
ny  na m orzu. Na łow iskach a- 
fryka ń sk ićh  po ław ia ją  dwTa 
tra w le ry  —- zamrąża-lnie, a na 
łow iskach M orza Północnego 
zna jdu je  się obecnie ponad 20

jednostek. Ponieważ są one na 
łow iskach od dłilższego czasu i 
n ie m og ły  pob rać zaopatrzenia, 
świąteczne sm a ko łyk i są zało
gom tych jednostek dostarcza
ne przez s ta tk i łowcz.e, w ycho
dzące przed św ię ta m i na ło w i
ska oraz przez s ta tk i łączn iko
we, Dowozi się w ięc rybakom  
przede w szystk im  mięso, drób 
i  w ę d liny , ry b  m ają  pod do
sta tk iem , a ciasto kucharze u - 
p ieką sami. Oczywiście każdy 
statek o trzym a rów nież tra d y 
cy jn e  cho ink i.

C iekawe, że gdy przed dw o
m a czy trzem a la ty  ukaza ły 
się pierwsze cho ink i z  tw orzyw  
sztucznych, m arynarze i  ryba
cy b ra li je  chętnie, obecnie jed 
nak w o lą  praw dziw e  drzewka, 
tw ierdząc, że p lastykow e nie 
da ją  tego e fektu , a przede 
w szystk im  nie pachną.

O czywiście naw et n a jw y tw o r
niejsze sm a ko łyk i na s ta tku  
n ie zastąpią dom u i  rodzinne j 
atm osfery. P rzydzia łow e dwie 
la m p k i w ina  na pewno posłużą 
m arynarzom  i  rybakom  dla 
wzniesienia toastu : Za tych  co 
na lądzie” , za najbliższych. Zre 
w a nżu jm y się, wznieśm y w  
czasie św ią t tra d ycy jn y  ju ż  to 
ast w  m orsk im  Szczecinie: „Z a  
tych  co na m orzu” .

S. Eilnras

U /i ró d pastorałek 
i kolęd

Dziś już naw et przedszkolaki n ie  da ją  się zastraszyć rózgą 

M iko ła jow ą . A le... na prezenty pod choinką czekają *  w yp ie 

kam i na tw arzy. Bo w łaśc iw ie  to  nam jeszcze pozostało spo* 

śród dziesiątków świątecznych obyczajów . Z an ika ją  też pra* 

dawne zwyczaje na wsi. A  je ś l i  tu  i ówdzie m łodzież ob

chodzi dom ostwa z tu ron iem , z Herodem i d iabłem , czyni to  

raczej ż przym rużen iem  oka. Chyba, że zza węgla śledzi ją  

oko te le w izy jn e j kam ery. Cóż, nowe czasy, nowe obyczaje. 

Całe bogactwo t ra d y c ji i  k u l tu r y  lu dow e j chronią jednak m ń  

zea i pracow nie etnografów .

N ie c ie rp liw i
ko lędn icy

W yraz „ko lęda” , to  spol
szczone łacińskie „ calendae”  —  
pierw szy dzień miesiąca. Pieś
n i śpiewane do dziś z okaz ji 
Bożego Narodzenia, ja k  wska
zuje ich  nazwa, by ły  p ie rw o t
nie związane z tradyc ją  nowo
roczną. Ta nakazywała przede 
wszystkim  wzajemne składanie  
życzeń.

Najwcześniejszy (zanotowa
ny) tekst ukaza ł się w  ,,Lud y- 
cjach w ieśnych”  wydanych w  
K rakow ie  w  1544 r. pod na
zw iskiem  M . Zajcowicza. O to  
próbka:

A  czyjże to now y trzem  
ja  obejdę kołem  
nie m ogłem  tam  na ić dźw ie- 

rzec
jedno małe okienko...
Potem następuje prośba o  da 

tek, czy poczęstunek, wyrażona  
w  dość bezpośredni sposób: 

M aszli nam  daci, n ie da j
nam  długo stacł 

boć nam  będzie uziąbaci. 
Skakały bosy pod niebiosy, 
chcia ły kołacza i  k ie łb a sy ”  
Naukowcy zwracają uwagę, 

że ju ż  w  połow ie X V  w. nie
które fo rm y  językowe użyte w  
tekście należały do archaicz
nych!
•

Żywotność godna 
pozazdroszczenia

Aż trudno  uw ierzyć, że śpie
wana do dziś kolęda „A n io ł 
pasterzom m ó w ił”  pochodzi jesz

cze z X V  w ieku. Opartą na 
tekście czeskim kolędę „Z d ró w  
bądź k ró lu  an ie lsk i”  zanototoa 
no w  1424 r.

Z  tego też czasu w a rto  przy
pom nieć następujący tekst:

„Augustus kiedy k ró low a ł,
wszystkiem u św iatu panowat
wszystek św ia t popisać da ł
a czynsz od każdej g łowy

b ra ł!"
To się nazywa rea lizm ! Ob

f itu je  w  plastyczne, jędrn ie  
sform ułowane spostrzeżenia 
rów n ież  każda z dalszych 22 
zw ro tek rozpoczynających się 
od ko le jnych li te r  alfabetu.

Rozproszone po przeróżnych  
kancjonałach stare teksty do
czekały się pierwszego zb ioru  
dopiero w  1843 r. w  an to log ii 
M . Mioduszewskiego.

„W staw szy K uba“  
czy li pasto ra łk i

Ten gatunek p ieśni od
b y ł się ca łkow icie bez ob
cych dostojnych wzorów. W y
starczy usłyszeć choćby dwu
w iersz: „W staw szy Kuba bar
dzo rano, w y laz ł z  budy, w laz ł 
na siano” , aby pow ia ło  sw o j- 
skością. Jest to  cecha wszyst
k ich  śpiewek zwanych pasto
ra łka m i. A non im ow i tw órcy  
lu bow a li się w  opisach przy
gód, w  niezwykłościach, ja k ie  
przydarza ły  się B a rtkom  i  M ać 
kom  w ędru jącym  do egzotycz
nego, dalekiego Betlejem . Do 
dziś pasto ra łk i pozostały uro
czymi, pe łnym i naiwnego wdzię  
ku u tw o ram i, zaw iera jącym i, 
szczególnie dla badacza moc 
ciekawych zw ro tów  języko
wych, wszystkie odcienie lo ka l 
nego ko lo ry tu , p ró b k i ludowe
go hum oru.

„Jako o s ło w iku “
W  kancjonale kó rn ick im  z  po  

ło w y X V I  w . p rzy  je dne j z k o 
lęd zna jduje się dopisek: Ta 
pieśń może być śpiewana jako  
o s łow iku. W  zbiorze „S ym fo
nie A n ie lsk ie ”  z 1618 r. przy  
poszczególnych kolędach au to r 
poucza, że. należy oprzeć je na 
m elodiach bądź popularnych w  
ow ym  czasie p ieśni i  piosenek 
świeckich, bądź tańców ! Kolę
dy nie m ia ły  w ięc własnych  
m elod ii.

To zjawislco, zwane ko n tra -  
fa k tu rą , ma dla nas niebaga
telne znaczenie. D zięk i żywot
ności telcstów przeżyły bow iem  
setki la t  m otyw y muzyczne, któ  
re  być może daw no poszłyby w  
zapomnienie. I  dlatego w ie le  

*ko lęd śpiewa się w  ry tm ie  ma
zurka, poloneza czy marsza.

Isesss SeliŚB&s
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'NASZE M O R ZE zaczyna się w  okolicach, 
Św inou jścia , a  kończy w  grom adzie G orzy-  
sław, pow ia t G ry fice . Na zachód od tych  
pu n k tó w  gran icznych zn a jdu je  się morze 
NRD, na wschód  —  m orze adm in is tracy jn ie  
podległe K osza linow i. W ystarczy pobieżny  
rz u t oka na mapę PRL, by s tw ie rdz ić , że p rzy  
pad ł nam  w  udziale zupe łn ie p rzyzw o ity  ka 
w a łek  B a łtyku , k tó ry  to  fa k t  liczy  się tym  
bardziej, iż  stosunkow o m ało  je s t w  naszym  
k ra ju  w o jew ództw , m ogących się poszczycić 
posiadaniem  własnego morza.

Szczycąc się posiadaniem  własnego, w o je 
wódzkiego m orza sp rzec iw iam y  się jednoczę 
śnie kategorycznie jego dalszej deg lom eracjl 
na  odc ink i pow ia tow e i  grom adzkie. Ma to 
swoje głębokie uzasadnienie. Deglom eracja, 
decentra lizac ja  i  k ilk a  jeszcze in nych  „de ”  
n ie  w ysz ły  nam  w  przeszłości na  zdrow ie na 
o d c inku  gospodarki m orsk ie j. Ja k  w iem y z - 
w iarygodnych  źródeł h is torycznych, M iesz
ko I  za ją ł Wyspę W o lin  ju ż  w  ro ku  967. 
W arto  przypom nieć, że wówczas, to  znaczy 
998 la t tem u, W o lin  n ie  b y ł m iasteczkiem  
na  tras ie  M iędzyzd ro jów  lecz europe jską  
m etropo lią . C zy te ln ików  b liż e j zaintereso
w a nych  tem atem  pozwolę sobie odesłać do 
znakom itego znaw cy zagadnienia, m g r W. 
F ilip o w ia ka , sam natom iast ograniczę  się do 
św iadectw a k ro n ika rza  H e lm o lda , k tó ry  
s tw ie rd z ił co następu je : „O  s ła w ie  tego m ia
sta w ie le  rzeczy zaledw ie podobnych do 
uw ierzen ia  podają  i  ja  n ie k tó re  przytoczę , 
B y ło  ono rzeczywiście n a jw ię kszym  z m iast, 
ja k ie  w  Europ ie się zna jdu ją ... M ias to  boga
te  w  to w a ry  w sze lk ich n a ro d ó w  posiadało 
ty le  przyjem ności i  rzadkości... „ I  cóż się 
dzieje z ty m i rzadkościam i, do k tó rych  dzi
s ia j z trud em  dogrzebujem y się p rzy  pomo
cy łopaty? Oto nasz M ieszko, a  po n im  Bo
les ław  C h rob ry  oraz Bo les ław  K rzyw o us ty  
pozostaw iają obyioate lom  W o lina  i  oko lic  
ta k  duży zakres swobód, że po kiUcu w ie 
kach przedziw nych pe reg rynac ji, tudzież  
bezpotom nej śm ie rc i ostatniego w ładcy  po
m orskiego, księcia Bogusława X IV ,  nasze 
m orze w raz  z Pomorzem  i  Szczecinem z a j
m u ją  Szwedzi, k tó rzy  dop iero po p raw ie  stu  
le tn ie j eksp loa tac ji słonecznych p laż nad
ba łtyck ich  odprzedają je  za tan ie  pieniądze  
Prusakom . S p raw ied liw e  w y ro k i h is to r ii 
zrządziły , że teraz za przyjem ność dreptan ia  
po w o liń sk ich  plażach Szwedzi muszą p ła 
c ić  w  dewizach, co zresztą ty m  bardz ie j 
przekonu je  nas o opłakanych skutkach pow  
ta rza n ia  s tarych błędów.

Jak  w yn ika  z tego h is toryczno-geograficz
nego w stępu oraz z w iadom ości, przekazy
w anych  w  b.r. m łodszej części naszego spo
łeczeństwa przez prasę, ra d io  i  T V , m im o  
ty s ią c le tn ie j h is to r ii nasze trad yc je  m orsk ie  
(na  odcinku od Ś w inou jśc ia  po G orzysław  z 
sym bolicznym  w łączeniem  Szczecina) liczą  
sobie zaledw ie 20 la t  i  8 m iesięcy. Jest za
tem  rzeczą zrozum iałą, że dalsza część n i-  
nin iejszego rozdzia łu  baedekera trak tow ać bę 
dzle w yłącznie o ty m  okresie... Proszę usta
w ić  się fro n te m  do m orza. Zaczynam y, oczy-  
Wiście, od ' i | i ,

(Diomedeinae), p taka  
l l h d ł r f l C d  należącego do rzędu 
n i l i a t i u o a  ru rko nosych , w egetu ją

cego w  zasadzie na po
łudnie od Zw rotn ika Koziorożca i  w  naszych 
oko licach zupe łn ie  n ie  spotykanego. Chcąc 
na jw idoczn ie j nadrob ić to  poża łow an ia  god
ne zaniedbanie m a tk i-n a tu ry , m ia n e m  a lba
trosa nader chętn ie obdarza ją sw o je  w y 
tw orne lo ka le  nadm orskie z a k ła d y  gastro
nomiczne. Ca łk iem  słusznie. Lo tka  1 p.t. „M e 
w a ”  bow iem  nazbyt dosłow n ie  w y ja śn ia łb y  
zawartość w nętrza.
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Baza

m o rze
podobnie ja k  galer w  

E  « ''S t  Szczecinie n ie posiada-
■ lB g . 3 »  my. W  przypadku  n r  1

nadrab ia  te zaległości 
gastronom ia (patrz  hasło „A lb a tro s ” ), w  przy 
padku n r  2 gastronom ia w o li się n ie uak
tyw n ia ć  —  i  słusznie.

Centrala
Rybna

Dewizy

H, U

Klub

J e s t u  n a s  s t a t k i e m ,  a  n ie  
o b ie k te m  m i l i t a r n y m ,  c o  w  

s p o s ó b  o c z y w i s t y  i  w s z e c h  
s t r o n n y  o k r e ś la  n a sze  p o 
ło ż e n ie  g e o g r a f ic z n e .  W ia 

d o m o  n a  p r z y k ła d  o d  r a z u ,  że  S z c z e c in  Jes t d o 
s y ć  d o k ła d n ie  o d d z ie lo n y  o d  U S A ,  k t ó r e  t a k  
b a r d z o  k o c h a ją  in s t y t u c ję  b a z . P o s ia d a m y  d w ie  
p ły w a ją c e  b a z y  w  p o s ta c i s t a t k ó w  „ K a s z u b y ”
1 „ P u ła s k i ” , k t ó r y m i  s te r u je  z d a ln ie  (z  w y s o k o 
ś c i t r z e c ie g o  p ię t r a  „ C z e r w o n e g o  R a t u s z a ” ) p r z e d 
s ię b io r s tw o  D a le k o m o r s k ic h  B a z  R y b a c k ic h .  O c z y 
w iś c ie ,  f a k t  u r w a n ia  s ię  s te r u  p o d c z a s  o s ta tn ie g o  
p o b y t u  „ K a s z u b ”  w  R y n n ie  N o r w e s k ie j  n ie  m a  
n ic  w s p ó ln e g o  z e  s te ro w a n ie m  t a k  z d a ln y m  J a k  
b e z p o ś r e d n im  —  p o  p r o s tu  r y n n a  o k a z a ła  s ię  
z a  - p ły tk a .  P o w s z e c h n ie  w ia d o m o ,  ż e  z a d a n ie m  
s ta t k u - b a z y  J e s t d o w ie z ie n ie  b e c z e k  p u s t y c h  i  z  
s o lą  n a  ło w is k a ,  e k s p lo a to w a n e  p r z e z  p o ls k ą  f l o 
tę  r y b a c k ą  tu d z ie ż  d o s ta rc z e n ie  z a ło g o m  p r o w ia n 
t u  o r a z  g o d z iw e j  r o z r y w k i  —  a  p r z y w ie z ie n ie  
b e c z e k  n a p e łn io n y c h  r y b ą  z  p o w r o t e m .  N a to 
m ia s t  m a ło  k t o  p rz y p u s z c z a ,  iż  w ś r ó d  215 m ę ż 
c z y z n ,  s ta n o w ią c y c h  z a ło g ę  s t a t k u - b a z y  z n a jd u 
j ą  s ię  k u c h a r z e ,  p ie k a r z e ,  p ra c z e , f r y z j e r z y ,  s te 
w a r d z i ,  le k a rz e ,  fe lc z e r z y ,  m a g a z y n ie r z y ,  e k o n o 
m iś c i ,  n u r k o w ie ,  ś lu s a rz e , s p a w a c z e , c h ło d n ia r z e ,  
s to la r z e ,  c ie ś le ,  e le k t r y c y ,  r a d io m e c h a n ic y  i  n a w i 
g a to r z y  —  i  a n i  J e d n e g o  r y b a k a .  W n io s e k  —  n ie 
c h a j  f r y z je r z y ,  w  k t ó r y c h  d r z e m ie  d u c h  C o n 
r a d a ,  n ie  t r a c ą  n a d z ie i. . .

—  przedsięb io rstw o, k tó  
re  podobno p o tra f i ja s - 1 
no i  p rze jrzyśc ie  w y - -7 
tłum aczyć, dlaczego r y 

by , z łow ione przez naszych ryb a kó w , z  ta 
k im  trud em  dociera ją na nasze sto ły .

—  hm , w iadom o : m o
rze bogaci...

—  im ię  żeńskie, które’
E U ,3 »  podobno w y m y ś lił sam

j j L W a  Bóg O jciec na  użytek
p ie rw sze j n iew ias ty . 

££to w y m y ś l i ł , je  na  użytek portowego ele- 
w a to ra  w  Szczecinie ? n ie  w ia d o m a

Foiska
raga 

Morska

są lite ra m i w  szczeciń
sk im  baedeckerze m o r
skim  bezużytecznym i. 
N ic  istotnego wśród 

ob iek tów  m aryn is tycznych zaczynających się 
od jedne j z n ich  na tu te jszym  gruncie  nie 
znajdziem y.

—  oczywiście M a ry n i-  
stów. Dom owym  sposo
bem  przekształcony z 
leżącej przez 20 la t od

łogiem  B ram y K ró le w sk ie j p rzy  p l. Ho łdu 
Pruskiego. In ic ja ty w a  t.zw. ga rs tk i zapaleń
ców, k tó ra  ju ż  cytowana jest w  re fe ratach 
i apelach i  ma wsze lkie szanse przejścia do

h is to r ii.  G w o li ścisłości i na użytek potom 
nych w a rto  zaznaczyć, że k lu b  w  zim ie za
wiesza swoją działalność, bow iem  gorące 
serca byw a lców  nie są w  stanie zastąpić 
p iecyka.

— rodzaj s ta tku  ryb a c - 
I  • ■ « » A lM iu l A r !  kiego. Z  tego ty p u  je d - 
L U E l O l l a W I U I  nostek składa się prze

de w szystk im  flo ty lla
łowcza P P D iU R  „ G r y f ”  (aktua ln ie  41 lu g ro - 
tra w le ró w ). W ydarzeniem , k tó re  wciąż jesz
cze m am y w  pam ięci, jest zatonięcie lu g ro -  
tra w le ra  „G łuszec”  u  brzegów S ka ndynaw ii 
i  bohaterska postawa, jaką  w  a k c ji ra tu n 
kow e j w ykaza ła  załoga bliźniaczego „M y s i-  
k ró lik a ” .

—  zdaniem op tym istów

Międzyzdroje Szczegóły w  odpowied
n im  p rzew o dn iku  pana 

Czesława P iskorsk iega

__ -  a także sie lanka w  se-Bfapaa ra ju , uprowadzenie b ia
B ffe r fc r tu r  łe j dziew icy, polowaniew  na j elenie j w in  _

strasz liw e m a ka tk i, sprzedawane w  szcze
cińskich sklepach z upom inkam i a pocho
dzące z t.zw . m arynarsk iego im po rtu . Cena: 
1 200 z ł sztuka.

—  słowo zrozum iale w y

Odlichtunek niczonych, często uży
wane w  Św inou jśc iu , 

gdzie czynności te j (polegającej na częścio
w ym  roz ładow an iu  s ta tków  posiadających 
zanurzenie w iększe od dopuszczalnego na 
szczecińskim torze wodnym ) się dokonuje. 
W arto  w iedzieć, że prozaicznej konieczności 
od lich tu n kó w  zawdzięczać będzie Ś w in o u j
ście m .in. swoją b łysko tliw ą  ka rie rę  w  ciągu 
paru  najb liższych pięciolatek.

— spółgłoska, k tó ra

P k ró lu je  w  szczecińskim
in w enta rzu  m ersk im . 
W łaśc iw ie  wszystko, co 

najważn ie jsze, zaczyna się na „p ” . Przede 
wszystkim ...

k t ó r y  —  o  c z y m  w ie  k a ż d e  
p r j w f  m ie js c o w e  d z ie c ię  w  w ie k u

,  ,  .  « s z k o ln y m  —  je s t  n a jw ię k -
s z y  n a  B a ł t y k u .  W  te le g r a -  

K C ł P b l U a A l  f i r a n y m  (z k o n ie c z n o ś c i)  
S k r ó c ie  p r z y p o m n i jm y ,  iż  d r o g a  d o  t e j  w ie lk o ś c i  
n ie  b y ła  ró ż a m i u s ła n a . W  1945 r o k u  z n is z c z o n a  
z o s ta ła  p r a w ie  p o ło w a  n a b rz e ż y  p o r to w y c h  i  u r z ą  
d z e ń  p r z e ła d u n k o w y c h  o ra z  30 p r o c .  m a g a z y n ó w . 
M in y  i  w r a k i  z a to p io n y c h  s ta t k ó w  b lo k o w a ły  
k a n a ły  p o r to w e  i  t o r  w o d n y ,  z n is z c z e n iu  u le g ło  
ta k ż e  k o m u n ik a c y jn e  z a p le c z e  p o r tu .  W  t y c h  
w a r u n k a c h  n a w e t  ż a ło ś n ie  s k r o m n y  z  d z is ie js z e j 
p e r s p e k ty w y  p r z e ła d u n e k  98 ty s .  t o n  to w a r o w  
w  r o k u  1946 n a le ż y  u z n a ć  za p o w a ż n y  s u k c e s . 
W  r o k u  1964 p r z e ła d u n k i  p o r t u  s z c z e c iń s k ie g o  
o s ią g n ę ły  w ie lk o ś ć  11 033 ty s .  t o n .  p r z y  c z y m  
1 823 ty s .  to n  p r z y p a d a  n a  p r a c o c h ło n n e  p r z e ła 
d u n k i  d r o b n ic y ;  o b r o t y  t r a n z y to w e ,  g łó w n ie  cze 
c h o s ło w a c k ie ,  p r z e k r o c z y ły  w  ty m ż e  r o k u  w y 
s o k o ś ć  3 m i l i o n ó w  to n .  W ia d o m o ,  że  n ie  je s t  
t o  k r e s  n a s z y c h  m o ż l iw o ś c i  w  t e j  d z ie d z in ie .  W  
z w ią z k u  z  r o s n ą c y m i z a d a n ia m i p o ls k ie g o  h a n d lu  
z a g r a n ic z n e g o ,  a  ta k ż e  z  b u d o w ą  o lb r z y m ie g o  
k o m b in a t u  c h e m ic z n e g o  w  P o l ic a c h ,  d o  k tó r e g o  
t r a n s p o r t  s u r o w c a  o d b y w a ć  s ię  b ę d z ie  g łó w n ie  
d r o g ą  m o r s k ą ,  p o r t  s z c z e c iń s k i u le g n ie  d a ls z e j 
r o z b u d o w ie ,  p o d o b n ie  z r e s z tą  j a k  a w a n p o r t  w  
Ś w in o u jś c iu . . .  P o r t  j e s t  je d n y m  z n a jw ię k s z y c h  
z a k ła d ó w  p r a c y  S z c z e c in a . B a ,  Je ś li p r z e s ta n ie m y  
s ię  s z ty w n o  t r z y m a ć  o f ic ja ln y c h  s t a t y s t y k  o k a ż e  
s ię  w ó w c z a s , i ż  j e s t  o n  n a jw ię k s z y m  b e z a p e la 
c y jn ie  z a k ła d e m  p r a c y  w  S z c z e c in ie  i  j e d n y m  
z  n a jw ię k s z y c h  w  k r a j u .  W y d a je  s ię  b o w ie m  
w s k a z a n e  w l ic z y ć  d o  g r u p y  o s ó b  u t r z y m u ją c y c h  
s ię  ( i  t o  c a łk ie m  n ie ź le )  b ą d ź  c o  b ą d ź  z  p r a c y  
n a  rz e c z  p o r t u  i  je g o  k l i e n t ó w  ta k ż e  k w a l i f i k o 
w a n ą  k a d r ę ,  ś w ia d c z ą c ą  o k r e ś lo n e  u s łu g i  w  r e 
jo n ie  „ K a s k a d y ” , „ C a fe - C lu b u ” , „ Ż e g la r s k ie j ”  
i  p a r u  je s z c z e  r a n ie j  e k s p o n o w a n y c h  p u n k t a c h  

u s łu g o w y c h .

—  a r m a to r  s z c z e c iń s k i,  w y  
r ó ż n ia ją c y  s ię  k o lo s a ln ą  
p r ę ż n o ś c ią  i  i n i c ja t y w ą .  Z  
z a ś c ia n k a  B a ł t y k u  i  k a n a 
ł u  L a  M a n c h e  w  c ią g u  
n ie w ie lu  l a t  w y s z ła  n a  
m o r z a  i  o c e a n y  ś w ia ta .  

L in ia  z a c h o d n io - a f r y k a ń s k a  P Ż M , o b s łu g iw a n a  
o b e c n ie  w r a z  z a r m a to r e m  n ie m ie c k im  z  R o s to c -  
k u  w  r a m a c h  „ U n i a f r i k a ” , o t w o r z y ła  p o  r a z  p ie r 
w s z y  w  n a s z e j m o r s k ie j  h i s t o r i i  b r a m y  p o r tó w  
C z a rn e g o  L ą d u  d la  b ia ło - c z e r w o n e j  b a n d e r y  n a  
s ta łe  i  g r u n to w n ie .  T r a m p in g  P 2 M  o b ją ł  z a s ię 
g ie m  M o r z e  K a r a ib s k ie  i  p o r t y  A m e r y k i  P o łu d 
n io w e j .  W  r o k u  1986 P Ż M  o t r z y m a  5 n o w y c h  m a 
s o w c ó w , 3 t r a m p y  u n iw e r s a ln e  p o  14 500 t o n ,  
5 d r o b n ic o w c ó w  p o  6 000 to n  i  5 m o to r o w 
c ó w  po  3 500 to n .  Z n a c z y  t o ,  że  to n a ż ,  

k t ó r y  a r m a to r  s z c z e c iń s k i o t r z y m a  w  p r z y s z ły m  
r o k u  s ta n o w ić  b ę d z ie  p o ło w ę  o b e c n e g o  s ta n u  f l o 
t y  P Ż M  lu b  ( l ic z ą c  in a c z e j)  175 p r o c .  to n a ż u  c a łe j  
f l o t y ,  ja k ą  p o s ia d a l iś m y  w  1939 r o k u .  W a r to ś ć  
ś r o d k ó w  z a in w e s to w a n y c h  w  P Ż M  w  c ią g u  n a d 
c h o d z ą c e g o  r o k u  p r z e k r o c z y  2,5 m ld  z ł,  c z y l i  b ę 
d z ie  o  p r z e s z ło  10 p r o c .  w ię k s z a  o d  P Ż M - o w s k ic h  
in w e s t y c j i ,  d o k o n a n y c h  w  c a łe j  b ie ż ą c e j p ię c io la t 
c e . W y s ta r c z y . . .?  W y s ta r c z y  —  i w  p e łn i  z a s p o k o i 
n a s z e  a p e t y t y  o r a z  m o r s k ie  a m b ic je .  O c z y w iś c ie  —  
c h w i lo w o .

Papuga Jan —  lite ra t,  m arynarz.

P a  c h i o w s k i

Przedsiębior
stwa Poicwéw 
Dalekomor

skich i Using 
Rybackich

-  lite ra t,  rybak.
Obu w /w  oglądać 

jC F S Y  można czasem w  śród
lądow ym  K lu b ie  13 

M uz. Szukają natchnie nia.

m a m y  ta k o w e  2 : szcze-' 
c iń s k ie g o  „ G r y f a ”  i  Ś w in o  
u js k ą  „ O d r ę ” . „ G r y f ”  je s t  
p o m y ś ln ie  r o s n ą c y m  d z ie 
c ię c ie m  m ło d s z e g o  c h o w u , 
„ O d r a ”  t o  j u ż  p r a w ie  
w e te r a n  1 t e m a t  e p o k i  
b o h a te r s k ie j,  k ie d y  t o  
w b i ja n o  ło p a t y  w  b a g 
n is tą  z ie m ię  n a d  Ś w i 
n ą . . .  W  c ią g u  o s ta tn ic h  

k i l k u  l a t  o b s e r w u je m y  im p o n u ją c ą  e k s p a n s ję  
„ G r y f a ”  i  „ O d r y ” . S t a t k i  a r m a to r ó w  r y b a c k ic h  
W y b r z e ż a  Z a c h o d n ie g o  o p e r u ją  n a  ło w is k a c h  i r 
la n d z k ic h ,  u  w y b r z e ż y  A f r y k i  P ó łn o c n e j  i  A f r y 
k i  Z a c h o d n ie j,  w  r e jo n a c h  p o ło w o w y c h  N o w e j 
F u n d la n d i i ,  L a b r a d o r u  i  G r e n la n d i i  o r a z ,  o c z y w i
ś c ie ,  n a  t r a d y c y jn y c h  a k w e n a c h  M o r z a  P ó łn o c 
n e g o . D z is ia j  c o  t r z e c i  k i lo g r a m  r y b y  n a  n a 
s z y c h  s to ła c h  p o c h o d z i z  s ie c i s z c z e c iń s k o - ś w in o -  
u j s k i c h ,  w  p r z y s z ło ś c i  p r o p o r c je  te  m a ją  b y ć  d la  
n a s  je s z c z e  b a r d z ie j  k o r z y s tn e .  R e jo n  S z c z e c in a  —  
Ś w in o u jś c ia  s ta ć  s ię  m a  s to l ic ą  p o ls k ie g o  r y b o 
łó w s tw a  d a le k o m o r s k ie g o ,  cze g o  o f ic ja ln y m  d o w o 
d e m  b ę d z ie  a k t u a ln ie  f in a l iz o w a n a  p r z e p r o w a d z k a  
,¿ szta bu” , c z y l i  Z je d n o c z e n ia  G o s p o d a rk i  R y b n e j  
—  z W a r s z a w y  d o  S z c z e c in a . W  z w ią z k u  z t y m  
o s ta tn im  w y d a r z e n ie m  p r z y s ło w ie  tw ie r d z ą c e  Ja
k o b y  „ r y b a  p s u ła  s ię  o d  g ło w y ”  p r z e jd z ie  z  p e w 
n o ś c ią  d o  h i s t o r i i ,  p o d o b n ie  J a k  „ s z la c h c ic  n a  z ty. 
g r o d z ie ”  i  w .  in .

tem at w  zasadzie
wyczerpany. Tow ar 
(przed św iętam i) raczej 
także.

Ryby

k o m ic ie  o d ż y w io n y c h  i  d ia  
f f S f łP C s I f r ig *  b l °  p r z y s to jn y c h  m ło d z ie ń
f i— Ł J ii S ffŁSSS c ó w ,  m a s z e ru ją c e  z a z w y 

c z a j n a  c z e le  p o c h o d ó w  
1 - M a jo w y c h .  Z b io r o w y  i  i n d y w id u a ln y  p r z e d m io t  
w e s tc h n ie ń  s z c z e c in ia n e k  w  w ie k u  o d  l a t  16 d o .. .  
h m ,  b ą d ź m y  d y s k r e tn i .  N ie z a le ż n ie  o d  ty c h  w a lo 
r ó w  —  b a z a  k a d r  b a r d z o  w y s o k o  k w a l i f i k o w a n y c h  
n a w ig a to r ó w  i  m e c h a n ik ó w ,  z a b e z p ie c z a ją c a  p o d  
t y m  w z g lę d e m  p r a w id ło w y  r o z w ó j  n a s z y c h  p r z e d 
s ię b io r s tw  ż e g lu g o w y c h .

Tramping s p e c ja ln o ś ć  P Ż M , k t ó r a  u -  
d o w o d n i ła  j e j  w y s o k ą  o p ła  
c a ln o ś ć  i  s z e r o k ie  p e r s p e k 
t y w y  r o z w o ju .  A r m a to r ,

s z c z e c iń s k i b y ł  —  r z e c  m o ż n a  —  p io n ie r e m  te j"  
f o r m y  t r a n s p o r t u  m o r s k ie g o  n a  w ie lk ą  s k a lę  w  
P M H  ( p a t r z  P Ż M ) .  N ie k t ó r z y  p o w ia d a ją ,  że  te n  
s z c z e c iń s k i w k ła d  d o  c o  n ie c o  s ta ty s ty c z n e j  p o l i t y  
k i  m o r s k ie j  s p o w o d o w a ł lo k a ln y  s z to rm  n a  B a ł
t y k u ,  m ię d z y  T r ó jm ia s te m  a Ś w in o u jś c ie m .  M ie j 
m y  n a d z ie ję ,  że  p o  t y m  s z to r m ie  n ie  b ę d z ie m y , 
o b s e r w o w a ć  z b y t  d łu g o  „ m a r t w e j  f a l i ” ,

—  p r z y m io t n i k ,  to w a r z y s z ą
c y  n ie z m ie n n ie  n a z w is k u

O  W a la s  -  K o b y l iń s k a  w  r e -
U I  U « Ł  la c ja c h  p r a s y  ś w ia to w e j  s

w iz y t  s ta tk ó w ,  d o w o d z o 
n y c h  p r z e z  p a n ią  D a n u tę ,  n a jp o p u la r n ie js z e g o  n ie  
t y l k o  w  E u r o p ie  „ k a p i t a n a  w  s p ó d n ic y ” .

—  o b ie k t  p ł y w a ją c y  z  g a i
1 *1  ■ I  « t u n k u  „ ła t a ją c y c h  t a le r z y ” ;
e W i l l i O i i a T  p o d o b n ie  J a k  o n e  —  n ie
a a v M w a v e  z o s ta ł-  z id e n t y f ik o w a n y

p rz e z  o g r o m n ą  w ię k s z o ś ć  
o b y w a te l i  S z c z e c in a  i  Ś w in o u jś c ia .  N a  Jeg o  te m a t  
k r ą ż ą  le g e n d y .  P o d o b n o  są t a c y ,  k t ó r z y  g o  k ie 
d y ś  n a  w ła s n e  o c z y  w id z ie l i ,  le c z  t z w .  o g ó ł  t r a k 
t u je  ic h  ś w ia d e c tw a  z  d u ż ą  d o z ą  o s t ro ż n o ś c i.  C y 
t r y n y  te ż  p r z e c ie  w id z i  s ię  o d  c z a s u  d o  c z a s u , 
U  z n a jo m y c h ,  n a  p r o s z o n e j h e r b a tc e .

~~ k l , r s u l e m ię d z y  S lą s k le n f  
¿ ■ G C f j l f H f f u  •  S z c z e c in e m . M a r y n a rz e -

f i « ! « . - . - »  „ s ło d k ic h  w ó d ”  p o z o s ta ją
H a l  I I H & S G  c o  n ie c o  w  c ie n iu  s w y c h

m o r s k o - o c e a n ic z n y c h  k o le 
g ó w ,  n o  b o  c o  In n e g o  —  p o s tó j  w  o d r z a ń s k im  
p o r c ie  C ig a c ic e , a  c o  in n e g o  w  C a s a b la n c e . N ie 
m n ie j  w a r t o  p o d k r e ś l ić ,  ż e  n a s z  o d r z a ń s k i  p r z e *  
W o ź n ik  d o c ie r a  ju ż  n a  s w o ic h  b a r k a c h  d o  Ś w i
n o u jś c ia  ( w  b r .  —  100 ty s .  t o n  p r z e ła d u n k ó w )  
a  w  la ta c h  n a jb l iż s z y c h ,  w  z w ią z k u  z  b u d o w ą  
k o m b in a t u  c h e m ic z n e g o  w  P o l ic a c h ,  Jeg o  p o te n 
c j a ł  p r z e w o z o w y  i  r o la  w  u k ła d z ie  g o s p o d a r c z y m  
W y b r z e ż a  Z a c h o d n ie g o  w z ro s n ą  p o w a ż n ie .

m o ż e  b y ć  p r z y s ta ń ,  : 
ż e  b y ć  k s ią ż e c z k a . . ._  lvŻeglarska być *akż® iok.ai.sz° p°dt y m  t y t u łe m ;  J e s t o n  o  t y 
le  a d e k w a tn y  iż  k o n s u 

m e n c i,  o p u s z c z a ją c y  z a c is z n e  s c h r o n ie n ie  o k o ło  
g o d z in y  5 - te j  r a n o ,  fa k t y c z n ie  ż e g lu ją ,  j a k b y  z n a j
d o w a l i  s ię  w  s a m y m  s e rc u  t a j f u n u .  P o r t e m  s c h r o 
n ie n ia  b y w a  z a z w y c z a j iz b a  w y t r z e ź w ie ń .  P o n ie 
w a ż  je d n a k  te m a t  t e n  z a k łó c a  o d r o b in k ę  ś w ią te c z 
n ą  id y l l ę  —  s to p  m a s z y n a , z a r z u ć m y  c u m y . . .  W e *  
s o ły c h  Ś w ią t !

B .  C h o c i a n o w i e *



W  świąteczne popołudnie zejdą się goście. Zasiądą jak każe tradycja do za
stawionego stołu. Wzniosą toast. I ,  być może, wspomną lata, które już minę
ły. Szmat czasu. Andrzej już legalnie sięga po kielich z winem, a przecież nie 
tak dawno jeszcze było „toto” małym pędrakiem. Dziś patrzeć tylko, a skoń
czy studia. A  my sami?

Przypomnijmy sobie choćby tylko te pierwsze powojenne święta. Pierwsze 
po okupacyjnej nocy, dla niektórych pierwsze wspólnie spędzone w  gronie ro
dziny, przyjaciół. Dla innych pierwsze bez te j rodziny, samotne, los bowiem 
rzucił bliskich w  daleki świat.

Za oknem szczecińska ulica. Szeroka, z rozległą perspektywą. Myślisz —  
moje miasto. Wspomnisz —  przez tyle lat widziałeś jak wstawało z ruin, 
jak rosło z dnia na dzień. Z nim twoje dzieci, twój dom. Stwierdzisz któryś 
tam już raz —  to naprawdę moje miasto.

Przypomnisz sobie te święta sprzed 20 lat. Jakże były inne od tych dzisiej
szych, szczecińskich. I  twoje, i twoich przyjaciół.

Jakie one były? Na to pytanie odpowiadają dziś w  „kurierowej”, błyska
wicznej ankiecie telefonicznej szczecinianie. Do redakcji dzwonią ludzie, 
w  określonym przeto dniu pytaliśmy tych, którzy m ieli do „Kuriera” jakąś 
sprawę:

G D ZIE  I  JA K  SPĘDZALI ŚW IĘTA  ANNO 1945?
Oto odpowiedzi:

■STRONA 7
brze w ięz ien ia  w  Poznaniu i
Rawiczu, b e r liń s k i M oabit, O - 
święcim , Gross-Rosen, B u -  
chenwald. Cofa jąc się, h itle 
row cy pęd z ili w ięźn iów  ze so
bą — tak  znalazłem  się aż pod 
granicą szwajcarską. SS -m ani 
nie zdąży li nas w ym ordow ać  — 
umęczonym  przyn io s ły  w o l
ność oddzia ły francuskie . To 
było w  kw ie tn iu , ale aż do z i
m y je dynym  m o im  odzieniem  
b y ł obozowy pasiak. Dopiero  
tuż przed gw iazdką zdobyłem  
ja k ieś  ubranie. Św ięta spędzi
łem  w  p iękne j gó rsk ie j m ie j
scowości Lau h e rta l w  A lpach. 
W raz z grupą s iedm iu ko le 
gów, ocalałych z obozu, z a ję li
śm y m ieszkanie po zbiegłym  
Niem cu. B y ła  choinka, w ycię 
ta własnoręcznie w  lesie, F ra n 
cuzi d a li trochę wina... Radość 
z odzyskanej w o lności m ąciła  
nam  jednak troska o rodziny, 
tęsknota. N ie w iedzie liśm y na
w e t czy ży ją  nasi na jb liżs i.

♦

ćej. Spokój, dom, rodzina  »
cóż w ięce j trzeba?

♦
ROM AN B IE LA Ń S K I —*

księgarz:

- -  Gdzie i  ja k  spędzalerri
święta? W samochodzie gdzieś 
na trasie m iędzy Gdańskiem *  
Wrzeszczem i  Koszalinem . Tuż  
bow iem  przed św ię tam i do-, 
w ództw o O kręgu W ojskowego, 
w  k tó ry m  wówczas pracować 
łem , o trzym ało  rozkaz przenieś  
sienią się z je dne j m iejscowo-  
ści do d rug ie j. Rozkaz w  w o j 
sku rzecz święta. Pakowaliśm y, 
przeto m ana tk i i  w  drogę. Q 
kom entarzach le p ie j n ie  mó-\ 
wić.

#

OLGIERD JA B ŁO ŃSK I 

■— pracownik PŻM:

JAN P A N K A  —  dyspo

zytor Pogotowia Ratunko-

wego:

— Byłem  wówczas pod o fi
cerem w  12 D y w iz ji P iechoty. 
S tacjonow aliśm y w  K a m ien iu  
Pom orskim . K ra jo w i trzeba  
było  przede w szys tk im  chleba 
— - odkomenderowano m nie  
w ięc na stanow isko k ie ro w n i
ka  m łyna  parowego. O bją łem  
„dow ództw o”  nad grupą N iem 
ców i  p rodukow a liśm y mąkę z 
p ierw szych pow ojennych zbio
rów... Pam iętam  dobrze te 
pierwsze św ięta w  w o lne j Po l
sce — obchodziliśm y je  u ro 
czyście, a jakże; lcażdy „za fa 
sow ał”  100 gram ów sp iry tusu  
i kaw a łek kiełbasy... A le  było  
wesoło... A  dziś? No cóż, co 
n a jm n ie j jeden z dn i św iątecz
nych spędzę, ja k  zw ykle , w  
pracy.

jecha liśm y do Będargowa w  
pow iecie szczecińskim  i  tu  
m ieszkam  w raz z rodz iną do 
dziś.

SYLW ESTRA GROCHO

W SKA —  prac. umysł, bu

downictwa:

— B yłam  ju ż  w tedy „s ta rą ”  
szczecinianką  — gdy os ied li
łam  się w  ty m  m ieście, by ło  
tu  n iew ie le  ponad tysiąc Po
laków . Dobrze pam iętam  tam 
te św ięta: w yb ra łam  się do ro 
dz iny  do W arszawy, podróż 
trw a ła  24 godziny, jechało się 
na stojąco, w  nieopisanym  
ścisku.

ZD ZISŁA W  SZEW CZYK  

-  s t inspektor techniczny

budownictwa:

ZB IG N IEW  K LIS IE W IC Z  

—  pracownik umysłowy 

Zarządu Portu:

—  ...w K rakow ie , w  rodz in
nym  gronie. P rzeżyłem  w ów 
czas w ie lką  radość —  z h itle 
row sk ich  obozów p o w ró c ili 
d w a j m o i w u jow ie .

A N TO N I ŁABOW SKI —

—  Tamte św ięta spędziłem  
ju ż  na Z iem iach Zachodnich, 
w e W rocław iu . K rucho  było z 
aprow izacją, ale i tak  by liśm y  
wszyscy szczęśliwi.. By łem
w tedy szefem osobistej ochro- --------------------- -—-------------—-------
ny w o jew ody dolnośląskiego — • dyspozytor ruchu DOKP:
do te j p racy zostałem sk ie ro-  — --------------------- ----------------------
w any po w yzw o len iu  w raz z 
całą m oją grupą partyzancką  
A K , z k tó rą  w a lczy liśm y w  la 
sach radomskich.

JERZY PARADOW SKI 

—  zastępca dyrektora Za

kładów Graficznych:

—  Już w  s ie rpn iu  1945 roku  
zostałem skie row any do pracy  
to M il ic j i  w  Koszalinie. Tam  
też spędzałem święta. M o ja  ro 
dzina przebyw ała jeszcze w te 
dy pod Warszawą, na p ie rw 
szy dzień św ią t „ p rz y tu liła ”  
m nie więc rodzina jednego z 
kolegów, a drugiego dn ia  pe ł
n iłe m  służbę. Te pierwsze 
św ięta w  w yzw olonym  Kosza
lin ie  b y ły  bardzo spokojne, 
choć na co dzień praca nie by
ła  lekka. A le  wówczas n ik t nie 
lic z y ł czasu pracy  —  często po
zostawaliśm y w  służbie po 24 
godziny.

FRANCISZEK H A LIC K I 

-  bankowiec:

—  M ia łem  w tedy 16 lat. 
W raz z rodziną m ieszkałem  w  
okolicach Charkowa na tere
n ie  ZSRR, dokąd rzuc iła  nas 
zaw ierucha wojenna. Pod cho
in k ą  składaliśm y sobie wza
jem nie gorące życzenia ja k  
najszybszego pow ro tu  do Po l
ski. Nasze życzenia spe łn iły  

następnego ro ku  — p rzy-

—  Byłem  w tedy w  D raw nie, 
w  pow iecie choszczeńskim. 
T ra fiłe m  tam  po zdem obilizo
w a n iu  z I I  A rm ii WP, z k tó rą  
doszedłem aż pod Pragę cze
ską. K rew n i, repa trianc i zza 
Buga, os ied lili się w  Drawnie, 
więc zam ieszkałem  u nich. Po
w ia to w i choszc żeńskiem u po
zostałem ju ż  w ie rny  —  obec
nie, choć pracu ję  w  Szczecinie, 
mieszJcam w  Choszcznie. Jak  
spędziłem tam te św ięta przed 
dwudziestu la ty? Spokojn ie i... 
skrom nie. T rudno  było myśleć 
o suto zastaw ionym  stole — ot, 
nałapało się rybek  w  rzece...

ROM AN ANTOW SKI 

drukarz-metrampaż:

—  W przeddzień w ig il i i  zła
m ałem  i  oddałem do d ru k u  
św iąteczny num er „K u r ie ra  
Szczecińskiego” . Byłem  w tedy  
chyba jedynym  Polakiem , p ra 
cu jącym  przy p ro d u kc ji „ K u 
r ie ra ”  — reszta to b y li N iem 
cy, nie znający w  ogóle ję 
zyka polskiego. Byłem  już  
wówczas „s ta rym ”  szczecinia
n inem  — w  1940 roku  zosta
łem w yw iez iony z Poznania na 
roboty przymusowe, tra fiłe m  
do Szczecina i  tu  spędziłem  
pięć okupacyjnych la.t. W y
zwolenie zastało m nie w  Neu
s tre litz , dokąd nas ew akuow a
no, ale już w  lipcu  1945 r. po- 
toróciłem  na stałe do Szczeci
na. Św ięta spędziłem w  gronie 
kolegów  — drukarzy, wówczas, 
podobnie ja k  ja , kavxderöw .

♦
FLO RIAN ŁUŚ

BOLESŁAW LUKASIE- 

W IC Z —  pracownik Mor

skiej Obsługi Radiowej Stat 

ków w  Szczecinie:

—  Te święta pam ię tam  do
skonale.. W w ig ilię  jeszcze 
siedzieliśm y w  Je len ie j Górz£ 
z kolegam i p rzy  choince w  ko 
szarach, a ju ż  w  p ierw szy  
dzień św ią t tk w iłe m  w  W a ł
brzychu, bo nas a ku ra t w tedy  
przeniesiono do WOP. Nawet 
nie zdążyliśm y pomyśleć o zor
ganizowaniu sobie świąteczne
go relaksu. W k ilk a  godzin po 
przyjeździe ju ż  pe łn iłem  służ
bę oficera inspekcyjnego gar
nizonu. Poderwał nas na nogi 
a la rm  bojowy. O trzym a liśm y  
m eldunek, że na granicy bu
szują p rzem ytn icy, k tó rzy  za
pewne lic z y li na to, że w ła 
śnie będziemy św iętować, a im  
uda się sztuczka. N ie  udała  
się. Poszli za k ra tk i.  M łody  by ł 
w tedy  człow iek, m ia ło  się za
ledw ie 20 la t, by ło  się kaw ale
rem, n ik t  zatem n ie  s trac ił, że 
n ie  było  m nie w  św ięta w  do
mu.

ta lu . W w o jskow ym  am erykań  
skim  szpita lu  w  H itc h in  pod 
Londynem , gdzie t ra f iłe m  pod 
koniec 1944 r. na skutek ran, 
odniesionych w  w a lkach w  poi 
sk ie j d y w iz ji pancernej w  po
b liżu  g ran icy holendersko-nie
m ieckie j. Byłem  ju ż  wówczas 
rekonwalescentem. Św iąt, w  
po lskim  zrozum ieniu, tośmy 
w łaśc iw ie  n ie  m ie li. Bo to  i 
nie było cho inki, ty lk o  jem io 
ła, o w ig il i i  a n i mowy. Na ca
ły  ogrom ny szp ita l by ło  nas 
zaledwie trzech Polaków. W ięc 
nam  ty lk o  sk łada li w iz y ty  ka 
pelan i w o jsko w i na jprzeróż
nie jszych wyznań, taszcząc 
paczki z papierosam i i  słody
czami. Nam  rekonwalescentom  
przydzielono o fic ja ln ie  porcję  
w h isky, o resztę postaraliśm y  
się sami. Późną nocą nas tró j 
w yraźn ie  się pop raw ił. Zepsuł 
nam go dopiero dyżurny le 
karz, zaganiając do łóżek. Wi 
pierw szy i  d rug i dzień św ią t 
dręczył nas oczywiście kac^. j

STANISŁAW  SZYM A Ń 

S K I kontroler ruchu

Pomimo tego „kaw alerskiego  
gospodarstwa” , choinjca była  ł  
to p iękn ie  przystro jona, nawet 
bom bki gdzieś zdobyliśmy...

kie-

rowca 10-tonowej „Tatry”:

—  Te święta sprzed la t dwu  
dziestu szczególnie mocno u -  
t rw a li ły  m i się w  pam ięci — 
po raz pierw szy od p ięciu  la t 
obchodziłem  je  na wolności. 
C ały n iem al okres okupacji 
spędziłem w  h itle ro w sk ich  w ię  
zieniach i obozach śm ierci. A -  
resztowany w krótce po w k ro 
czeniu Niemców, poznałem do-

M PK:

—  Jak to  gdzie? W Szczeci
nie. Z  p ion ie rsk im i g rupam i 
przeniosłem, się w raz z żoną 
i  córką do Szczecina. Jako 
warszaw ski tram w a ja rz  oczy
w iście tra fiłe m  i tu  z m iejsca  
do M PK. A  ja k ie  by ły  te św ię
ta? Panie, co za kolosalna róż
nica z obecnymi. C hoinkę trze
ba by ło  organizować na w ła 
sną rękę, bo o m ie js k ie j sprze 
dąży n ik t naw et nie m yślał, 
na stół prócz codziennych po
tra w  t ra f i ły  ja ko  ra ry tasy  spe
c ja ły  z un rrow sk ich  paczek. 
Jak to zw yk le  w  m oim  zawo
dzie byw a jeden ze świątecz
nych dn i m usiałem  spędzić na 
dyżurze, bo przecież było  nas 
ju ż  w tedy parę ładnych tys ię 
cy, tram w a je  w ięc m usia ły  
kursować. To ju ż  b y ły  dobre 
św ięta  — w o jna  skończyła się 
i  choć uńdzie liśm '’ tu  jeszcze 
je j ś lady, nie groziła nam w ię -

MIECZYSŁAW  W OLSKI 

—  meteorolog z P IH M : /

— N iew ie le  tych wspomnień, 
m iałem  przecież w tedy zaled
w ie  11 la t. Na szczęście w o jna  
oszczędziła m oją rodzinę, ze
bra liśm y się w ięc wszyscy 
p rzy świątecznym  stole w  ro 
dzinnych G orzkowicach ko lo  
P iotrkow a. Ojciec ro ln ik , a 

więc i  na stole znalazło się co 
nieco. C ieszyliśm y się, bo to  
b y ł przecież pierw szy ro k  w o l
ności

HELENA BEDNAREK —  

bibliotekarka:

— Skrom ne to by ły  święta ,• 
w  gronie na jb liższe j rodz iny , 
dwóch sióstr, w  gościnnie nam  
udzielonym  przez znajom ych  
Iw ow iaków  poko iku  w  G liw i
cach. Tam  bowiem  dwa m ie
siące wcześniej tra f iły ś m y  ze 
Lw ow a, tam  zastały nas p ie rw  
sze śicięta. Potem dopiero, na 
sygnał jedne j z sióstr, ob ra ły 
śmy sobie Szczecin jako sie* 
dzibę naszego rodu... Nie żału
ję, że tu  przyjechałam . P iękne  
miasto, m il i ludzie, choć n ie  
wszyscy ze Lwowa...

K ilka n a śc ie  za ledw ie  w spom n ień . A  ile ż  w  n ic h  em ocjonalnego ładunku . 
D opow iedzcie  do ty c h  fra g m e n tó w  lu d z ia ch  życ io rysó w  sw o je  w łasne  p rzeży
cia sprzed 20 la t. I  ta kże  te , k tó re  w  t y m  dw udz ies to lec iu  z łączy ły  Was ze 
Szczecinem. Z m iastem , k tó rego  Społeczność s tanow ią  ludz ie , k tó rz y  tu  z jecha li 
n ie m a l ze w szys tk ich  zaką tków  św ia ta . Ic h  ręce s tw o rz y ły  z tego m orza w o 
jen n ych  ru in  g ród  p ię kn y , tę tn ią c y  p e łn y m  ry tm e m  życia. N ieczęsto się zda
rza, aby ta k  w ie lk i  ko ng lo m era t ludzik i ch tra d y c ji,  ch a rak te rów , zw ycza jów , 
a naw et k u ltu r y  osobiste j czy re g io n a ln e j, w  ta k  szyb k im  czasie p o tra f i ł  p rze
m ie n ić  się w  zWarte, m ądre  choć m łode , p a tr io tyczne  społeczeństwo. I  choć
b y  ju ż  ty lk o  ta  os ta tn ia  re fle k s ja  zm usza do w zn ies ien ia  ko le jnego, św iątecz
nego toastu :

Na zdrowie wszystkich szczecinian i pomyślność ich Gryfiego 
Grodu!
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Dosłownie parę k a r-  
te luszków pieczoło
w ic ie  zeszytych i 
opatrzonych a rch i
wa lną sygnaturą 
W ojewódzkiego A r -

ich iw um  Państwowego „Zespół 
t— Zarząd M ie jsk i w  Szczeci
n ie ,  num er w o lu m in u  299”  po
zw a la  nam usta lić  datę i  oko 
liczności po jaw ien ia  się na f i r 
m am encie w ładz  lo ka lnych  
-pierwszej now ej rady  narodo
w e j,  pow sta łe j dwadzieścia la t 
|em U  w  Szczecinie.

1 B y ło  to 10 g rudn ia  1945 ro 
ku. A le  zanim  pow sta ła ta 
p ierw sza, dziś już historyczna 
¡rada, trzeba opowiedzieć o nie 
zw yk le  skom plikow anych spra
wach, związanych w  ogóle z 
tw orzen iem  rad narodowych 
ina Pomorzu Zachodnim . D zi
s ia j sprawa jest prosta, jako 
źe a r ty k u ł 34 K o n s ty tu c ji 
's tw ie rdza  jednoznacznie, że

„organami władzy państwo

w ej w  gromadach, osied

lach, miastach, dzielnicach 

większych miast, powiatach 

i  województwach są rady 

narodowe”.

Tak jednak nie by ło  w  m o
m encie ksz ta łtow ania  się pod
s taw  w ładzy ludow e j w  Polsce 
W la tach 1944 —  1950. Każdy 
podręczn ik — czy to praw a pań 
stwowego, czy adm in is tracy j
nego — przypom ni nam, że 
już M anifest L ip co w y  m ó w ił o 
radach narodowych jako orga
nach państw owych już is tn ie ją  
ćych i  dzia ła jących nawet w  
okresie okupacji, k iedy  to  kon 
sp iracy jne ra d y  narodowe sku
p ia ły  w  sobie na jbardz ie j po

s tępow e s iły  narodu, zgrupowa
ne w e w spó lnym  fron c ie  w a lk i 
z faszyzmem.

A le  zamierzeń M anifestu  
P K W N  odnośnie rad narodo- 
jw ych nie można by ło  od razu 
'zrealizować. Z b y t żywe b y ły  w  
■społeczeństwie polskim  inne 
tra d yc je  w  uk ładz ie  w ładz  pań 
•stwowych, in n y  b y ł charakter 
naszej ludow o-dem okratycznej 
re w o lu c ji,  np. w . porów naniu  
do gwałtownego zburzenia daw 
ne j w ładzy w  czasie re w o lu c ji 
j rosy jsk ie j. Sprawę budow y a- 
pa ra tu  rad u nas w  Polsce 
trzeba by ło  zacząć od zdoby
c ia  d la  n ich  uznania, sym patii 
i i  au to ry te tu  tak , aby m ogły  
(óne w  przyszłości w  w ypadku  
przekazania im  pe łn i w ładzy  
¡wykonywać ją  skutecznie i  z 
powodzeniem.

j N ie  zapom ina jm y i  o tym , że 
od początku pow stawania rad 
W ystępowała przec iw  n im  wste 
czna propaganda „londyńczy- 
k ó w ” , a potem i  ich  poplecz
n ik a  m iko ła jczykow skiego PSL. 
Szerm owali on i wówTczas pe r
fid n y m  poglądem, że w p row a
dzenie w ładzy rad, to  odgórna 
„sów ie tyzacja ”  Po lski. N ie 
wszyscy rozum ie li wówczas, że 
system rad narodowych —  to  
dem okratyzacja i  decentra liza
cja w ładzy. Zresztą sytuacja 
w ew nętrzna w  Polsce w  p ie rw 
szych la tach po w yzw o len iu  nie 
pozw ala ła an i na skoncentro
w an ie  w szystk ich  s ił do orga
n iza c ji rad, an i na zapewnie
n ie  im  w łaśc iw e j kadry . A p a ra t

państw ow y trzeba b y ło  tw o 
rzyć w  ta k ich  w a run kach  i  na 
ta k ich  zasadach, na ja k ie  nas 
wówczas by ło  stać.

P r z e ję l iś m y  w ię c  s y s te m  a d m in i 
s t r a c y jn y  p r z e d w o je n n y ,  k t ó r y  c e 
c h o w a ł  d z iw n y  d u a l iz m  w ła d z y .  Z  
je d n e j  s t r o n y  p o w s ta ły  w  te re n ie  
o r g a n a  a d m in is t r a c j i  r z ą d o w e j  ( w o  
je w o d o w ie ,  s ta ro s to w ie  L  i c h  u r z ę 
d y ) ,  a  z  d r u g ie j  s t r o n y  p o s ia d a l i 
ś m y  o r g a n a  s a m o rz ą d u  z w a n e g o  
t e r y t o r ia ln y m .  W  o p a r c iu  w ła ś n ie
0 te n  s a m o rz ą d  m o ż n a  b y ł o  p r ó b o  
w a ć  b u d o w y  r a d  n a r o d o w y c h  i  
r e a liz o w a ć  k o n c e p c ję  d e m o k r a t y z a 
c j i  w ła d z y ,  b y  b y ła  o n a  n ie  t y l 
k o  z n a z w y ,  a le  i  w  t r e ś c i  j a k  n a j  
b a r d z ie j  lu d o w a .  R a d y  m ia ł y  s ię  
s ta ć  „ p a r la m e n ta m i  l o k a ln e j  w ła 
d z y ”  i  s z k o łą  r z ą d z e n ia  d la  s z e ro 
k ic h  m a s . W o b e c  n ic h  a d m in is t r a 
c ja  r z ą d o w a  w  p r z e d w o je n n e j  f o r  
m ie  b y ła  n a  p e w n o  p r z e ż y tk ie m .  
J e d n a k ż e  w a r u n k ie m  ic h  p o w s ta 
n ia  i  p r a w id ło w e g o  d z ia ła n ia  b y ło  
is tn ie n ie  z w a r t y c h  g r u p  lu d n o ś c i ,  
z o r g a n iz o w a n y c h  p o l i t y c z n ie  i  sp o  
łe c z n ie .  T a m  w ię c ,  g d z ie  g r u p y  ta  
k ie  is t n ia ł y ,  j a k  n p .  w  c e n t r u m  
k r a j u ,  r a d y  m o g ły  p o w s ta w a ć  i  
d z ia ła ć ,  g o r z e j  je d n a k  b y ło  n a  
z ie m ia c h  n o w o  o d z y s k a n y c h ,  a w  
t y m  i  n a  P o m o r z u  Z a c h o d n im .  
J a k  d łu g o  te r e n  te n  n ie  z o s ta ł za 
s ie d lo n y  i  n ie  u k s z t a ł to w a ło  s ię  
n o w e  s p o łe c z e ń s tw o , t a k  d łu g o  
w s z e lk ie  p r ó b y  d e m o k r a ty z a c j i  
w ła d z y  b y ł y  z  g ó r y  s k a z a n e  na  
n ie p o w o d z e n ie .  J e d y n y m  w ła ś c i
w y m  t u  s y s te m e m  s p r a w o w a n ia  
w ła d z y  b y ł  a p a r a t  a d m in is t r a c j i  
r z ą d o w e j ,  s i ln ie  s c e n t r a l iz o w a n y  i 
o b s a d z o n y  p rz e z  r z e s z ę  s ta ry c h ,  
p r z e d w o je n n y c h  u r z ę d n ik ó w  p a ń 
s tw o w y c h ,  k t ó r y c h  z r o z p a c z o n y  
P e łn o m o c n ik  R z ą d u  n a  o k r ę g  n a z y  
w a ł  z b y t  o s t r o  „ z ło ś l iw ie  r e a k c y j 
n ą  b a n d ą ” .

B y ły  początkowo p ró b y  na
tychm iastowego o rgan izow ania  
rad przez aparat p o lityczno - 
wychow aw czy I  A rm ii P o lsk ie j
1 peperowskie g ru p y  o p e ra c y j
ne, ale b y ły  one na o g ó ł spo
radyczne, a rady  tak ie  n ie  m o
g ły  długo fu n kc jo n o w a ć , nie 
m ając oparcia w  ów czesnym  u- 
k ładzie  s tru k tu ra ln ym  w ładz 
Pomorza Zachodniego. N ie  m ó
w iąc ju ż  o tym , że s k ła d  ich 
nie b y ł pełny, rady  te m u s ia ły  
„zawisnąć w  próżn i” . K o -m u  bo
w iem  m ia ły  one pod legać, je ś li 
n ie by ło  m ożliw ości u tw o rz e n ia  
rady  na szczeblu w o je w ó d z 
k im ? D latego po p e w n y m  cza
sie rady  te, a raczej ich  za ląż 
k i,  likw id o w a n o  bądź same 
p rze ryw a ły  swoją dz ia ła lność .

P rzy  aparacie a d m in is t ra c j i 
rządow ej u trzvm a ly  się je d n a k  
w yd z ia ły  i  re fe ra ty  sam orządo
w e i  wobec tego ta  w ła ś n ie  
drogą próbowano dojść d o  tw o 
rzenia c ia ł doradczych, k t ó r e  z 
czasem m og ły  sie p rze ksz ta łc ić  
w  zalążki rad. P rzy w ła d z a c h  
samorządowych m u s ia ły  bo
w iem  powstać jak ieś o rg a n a  o- 
piniodawcze.

Polska P a rtia  R o bo tn icza  na 
Pomorzu Zachodnim  c ią g le  w y 
suwała postu la t tw o rzen ia  rad, 
w idząc w  tym  drogę do dem o
k ra tyza c ji i  d e ce n tra liza c ji a- 
pa ra tu  w ładzy.
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września 1945 roku  w y p o w ie 

dzia ł się w yraźn ie : „K -n u te fy  

pow iatow e m ają  za zadanie 

przystąpić do tw orzen ia  rad 

pow ia tow ych i gm innych, k tó re  

będą podstawą do u tw orzen ia  

w o jew ódzk ie j rady  narodow ej” .

s u  u k o n s t y tu o w a n ia  s ię  w ła ś c iw y c h  
r a d  n a r o d o w y c h .  R a d y  d o ra d c z e  
m ia ły  s k ła d a ć  s ię  z p r z e d s ta w ic ie 
l i  g r u p  s p o łe c z n y c h  i  z w ią z k ó w  za 
w o d o w y c h  i  o b r a d o w a ć  p o d  p r z e 
w o d n ic tw e m  b u r m is t r z a ,  w ó j t a  lu b  
s e k r e ta r z a  g m in y  w ie j s k ie j .  N a z y  
w a n o  je  „T y m c z a s o w ą  R a d ą ” , 
z t y m ,  że  d o d a w a n o  a lb o  „ d o r a d 
c z ą ” , a lb o  „ n a r o d o w ą ” , co  n ie z 
m ie r n ie  u t r u d n ia  d z iś  z r ó ż n ic o w a 
n ie  c h a r a k te r u  ty c h  o r g a n ó w . Z a 
d a n ie m  r a d  d o r a d c z y c h  n a  P o m o 
r z u  Z a c h o d n im  m ia ła  b y ć  t r o s k a  
„ o  z w ię k s z e n ie  i  u t r w a le n ie  p o l 
s k ie g o  s ta n u  p o s ia d a n ia ,  l i k w i d a 
c ja  w s z e lk ic h  w p ły w ó w  h i t l e r o w 
s k ic h  z  ż y c ia  s p o łe c z n e g o , k u l t u 
r a ln e g o  i  e k o n o m ic z n e g o  o ra z  
w s p ó łp r a c a  w  o r g a n iz o w a n iu  '  a k 
c j i  p r z e s ie d le ń c z e j” .

R a d y  d o ra d c z e  w y d a w a ły  o p in ie  

w  s p r a w a c h  s p o łe c z n y c h , k o n t r o lą  

w a ły  o p ie k ę  n a d  m a ją t k ie m  m ie j 

s k im ,  r o z p a t r y w a ły  1 o p in io w a ły  

p r e l im in a r z e  b u d ż e to w e ,  p r z y jm o 

w a ły  d o  w ia d o m o ś c i  ro c z n e  s p rą  

w o z d a n ia  r a c h u n k o w e  i  w y r a ż a ły  

z d a n ie  o  z m ia n a c h  n a z w  u l i c  i  

p la c ó w .  U le g ły  o n e  a u to m a ty c z n e 

m u  r o z w ią z a n iu  w  c h w i l i  u k o n s t y 

t u o w a n ia  s ię  p e łn o p r a w n y c h  r a d  

n a r o d o w y c h .

R e s p e k tu ją c  te  p o s tu la t y ,  P e łn o 
m o c n ik  R z ą d u  R P  n a  O k r ę g  P o rn o  
r z e  Z a c h o d n ie  z a le c i ł  w  p o ło w ie  
1945 r o k u  p o w o ła n ie  r a d  . d o r a d 
c z y c h ,  k t ó r e  m ia ły  d z ia ła ć  d o  c z a -

S k ła d  o r g a n ó w  d o r a d c z y c h  w  
p r a k t y c e  n ie  p r z e k r a c z a ł  5— 8 o -  
s ó b , n a  c o  w s k a z u ją  z a c h o w a n e  
p r o t o k o ły  p o s ie d z e ń  z G r y f ic ,  K o 
ło b r z e g u  i  in n y c h .  C h a r a k te r y 
s ty c z n e  je s t ,  że  z  t a k  s z c z u p łe g o  
g r o n a  w y ła n ia n o  je s z c z e  k o m is je ,  
j a k  n p .  f in a n s o w o - b u d ż e to w ą  i  r e  
w iz y jn ą .

N a ta k im  tle , w  ta 
k ich  w łaśn ie  skom 
p likow anych  w a
runkach po jaw iła  
się na Pomorzu Za 
chodnim  pierwsza 

rada narodowa, zorganizowana 
w  Szczecinie.

W prawdzie od dnia przejęcia 
w ładzy w  mieście przez po lsk i 
zarząd m ie jsk i m inęło zaledwie 
pięć m iesięcy, m im o to Szcze
cin tę tn ił już rozw ija jącym  się’ 
z każdym  dniem życiem i  po
w o li kszta łtow a ła  się w  nim  
potrzeba o rgan izac ji po litycz
nego i  społecznego organu w ła 
dzy.

Zarząd M ie js k i w  Szczecinie 
u w ik ła ł się jednak p rzy końcu 
1945 r. w  poważne k ło po ty  f i 
nansowe, związane z jednej 
s trony z nadm ierną rozbudową 
a d m in is tra c ji i  przedsiębiorstw 
m ie jsk ich  (1700 pracow ników ), 
a z d rug ie j niem ożliwością w y 
p ła ty  im  poborów, odpow ia
dających w  swej wysokości re
a lnym  potrzebom  m in im um - eg
zystencji. Różne „d oda tk i za
chodnie”  do poborów niczego 
n ie  rozw iązyw ały, a pogarszały 
finanse m iasta. Zbliża jąca się 
zima, b rak  opa łu  i  zaopatrze
nia w  żywność pog łęb ia ły  n ie 
zadowolenie m ieszkańców. Już 
w  październ iku  prezydent m. 
Szczecina p isa ł do Pe łnom ocni
ka Rządu na okręg Pomorze 
Zachodnie w  K oszalin ie :

„ . . .O  i l e  w  c ią g u  n a jb l iż s z y c h  
d w ó c h  d r i i  n ie  p r z y jd ą  z a le g łe  k r e  
d y t y  m o ż l iw ą  je s t  r z e c z ą , że  z n ie  
c ie r p l iw jo n y ,  a  is t o t n ie  w  c ię ż 
k i c h  w a r u n k a c h  p r a c u ją c y  p e r s o 
n e l o d m ó w i d a ls z e j p r a c y .  D ro g ą  
o s o b is ty c h  in t e r w e n c j i  o ra z  d r o g ą  
■ w s p ó łd z ia ła n ia  w  t y m  p a r t i i  p o l i 
t y c z n y c h  u s i łu je m y  w s p ó ln ie ,  z a 
ż e g n a ć  ro s n ą c e  n ie z a d o w o le n ie . . . ”

Otóż to! T y lko  wspólne dzia
łan ie  czynn ików  społecznych z 
jednoosobową władzą prezy
denta m iasta m ogło przynieść 
rozwiązanie szeregu spraw . Po
trzeb ny b y ł organ przedstaw i
cie lski. Na skutek porozum ie
nia się p ięciu istn ie jących 
wówczas s tron n ic tw  po litycz
nych: PPR. PPS, SL, SD, SP i 
dodatkowo Rady Zw iązków  Za
wodowych, postanowiono po
wołać M ie jską  Radę Narodową. 
Ponieważ jednak nie m ogła to 
być rada narodowa o szerokiej 
reorezentac ji nie ty lk o  p a r t ii 
po litycznych, ale i  szeregu in 
s ty tu c ji społecznych (k tóre  je 
szcze w  Szczecinie nie is tn ia ły), 
można by ło  powołać ty lk o  radę, 
złożoną z p rzedstaw icie li w /w  
p a r t ii po litycznych, k tó re  de
sygnowały ze swego grona po 
sześciu przedstaw icie li z PPR 
i  PPS a z pozostałych po 
trzech, podobnie ja k  i  ze zw iąz 
kó w  zawodowych.

Liczba pierw szych radnych 
m ie jsk ich  w ynosiła  24 osoby. 
Nazwę p rzy ję to  dla tego ciała 
doradczego nieco dziwną, d o  
podwójną. Zw ała  się Ona: „M ię 
dzypa rty jną  K o m is ją  Porozu
m iewawczą, działającą w  cha
rakte rze „P row izo ryczne j Rady 
N arodow ej m. Szczecina” . Na 
czele tego tw o ru  postawiono 
prezydium , składające się z 
przewodniczącego i jego za
stępcy oraz trzech członków. 
Przewodniczącym  został m gr J. 
Gendaszyk, zastępcą przewod
niczącego H ie ro n im  N iew ia 
domski, a członkam i prezydium  
Tadeusz Chudy, H e n ryk  K a - 
n iu k  i  Edm und Czyż. Tym cza
sowy regu lam in  obrad głosił, 
że: do kom petencji M iędzypar
ty jn e j K o m is ji Porozum iewaw
czej należy: planow anie dzia
ła lnośc i pub liczne j — w  szcze
gólności op in iow an ie  budżetu 
oraz p lanu świadczeń w  natu
rze, k o n tro la  działalności orga
nów wykonawczych z pun ktu  
w idzen ia  legalności, celowości 
i  zgodności z zasadniczą lin ią  
działalności w ładzy w o jew ódz
k ie j i  centra lne j, opiniowanie 
w  pow oływ aniu  samorządowych 
organów wykonaw czych i za
w ie ran ie  um ów  w  spraw ie za
ciągania pożyczek, zbytu , zm ia
ny lu b  obciążenia m a ją tku  
m iejskiego.

Podobnie s fo rm u łow a ł zada
n ia  pierw szej szczecińskiej 
M ie jsk ie j Rady w  swym  prze
m ów ien iu  na sesji in auguracy j 
nej zastępca Pełnom ocnika 
Rządu RP Jan K an iew sk i:

Jako że zim a 1945— 1946 nie
by ła  lekka, radny Tyczkow ski 
zgłaszał in terpe lac ję  o natych
m iastowe pow ołanie ko m is ji 
technicznej dla zabezpiecze
n ia  wsze lk ich in s ta la c ji od 
zniszczeń na skutek mrozu. 
Członek prezyd ium  T. Chudy 
zapytyw a ł Zarząd M ie jsk i, w  
ja k i sposób zamierza się w p ro  
wadzić adm in is trac ję  domów. 
B y ł też w niosek o w yb ran ie  
6 ła w n ikó w  do Sądu Specjal
nego, sądzącego wówczas zbrod 
nie faszystowskie. W niosek ten 
i  w yb o ry , to  chyba p ie rw sze , 
w yb o ry  ła w n ikó w  sądowych w

Szczecinie, a w iec przy je d -

nej rocznicy ra?m y i drugą.
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K ło p o ty  finansowe m iasta i  

związane z n im i redukcje nad

m ie rn ie  rozbudowanego apara 
tu  Zarządu M ie jsk iego sta ły  się 
przyczyną n iezm iern ie charak
te rystyczne j in te rp e la c ji radne 
go Czyża (wówczas I  sekretarza 
K o m ite tu  M ie jsk iego  PPR), k tó  
r y  postu low ał celem przy jśc ia  
z pomocą zw a ln ianym  pracow 
n ikom  Zarządu M iejskiego, nie 
o trzym u jącym  zajęcia w  grud 
n iu  1945 r., w ydanie k a r t  żyw  
nościowych i zapewnienie moż 
liw ośc i korzystan ia  ze stołó
wek.

W  tych  wn ioskach i  in te rp e 
lacjach ukaza ły się, ja k  w  
zw ierc iad le , m ałe i  duże k ło po 
ty  szczecińskiej w ładzy anno 
1945. A le  by ła  jeszcze jedna 
in terpe lac ja , k tó ra  po gospo- 
darsku w yb iega ła  m yślą na
przód. Radny C hm ie lew ski za
p y tyw a ł, czy w iadom ym  jest 
Zarządowi M iasta, że w ie lu  
N iem ców opuszczających swe 
m ieszkan ia dem oluje je  nisz
cząc m eble i  urządzenia. Co 
Zarząd zamierza przedsięwziąć 
w  celu ukrócenia tych w y b ry 
ków? W idać z te j in te rpe lac ji, 
że i  tak ie  spraw y nie b y ły  ob
ce nowym  gospodarzem! Słusz
n ie  w yka zyw a li on i troskę o 
zabezpieczenie m ien ia  ponie
m ieckiego dla przyszłych osad
n ikó w  w  mieście.

W ra z  z p o w s ta n ie m  t e j  „ P r o w i 

z o r y c z n e j”  c z y  j a k  k t o  w o l i  „ T y m  

c z a s o w e j”  M ie j s k ie j  R a d y  N a r o d o  

w e j  w y ł o n i ł y  s ię  i  k ło p o t y  n a t u r y  

o r g a n iz a c y jn e j.  P o w s ta ła  o n a  p r z e d  

u tw o r z e n ie m  W o je w ó d z k ie j  R a d y  

N a r o d o w e j  i  w  h ie r a r c h ic z n y m  u -  

s ta w ie n iu  z a w is ła  ja k b y  w  p r ó ż n i .  

N ie  b y ło  d la  n ie j  n a  P o m o r z u  Z a 

c h o d n im  o r g a n u  z w ie r z c h n ie g o .  W  

m a r c u  1946 r .  B iu r o  P r e z y d ia ln e  

K r a jo w e j  R a d y  N a r o d o w e j  w  W a r  

sza w ie  z g o d z i ło  s ię , a b y  s z c z e c iń 

s k a  r a d a  w y s y ła ła  s w o je  s p r a w o 

z d a n ia  w p r o s t  d o  K R N .  J e d n o c z e 

ś n ie  w y r a ż o n o  v .'ó w cza s  n ie z m ie r 

n ie  w a ż n ą  o p in ię ,  że p o w s ta ły  10 

g r u d n ia  1945 r .  z a lą ż e k  r a d y  m .  

S z c z e c in a  p o w in ie n  z a p rz e s ta ć  u -  

ż y w a n ia  t y t u ł u  „ T y m c z a s o w a ” , 

a w y s tę p o w a ć  m a  j a k o  p r a w o w it a  

M ie js k a  R a d a  N a r o d o w a .

W  ten  sposób wspólna in i-

c ja tyw a p a r t ii po litycznych w

Szczecinie została p raw n ie  u -

sankcjonowana i nabrała cha-

rak te ru  urzędowego.

Dziś po dwudziestu la tach 
¿| patrząc się na ten skrom ny po- 
1 czątek m ie jskiego ludowego 

parlam entu, k tó ry  do roku  1950 
p| przechodził różne ko le je , m u 

s im y sobie uprzytom n ić, że ra 
da ta by ła  ’ w  naszym mieście 
pierwszą i  n ic je j tego m iejsca 
nie odbierze.

Ez 1 . Gslsaaws&t
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Rozpoczynamy nasz doroczny plebiscyt z nagrodami!

Czytelnicy „Kuriera” wybierają
10 najlepszych sportowców Ziemi Szczecińskiej
Puchar KDS dla zwycięzcy

listy dziennikarzy!
TR A D YC YJN IE  JA K  CO ROKU OGŁASZAMY  

DZIŚ nasz plebiscyt na 10 najlepszych sportowców 
Ziemi Szczecińskiej w  minionym sezonie, Tym  ra
zem jednak będzie on miał niejako dwa oblicza, 
gdyż obok „D ZIESIĄ T K I” ustalonej przez naszych 
Czytelników drogą gło sowania, ustalona zostanie 
również lista sporządzo na przez dziennikarzy zrzeszo 
nych w  Klubie Dziennikarzy Sportowych przy SDP.

wać, iż tym razem powracamy 
do jego daw nej formy nie za- 
zamierzająe w  niczym ograni
czać biorących w  nim udział. 
Liczymy, iż wpisując swoich 
kandydatów na konkursowy 
kupon, kierować się będą wszy 
scy obiektywną oceną w yni
ków i postawą proponowanych 
przez siebie sportowców. Nie 
ulega najm n ie jsze j w ą tp liw ości, 
że n.a kuponach konkursow ych 
w in n i znaTeźć się rzeczywiście 
najlepsi z najlepszych. W  przy 
padku gdy figurować będą na 
nich zawodnicy nie legitymują 
cy się żadnymi godnymi uwagi 
wynikami, komisja konkurso

wa zachowuje sobie prawo u- 
nieważ niania takich głosów.

„Z Ł O T A  D Z IE S IĄ T K A ” sta
now i chyba najwyższą form ę 
w yróżnienia i  nagrody dla za
w odn ików  W yn ika  lo  z faktu , 
iż na je j ostateczny kszta łt 
składają się głosy w ie lu  dzie
sią tków  sym patyków  sportu, 
k tó rzy  w idzą w  swoich w ybrań 
cach naprawdę godnych m iana 
najlepszych sportowców Ziem i 
Szczecińskiej. Nasz plebiscyt 
co roku  cieszy się niesłabną
cym powodzeniem — m am y po 
wody sądzić, iż tak będzie rów  
nież i tym  razem. M in iony  se
zon dostarczył nam bowiem

wielu najróżniejszych wraźeiS 
— nie powinno więc być kło
potu ze skompletowaniem list 
najlepszych. Najciekawsze pro
pozycje z nadesłanych nam bę
dziemy publikowali, prosimy 
także działaczy I trenerów •  
zabranie głosu i przedstawia
nie swoich kandydatur. W  ten 
sposób nie będzie obaw, i i  
mógłby ktoś, kto na to zasługa 
je zostać pominięty czy nlezau 
ważony.

Tak w ięc prosim y o chwfl$ 
namysłu i.... w ype łn ien ie  ku
ponu. Życzym y dobrej żaba-1 
w y  i czekamy na pierwsze głó 
sy! (ms)

O CZYW IŚC IE listą główną 
plebiscytu będzie ta, k tó rą  u- 
stalą C zyte ln icy „K u r ie ra ’’ , od
dając swoje głosy na w y b ra 
nych przez siebie dziesięciu, 
ich zdaniem, najlepszych za* 
w odn ików  roku. Akcja plebi
scytowa — pierwszy kupo-n za- 
m ieszm m y już dziś — trwać 
będzie do 15 stycznia 1966, a 
podliczenie głosów 1 ogłoszenie 
rc*zul‘atów konkursu nastąpi 
nic później niż w 10 dni po je j 
zakończeniu. Wszystkie kupo
ny nadesłane w  terminie (w
H r

Su/ią ieezna
„miaózanha
■fcirmou/a"

W ę d z m a , W o j t a k a j t i s  (N e p tu n  
S ta r g a rd )  ł  S z e m e l ( A n t o n ia  S zcze 
c in )  z n a jd u ją  s ię  w  2 5 -o s o b o w e j 
g r u p ie  p o ls k ic h  n ły w a k ó w  o b ję ty c h  
p r z y g o to w a n ia m i d o  m is t r z o s tw  E u 
r o p y ,  k t ó r e  ju ż  w . p r z y s z ły m  r o k u  
o d b ę d ą  s ię  w  U tr e c h c ie  ¿ H o la n d ia ) .  
S z k o le n io w c y  P Z P  p r z e w id u je  p r z y  
o k a z j i  że  W ę d z in a  p o p r a w i  w  p e rs 
p e k t y w ie  s w ó j r e k o r d  ż y c io w y  na  
200 m  s t.  k la s y c z n y m  <2:57,8) o 2,8 
s e k . , W o j t a k a j t i s  n a  1 500 m  s t. d o 
w o ln y m  o s ią g n ie  18:10 ( r e k .  ż y c io 
w y  18 :4 1),' a  S z e m e l n a  400 m  st. 
d o w o ln y m  4:30 ( r e k .  ż y c io w y  4:33).

C ie s z ą c a  s ię  o b e c n ie  d u ż ą  p o c z y t  
n o ś c ią  k o le jn a  p u b l ik a c ja  k s ią ż k o 
w a  p o p u la r n e g o  s p r a w o z d a w c y  
s p o r to w e g o  B o h d a n a  T o m a s z e w s k ie  
g o  p t .  „ R O K  O L I M P I J S K I "  je s t  
p r a w d z iw y m  „ r o d z in n y m  d z ie łe m ”  
—  t r e ś c i  T o m a s z e w s k ie g o  s e n io ra  
z a w a r te  są w  o b w o lu c ie  p r o je k t o 
w a n e j  p rz e z  T o m a s z e w s k ie g o  j u 
n io r a .

145 m e t r ó w  — t y le  w y n o s i  a k 
t u a ln y  r e k o r d  ś w ia ta  w  s k o k a c h  
n a r c ia r s k ic h ,  u s ta n o w io n y  p rz e z  
L E S E R A  (N R D )  n a  s k o c z n i w  K u lm  
( A u s t r ia ) .  N a jb l iż e j  r e k o r d o w e j  o d 
le g ło ś c i  z n a jd u ją  s ię :  Z a n d a n e l 
( W ło c h y )  — 144 m  ( O b e rs d o r f )  i  M o  
t e j l e k  (C S R S ) 142 m  ( O b e rs d o r f ) .

J a n u s z  S id ło  n ie  m o ż e  J u ż  k a n 
d y d o w a ć  d o  t y t u ł u  „ k r ó l a  o s ie m -  
d z ie s ię c io m e t ro w c ó w ”  za r e g u la r n e  
I  c z ę s te  p r z e k ra c z a n ie  b a r ie r y  80 m . 
W  m in io n y m  r o k u  F in  J o r m a  K i n - '  
n u n e n  23 r a z y  r z u c i ł  p o n a d  80 m e 
t r ó w ,  u z y s k u ją c  z n a k o m itą  ś r e d n ią  
15,19 m .

S ły n n y  p ię ś c ia r z  z a w o d o w y  R a y  
J S u g a r ”  R o b in s o n  w y c o fa ł  s ię  w  
ł y m  m ie s ią c u  d e f in i t y w n ie  z  r i n 
g u . N a  n a s z y m  z d ję c iu  o g lą d a m y  
K ia ś n le  p o ż e g n a n ie  R o b in s o n a ,

Z e b r a ł :  ms

przypadku listów decyduje da
ta na stemplu pocztowym) wcz 
mą udział w losowaniu nagród, 
których listę wkrótce opubli
kujemy. Uroczyste zakończenie 
plebiscytu połączone z roz
daniem nagród i upo m in
ków  przeznaczonych ’ dla Czy
te ln ikó w  — zwycięzców kon
kursu i sportowców będzie mia 
ło m iejsce w  K L U B IE  13 M UZ 
— o jego te rm in ie  zaw iadom i
m y we w łaściw ym  czasie.

W T Y M  R O KU swego rodzą 
ju  novum  będzie udział w na
szym konkursie Klubu Dzien
n ika rzy  Sportowych, którego 
członkowie, szczecińscy dzien
nikarze z prasy, radia i TY 
ustalą w łasną, osobną lis tę  „1C 
najlepszych” . Zostanie ona opu 
b likow ana równocześnie z w y 
n ikam i p lebiscytu naszych Czy 
te ln ików . Jednocześnie d z ie n n i
karze zam ierzają ufundować 
dla zwycięzcy te j lis ty  Puchar 
KDS, k tó ry  stanow ić będzie 
zapewne nie m n ie j zaszczytne 
w yróżnienie niż głosy C zyte ln i
ków  — sym patyków  sportu.

Przechodząc do szczegółów 
„techn icznych”  p lebiscytu „K u  
r ie ra ”  pragniem y po inform o-

KO NK UR S—PLEBISC YT  

N A  10 NAJLEPSZYCH  
SPORTOWCÓW  
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Kręgle - sport dla wszystkich

0 wielkie! przygodzie
ll® sa ekmowii 
mówi Irena Kirszenslein

—  J u ż  m y ś la łe m , że n ie  z n a jd z ie  p a n i  c z a s u  n a  c h w i lę  r o z m o w y ,  
t y le  r a z y  o d k ła d a l iś m y  to  s p o t k a n ie ..

—  B o  m a m  te ra z  r z e c z y w iś c ie  m n ó s tw o  z a ję ć  n a  u c z e ln i .  E k o n o m 'a  
J e s t p r a c o c h ło n n a .  D u ż o  w y k ła d ó w ,  k o lo k w ia . . .  N a  d r u g im  r o k u  
t r z e b a  c z y ta ć  n ie m a ło  l e k t u r y  u z u p e łn ia ją c e j . . .

—  W Ł A Ś N I E  A  P R O P O S  E K O N O  
M I I :  d la c z e g o  n ie  w y b r a ła  p a n i 
A W F -u ?  W ie lu  w y b i t n y c h  s p o r to w  
c ó w  u w a ż a  s tu d ia  n a  u c z e ln i ' w y 
c h o w a n ia  f iz y c z n e g o  za  n a jb a r 
d z ie j  d la  s ie b ie  o d p o w ie d n ie . . .

—  W id z i  p a n ,  Ja  ju ż  t r e n u ją  p ię ć  
la t ,  w  t y m  t r z y  la ta  t a k  n a p r a w d ę  
w y c z y n o w o .  A le  s p o r tu  n ie  u w a 
ż a m  za  z a w ó d  te ra ź n ie js z y ,  c z y  
p r z y s z ły ,  le c z  za  w ie lk ą  p rz y g o d ę . 
T e r a z  s p o r te m  ż y ję .  A le  s p o r tu  
m a m  d o ś ć  n a  c o  d z ie ń ,  d la  c o d z ie n  
n e j  p r z y je m n o ś c i .  J a k o  z a w ó d . Ja 
k o  p r z y s z ło ś ć  —  n ie .  T o  m l  n ie  o d  
p o w ia d a .

—  A  J a k  d łu g o  m a  p a n !  z a m ia r  
p o w ię k s z a ć  i lo ś ć  s p o r to w y c h  s u k c e  
sów?

—  P o w tó r z ę  Jeszcze r a z :  p r z y g o 
d a , p ro s z ę  p a n a . N ie  c h c ę  b y ć  d łu  
g o  w ie c z n y m  s p o r to w c e m . J a k  m l

244 W 0 Z F  
pojadą

ile  M o n te  Oarl-s
JU Ż ZO STA ŁA Z A M K N IĘ 

T A  Usta zgłoszeń do kolejnego 
rajdu samochodowego Monte 
Carlo. Na liście zgłoszeń znaj
dują się 244 samochody repre
zentujące 22 państwa. Start 
nastąpi z 9 miast Europy w  
dniu 14 stycznia.

s ię  z n u d z i —  w y c o fa m  s ię . N a  r a 
z ie .. .

—  . . .N a  r a z ie  s p o r t  c h y b a  p rz e s z  
k a d z a  p a n i  w  n a u c e ?

—  A n i  t r o c h ę !  C h o ć , m im o  z im o  
w e j  p r z e r w y  w  s ta r t a c h ,  Jes t b a r  
d zo  a b s o r b u ją c y .  T r e n u ją  4—5 r a 
z y  w  ty g o d n iu ,  w  t y m  1— 2 r a z y  n a  
p o w ie t r z u .

—  D u ż o  t o  c z a s u  z a jm u je ?

—  R a z e m  z  d o ja z d a m i,  t r e n u je 
m y  w  A W F - ie  k a ż d o r a z o w o  b i te  
c z te r y  g o d z in y .  D la te g o  m u s z ę  e -  
k o n o m ic z n le  r o z k ła d a ć  czas .

— C z y l i ,  że  e k o n o m ia  j u *  s ię  
p a n i  z a c z y n a  w  ż y c iu  p r z y d a w a ć ?

—  M o ż n a  t a k  p o w ie d z ie ć .  N ie c h  
m i p a n  w ie r z y ,  t o  n ie  J e s t p o w ie  
d z ia n e  n a  p o k a z .  J a k  s ię  c h c e , to  
w s z y s tk o  m o ż n a .

—  C z y  p o c z u c ie  w ła s n e j  p o p u la r  
n o ś c i je s t '  p r z y je m n e ?  N a  p r z y 
k ła d  t u ,  w  k a w ia r n i ,  w s z y s c y  n a  
p a n ią  z w r ó c i l i  u w a g ę „ .

—  P y t a n ie  r a c z e j k r ę p u ją c e .  P o  
w ie m  o t w a r c ie ,  że  p r z y je m n e .  A le  
t  k ło p o t l iw e .

—  C z y  w  s p o r c ie  w y s ta r c z y  w ie !  
k i  ta le n t ,  c z y  t r z e b a  te ż  w ie l k ie j  
p ra c y ?

— D o  p e w n e j  g r a n ic y  o s ią g n ię ć  
w y s ta r c z y  t a le n t .  P o te m  z a c z y n a  
s ię  h a r ó w k a ,  u  m n ie  t o  „ p r z e j 
ś c ie  g r a n ic z n e ”  d a w n o  J u ż  m in ę -

—  C z y  u z y s k a ła  p a n !  s z c z y t 
s w o ic h  s p o r to w y c h  m o ż liw o ś c i?

—  N a  r a z ie  w ie r z ę ,  że  b ę d z ie  je  
szcze  le p ie j .  P r z y g o d a ,  p ro s z ę  t>a- 
n a . J a k  s ię  p r z e s ta je  w  t o  w ie 
r z y ć ,  t o  s ię  z a c z y n a  k o ń c z y ć . . .

F R A N C IS Z E K  S A M B O R S K I

P R O P A G U J Ą C E  ta k  m a ło  u 
n a s  je s z c z é  p o p u la r n e  a  je d 
n o c z e ś n ie  b a rd z o  p o ż y te c z n e  
d y s c y p l in y  s p o r to w e  ja k  b a d 
m in to n  i ja z d a  n a  w r o tk a c h ,  
T o w a rz y s tw o  K r z e w ie n ia  K u l 
t u r y  F iz y c z n e j  z w r ó c i ło  ta k ż e  
u w a g ę  n a  k r ę g le .  W b r e w  u t a r  
t y m  p o ję c io m  n ie  je s t  to  d z iś  
d z ie d z in a  u p r a w ia n a  w y łą c z 
n ie  p rz e z  p iw o s z ó w , a  p o  p r o  
s tu  n ie z w y k le  p o p u la r n a  f o r 
m a  r o z r y w k i  r u c h o w e j  d o 
s tę p n a  z a r ó w n o  d la  m ło d y c h  
j a k  i s ta rs z y c h . W  p r z y s z ły m  
r o k u  b ę d z ie m y  m ie l i  n a jp r a w  
d o p o d o b n ie j  i w  S z c z e c in ie  
k r ę g ie ln ię  z p r a w d z iw e g o  z d a 
r z e n ia  o k t ó r e j  u r u c h o m ie n ie  
z a b ie g a  d z ia ła ją c a  ju ż  K o m i
s ja  K r ę g la r s k a  p r z y  T K K F .  
N a w ią z a n o  k o n t a k t y  *  m a ją 
c y m  w  t e j  d z ie d z in ie  d u ż e  
t r a d y c je  P o z n a n ie m , s k ^ d  
te ż  z a k u p i  s ię  d o k u m e n ta c ję  
k r ę g ie ln i  ( o a r k ie to w a  i  a s fa l 
to w a ) .  P o d o b n o  u r u c h o m ie 
n ie m  k r ę g ie ln i  ( w ła s n e j)  z a in 
te re s o w a n y  je s t  ta k ż e  tu te js z y  
o d d z ia ł  K lu b u  D z ie n n ik a r z y  
S p o r to w y c h ,  k tó r e g o  c z ło n k o 
w ie  z a m ie r z a ją  w id o c z n ie  w  
te n  sp o s ó b  w łą c z y ć  s ię  d o  
c z y n n e g o  ż y c ia  s p o r to w e g o , 
o ra z , j a k  m ó w ią  z ło ś l iw i,  
„ z r z u c ić ”  zbędne k i lo g r a m y — 

(get)

Hokejowy Turniej
Noworoczny
na „L o d o g ry fie “
SZCZECIŃSCY H O K E IŚ C I 

p rzygotow a li na pow itan ie  no
wego roku  in teresujący t ró j-  
mecz, k tó ry  w  dniach 1, 2 i 3 
stycznia rozegrany zostanie na 
ta f l i Lodogryfa. Oprócz druży
ny gospodarzy — Sparty Szcze
cin wezmą w  nim  udział ze
społy Znicza Pruszków oraz 
TSC Berlin.

30 bm. o godz. 20 na Lodo-ł 
g ry fie  rozegrane zostanie fina 
łowe spotkanie M ie jsk ie j Spar
tak iad y  w  hoke ju  na lo-dzie, à 
26 bm. (niedziela) lodow isko 
„okupow ać”  będzie szczecińska 
m łodzież walcząca o Złoty K rą
żek. (ms)
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HANDEL

24 G R U D N IA

Sklepy w szystkich  branż o- 
tw a rte  będą do g. 17.30 bez 
p rzerw y obiadowej.
Sieć tzw. drobnodetaliczna — 
k io sk i i stragany — do g. 18.

25 G RU D N IA

W szystkie sklepy i  k ie sk i bę
dą nieczynne.

26 G R U D N IA

Sklepy spożywcze prowadzą 
ce sprzedaż m leka i pieczywa 
oraz sklepy dyżurne i k io sk i 
czynne ja k  w  każdą niedzielę.

27 G R U D N IA  (poniedziałek)

Sklepy przem ysłowe i  spo
żywcze, z w y ją tk ie m  sklepów

prowadzących sprzedaż mleka-i 
i pieczywa, zostaną o tw arte  o 
1 godzinę późn ie j n iż  w  każdy 
poniedziałek.

Sklepy m ięsne i  ga rm ażery j
ne — nieczynne.

„D E L IK A T E S Y “
24 G R U D N IA

W szystkie p la c ó w k i czynne 
do g. 17.30, bez p rz e rw y  o b ia 
dowej.

25 G R U D N IA  —  nieczynne 

26 G R U D N IA

S klep n r 5 A l. W yzw oleńia 
98/99 o tw a rty  w  godz. 19—13. 
S k lep  n r 3 p rzy u l .  K rzyw o u 
stego 9 — w  godz. 15—20. W 
poniedziałek 27 b m . w szystkie 
sklepy „D e lik a te s ó w ”  zostaną 
o tw arte  o g. 10.

G A S T R O N O M I A
24 G R U D N IA

Z A K Ł A D Y  g a s tr o n o m ic z n e  o t w a r  
te  b ^ d ą  cło g . 13 za w y ją t k ie m  3 
r e s ta u r a c j i ,  1 k a w ia r n i  i  1 b a r u  
m le c z n e g o . R e s ta u r a c ja  „ Ż E G L A R 
S K A ”  c z y n n a  b e d z ie  te g o  d n ia  w  
g o d z . 13— 24, „ Ł O W IE C K A ”  —  W 
g o d z . 12—24, „ T E L I M E N A ”  —  W 
g o d z . 8— 23. K a w ia r n ia  „ P O M O -  
H Z A N K A ”  c z y n n a  je s t  w  g o d z . 9— 
23, a b a r  m le c z n y  „ W I T A M I N 
K A ”  d o  g o d z . 22. W  b a r  ze t y m  o d 
b ę d z ie  s ię  w ig i l ia  d la  s a m o tn y c h .

25 G R U D N IA
" “W S Z Y S T K IE  z a k ła d y  g a s t r o n o 
m ic z n e  —  n ie c z y n n e  p o z a  d y ż u r n y  
m i.  S ą n im i :

„ K A S K A D A ”  —  r e s ta u r a c ja  — 
O tw a r ta  o d  g . 20 d o  4, „ K A S K A 
D A ”  —  k a w ia r n ia  — o d  g . 18 d o
2, „ K A S K A D A ”  —  k lu b  c z y n n y  bę 
d z ie  o d  g . 18 d o  2. „ A R T Y S T Y C Z 
N A ”  o t w a r ta  b ę d z ie  o d  g . 11 d o
3. W  g o d z . o d  10 d o  20 g o ś c i
s w y c h  z a p ra s z a ją  n a s tę p u ją c e  lo 
k a le :  „ G R Y F ” , „ W A R S Z A W S K A ” , 
„ B A Ł T Y K ” , „ S Ł O N E C Z N A ” ,
„ S Z M A R A G D O W K A ” ., „ S Y R E N A ” , 
b a r  „ G O Ś C IN N Y ”  o ra z  k a w ia r n ia  
„ K A P R Y S ” .

26 G R U D N IA

W S Z Y S T K IE  z a k ł a d y  g a s t r o n o 
m ic z n e  c z y n n e  j a k  w  k a ż d ą  n ie -

„WARS“
W  O KRESIE Ś W IĄ T , ad 24 

do 26 bm . sale restauracyjne 
i bu fe ty  na D w orcu  Gł. Osób. 
w  Szczecinie czynne b^dą bez 
przerw y, przez całą dobę.

„Pospolite

ruszenie“

Mikołajów

T R A M  W  A  J  E
24 G R U D N IA

D o  g . 18 k u r s u ją  w e d łu g  r o z k ła 
d u  J a z d y  d n ia  p o w s z e d n ie g o .  W  
g o d z . o d  18—20 p o c ią g i  z je ż d ż a ją  d o  
z a je z d n i .  O d  g . 20 k u r s o w a ć  b ę d ą  
t y l k o  w a g o n y  n o c :n e , ś r e d n io  co  
30 m in u t .

P O C I Ą G «
Odjeżdżające

^ a k  z w y k le  w  o k r e s ie  p r z e d ś w ią  
te c z n y m  P K P  u r u c h a m ia ,  n a  n ie 
k t ó r y c h  tr a s a c h ,  d o d a tk o w e  p o c ią 
g i .  Z e  S z c z e c in a  G ł.  o d ja d ą  o n e  w  
n a s tę p u ją c y c h  k ie r u n k a c h :

-4  D O  W A R S Z A W Y  —  o s o b o w y , 
24 g r u d n ia  o g . 12.05, p r z y ja z d  do  
s to l ic y  o  g . 21.

d r u g i  o s o b o w y  d o  W a r s z a w y  
B d je d z ie  w  d n ia c h  23 i  26 g r u d n ia  
> g . 20.12.

D O  R Z E S Z O W A , p o s p ie s z n y  
k u r s u je  w  d n ia c h  o d  22 d o  21 
g r u d n ia  i  o d  26 d o  31 g r u d n ia  o 
ę. 18.50. P r z y ja z d  d o  R z e s z o w a  
g o d z . 8.18.

-Ą  D O  L U B L I N A ,  p o s p ie s z n y  k u r  
s u  je  d n ia  23 i  26 g r u d n ia ,  o d j.  
g o d z . 21.05, p r z y ja z d  d o  L u b l in a  g . 
9.35.

D O  K A T O W I C ,  p o c . o s o b o w y  
» d je d z ie  z  d w o rc a  S z c z e c i»  —  T u -  
rz y n  d n ia  26 g r u d n ia  o  g . 21.58, 
p r z y ja z d  10.10.

P o n a d to  P K P  in f o r m u je ,  że p o -  
t ią g  p o s p . k u r s u ją c y  d o ty c h c z a s

n a  t r a s ie  S z c z e c in  G ł. —  T o r u ń  
G ł.  (o d ja z d  o g . 5.0©0), w  d n ia c h  od  
22 g r u d n ia  d o  3 s s ty c z n ia  b ę d z ie  
j e ź d z i ł  aż  d o  O ls z ty y n a  G ł.

Przyjeżdlżające
B l is k ic h  i  z n a jó o m y e h , k tó r z y  

------ -•------ D O D A T -
i  ¿ n a ju u m j « u ,

s k o r z y s ta ją  z p o c ią ą g ó w  D O D A T 
K O W Y C H  m o ż e m y  s ię  s p o d z ie w a ć  
w  S z c z e c in ie  w  n a s s tę p u ji ic y c h  g o 
d z in a c h :

. P O C . O S O B . 2 Z  W A R S Z A W Y  
G Ł . k u r s u je  w  d n ia ic h  o d  22 d o  24 
i  26 g r u d n ia .  W y ja z d !  g . 20.05, p r z y  
ja z d  d o  S z c z e c in a  o  g . 4.50.

*4  P O C . P O S P . Z  R Z E S Z O W A  
k u r s u je  w  ty c h  s a m y c h  d n ia c h  co  
w a r s z a w s k i .  W y je ż d ż a  z  R z e s z o w a
0  g o d z . 16.55 w  S z c z e c in ie  je s t  o 
g . 5.45.

-4  P O C . O S O B O W Y  Z  K A T O 
W IC  k u r s u ję  23 g r u d n ia  o g . 21.03
1 n a  d w o rz e c  S z c z e c in - T u r z y n  p r z y  
je d z ie  o g . 8.24.

- 4  P O C . P O S P . Z  L U B L IN A ,  
k u r s u je  w  d n ia c h :  22, 23, 26 g r u d  
n ia .  O d ja z d  z L u b l in a  g . 20, p r z y 

ja z d  d o  S z c z e c in a  g .  8.57.

25 G R U D N IA

N a  w s z y s tk ic h  l in ia c h  t r a m w a jo 
w y c h  (p o z a  „ s ió d e m k ą ” , k tó r a  n ie  
k u r s u je  w  o g ó le )  b ę d ą  je ź d z i ły  t y ł  
k o  w a g o n y  s i ln ik o w e  z n a s tę p u ją c ą  
c z ę s to t l iw o ś c ią :  „ je d y n k a ”  c o  17 
m in u t ,  „ d w ó jk a ”  — c o  18—20 m i 
n u t ,  „ t r ó j k a ”  — c o  18 m in . ,  „ c z w ó r  
k a ”  co  16 m in . ,  „ p i ą t k a ”  co  15 
m in . ,  „ s z ó s tk a ”  d o  g o d z . 13 c o  30 
m in . ,  p o  g . 13 c o  15 m in . ,  „ó s e m 
k a ”  c o  24 m in . ,  „ d z ie w ią t k a ”  —  co  
28 m in .

26 G RUD NIA

T r a m w a je  k u r s o w a ć  b ę d ą  w e d 
łu g  n ie d z ie ln e g o  r o z k ła d u  ja z d y  z 
w y ją t k ie m  „ t r ó j k i ”  n a  k t ó r e j  do  
g o d z . 14 k u r s o w a ć  b ę d ą  t y l k o  w o 
z y  s i ln ik o w e ,  „ s ió d e m k i ”  n a  k t ó r e j  
c a łe  p o c ią g i  k u r s o w a ć  b ę d ą  o d  g . 
14 i  „ d z ie w ią t k a ”  n a  k t ó r e j  p rz e z  
c a ły  d z ie ń  je ź d z ić  b ę d ą  t y l k o  w a 
g o n y  s i ln ik o w e .

A U T O B U S Y

P O C Z T A
U  G R U D N IA

U r z ę d y  p o c z to w e  n r  1 p r z y  u l .  B o g u r o d z ic y ,  n r  2 p r z y  u l .  D w o r 
c o w e j ,  n r  3 p r z y  u l .  P o c z to w e j ,  n r  4 p r z y  A l .  P ia s tó w ,  n r  5  p r z y  A l .  
W y z w o le n ia ,  n r  6 p r z y  u l .  M ic k ie w ic z a ,  n r  7 p r z y  u l .  S t r z a ło w s k ie j  
( G o lę c in o ) ,  n r  8 p r z y  u l .  D u b o is ,  n r  12 p r z y  u ł .  A n ie l i  K r z y w o ń ,  n r  
13 p r z y  u l .  M e ta lo w e j  w  P o d ju c n a c h ,  n r  14 n a  O s ie d lu  A k a d e m ic 
k i m  i  S z c z e c in  30 n a  d w o r c u  S z c z e c in  G ł.  O só b . —  C Z Y N N E  B Ę D Ą  
D O  G O D Z . 17. P o z o s ta łe  u r z ę d y  c z y n n e  b ę d ą  o  2 g o d z . k r ó c e j .

24 i  25 G R U D N IA

C z y n n e  b ę d ą  je d y n ie  u r z ę d y  ze s łu ż b ą  o d d a w c z ą , a z a te m  p r o w a 
d z o n a  ta m  b ę d z ie  t y l k o :  s p rz e d a ż  z n a c z k ó w  p o c z to w y c h ,  p r z y jm o w a 
n ie  l i s t ó w  p o le c o n y c h  i  z a m ó w ie ń  n a  te le fo n ic z n e  r o z m o w y  m ię d z y 
m ia s to w e ,  p r z y jm o w a n ie  te le g r a m ó w , d o rę c z a n ie  te le g r a m ó w  i  w e z 
w a ń  d o  r o z m ó w n ic y  p u b l ic z n e j  U rz ę d a m i t y m i  b ę d ą : S z c z e c in  2, Szcze 
c i n  5, S z c z e c in  6, S z c z e c in  7, S z c z e c in  12 i  S z c z e c in  13 ( a d re s y  p a t r z  
w y ż e j) .

D o r ę c z a n ie  e k s p r e s o w y c h  p r z e s y łe k  I  p a c z e k  ż y w n o ś c io w y c h  w  
S n ia c h  25 i  26 b m . o d b y w a ć  s ię  b ę d z ie  w  g o d z . o d  9 d o  1 L

P o z o s ta łe  u r z ę d y  w  c z a s ie  ś w ią t  n ie c z y n n e .
N ie z a le ż n ie  o d  te g o  w e  w s z y s tk ie  d n i ,  p r z e z  c a łą  d o b ę  c z y n n y  b ę -  

fz ie  o d d z ia ł  t e le k o m u n ik a c y jn y  u r z ę d u  p r z y  u l .  B o g u r o d z ic y .  B ę d z ie  
t u  m o ż n a  n a d a w a ć  te le g r a m y ,  p r z e k a z y  t e le g r a f ic z n e ,  p r z e p r o w a d z a ć  
r o z m o w y  te le fo n ic z n e ,  n a d a w a ć  l i s t y  p o le c o n e  o r a z  n a b y w a ć  z n a c z k i  
l  p ła tn e  d r u k i  p o c z to w e .

24 G R U D N IA

D o  g . 19 a u to b u s y  k u r s u ją  w e d 
łu g  r o z k ła d u  ja z d y  z d n ia  p o 
w s z e d n ie g o . O d  g . 19 w o z y  z je ż d ż a  
j ą  d o  z a je z d n i.  O s ta tn ie  a u to b u s y  
ja d ą :  n r  51 d o  O s o w a  o g . 19.25, n r  
52 —  d o  P o l ie  o  g . 20.24, n r  53 — 
d o  T a n o w a  o  g . 19.10, n r  54 d o  
K i je w a  o  g o d z . 20.23, n r  55 — d o  
Z y d o w ie c  o  g . 20.28, n r  56 — do
D ą b ia  o  g o d z . 21 .0 !, n r  57 d o  W a r  
s z e w a  o  g . 20.12, n r  58 — d o  G l i 
n e k  o  g . 20.24, n r  59 — d o  B e z rz e -  
cza  o  g . 18.50, n r  60 — d o  s to c z n i
0  g . 18.59, a  d o  G u m ie n ie c  o g. 
19.17, n r  61 —  d o  a u to s t r a d y  o  g 
21.10, a  d o  p l .  K o ś c iu s z k i  o  g . 21.50 
n r  62 —  d o  W ie lg o w a  o  g . 19.57 
n r  63 —  d o  Ż e le c h o w a  o  g . 20.10 
n r  64 —  d o  K lu c z a  o  g o d z . 20.
a d o  D ą b ia  o  g . 21.05, n r  65 —
d o  G l in e k  o  g o d z . 17.30 i  n r  66 — 
d o  B a s e n u  G ó rn ic z e g o  o  g . 17.58.

25 G R U D N IA

N a  l i n ia c h  51, 53, 59, 60, 63, 65
1 66 a u to b u s y  n ie  k u r s u ją .  N a  p o 
z o s ta ły c h  l i n ia c h  b ę d ą  je ź d z i ły  z 
n a s tę p u ją c ą  c z ę s to t l iw o ś c ią :  n r  52 
c o  25 m in . ,  n r  54 o d  g o d z . 14 co  
7C m in . ,  n r  55 c o  40 m in . ,  n r  56 c o
30 m in . ,  n r  57 c o  24 m in . ,  n r  58 co
60 m in . ,  n r  61 co  34 m in . ,  n r  62 
c o  90 m in . ,  i  n r  64 c o  70 m in .  Z  ja z  
d y  a u to b u s ó w  d o  z a je z d n i  b ę d ą  n a  
s tę p o w a ć  w  g o d z in a c h  p r z e w id z ia 
n y c h  w  n ie d z ie ln y m  r o z k ła d z ie  ja z  
d y .

28 G R U D N IA

N a  w s z y s tk ic h  l i n ia c h  a u to b u s y  
k u r s o w a ć  b ę d ą  w e d łu g  r o z k ła d u  
ja z d y  z  d n ia  ś w ią te c z n e g o  za w y 
ją t k ie m  l i n i i  n r  53 n a  k t ó r e j  w o z y  
m a ją  je ź d z ić  c o  50 m in u t .

PIER R E C A IL L E T

(T łu m a czy ł: W. K o w a lik ) ( 29 )

I  w tedy M organ w y 
ciągnie się z tego. Chyba, że 
odwrotnie...

— I  w tedy tra c i głowę! D o
brze pomyślane, panie in 
spektorze. N iestety, n ie ma 
w  tym  an i odrob iny praw dy! 
Może pan to bardzo ła tw o  
sprawdzić, po prostu nie m ó
w iąc nic M organow i o te j 
h is to r ii ze spadkiem.

— A  pan m im o wszystko 
decyduje o losie Morgana. Pa 
nu się w ydaje, że Harrisson 
pójdzie na taką kom binację?

— To sprawa Harrissoma.
— Wszystko gra na pana 

niekorzyść. Znalazł pan kopię 
testamentu, tak  przypadkiem... 
N ie połknę haczyka takich 
rozm iarów. Czy w ie  pan, że 
pan b y ł spadkobiercą M orga
na?

— Tak.
W ie pan, że M organ u- 

n.ieważnił testam ent i  do dzi
siaj n ie zastąpił go innym?

— Tak.
— Skąd pan o tym  wie?
— Od Eleonory.
— Pow iadam iał ją  o swo

ich sprawach?
— O swoich sprawach nie! 

T y lko  o tej.
— M ia ł więc jak iś  powód, 

żeby zm ienić swój testament?
— Chyba tak.
—• Jaki?
— Jeśli sądził, że byłem  ko 

cbankiem. Eleonory...
— M ó w ił panu coś na ten 

temat?
— Nigdy.
— A  jego zachowanie w o

bec pana?
— Zupełn ie się n ie zm ieni

ło. Proszę spytać Jeffa albo 
Annę.

— Niech będzie. L u b ił w ięc 
pana i  przedkładał go nad E- 
leonorę. Pan w iedzia ł o tym. 
I  to b y ł pana w ie lk i atut. 
Śm ierć Eleonory jest dla pa
na błogosławieństwem.

.— .Wróćmy do testamentu 
Eleonory. K iedy uciekłem  z 
South • Sun, po zabójstw ie E- 
leonory...

— Jeśli pan w iedzia ł o is t
nieniu tego testamentu i jeśli 
b y ł pan kochankiem  Eleono
ry. to  m ia ł pan rzeczywiście 
powody do ucieczki...

— M am  inne zdanie na ten 
temat!

— Oczywiście. N ie m ia ł pan 
żadnego powodu do ucieczki. 
Chyba, że poczuwał się pan 
do odpowiedzialności.

— Dokończę: kiedy ucie
k łem  z w i ll i,  po zabójstwie 
Eleonory, zapakowałem do 
m oje j teczki najważniejsze 
dokumenty leżące w  szufla
dzie mego b iurka .

— Ta li przypadkiem !
— Nie, po prostu byłem o- 

strożny. W razie pożaru, ra 
towałem  w  ten sposób naj
ważniejsze. K op ia  tego te
stamentu została wsunięta do 
jednej z teczek. Do teczki, z 
k tó rą  nie m ia ła  nic w spó l
nego. W yłącznie w  celu, że
bym  ją  tam  znalazł. K to  ją  
tam  w łożył? Tego n ie  wiem. 
Każdy mógł wejść do mojego 
gabinetu. Eleonora n igdy nie 
m ów iła  m i o tym  testamencie. 
A  wczoraj wieczorem zajrza
łem do te j teczki. N ie  śmia
łem  zadzwonić do Bromstei- 
na. Poza tym  wystarczyłoby, 
żeby Bronsteln, ałbo jego syn, 
pow iadom ili was o is tn ieniu 
tego testamentu, a by łbym  
ładn ie  za ła tw iony; wołałem  
sam zrobić pierwszy ki-ok... 
Poszedłem do Harrissona do 
demu. Jego żona pow iedziała 
m i, że jest w  w ięz ien iu  u M or 
gana, i  że n ie  wie, o k tó re j 
w róc i do domu. Poszedłem w  
stronę więzienia, zauważyłem 
jego samochód i czekałem na 
niego.

—• Powiedział mu pan, że 
n ie przyszedł do mnie. bo nie 
chciał utrać ć wolności. To 
pozwała m i przypuszczać, że 
m ia łbym  jak ieś  powody, aby 
pana oskarżać! O co pana o- 
skarżać, panie M orrisson, o 
co?

— Mój. ojciec b y ł k ilk a  ra 
zy skazywany; za kradzież, 
za fałszerstwa i za paserstwo. 
M ój ojciec został zabity pod
czas napadu w  Chicago. M ia
łem w tedy osiem lat. A ż  do 
śm ierci ojca, większość nie
dziel spędzałem razem z m at 
ką w  rozm ównicy więziennej. 
S taliśm y przed kra tam i. M ię
dzy nam i spacerowali straż
nicy. Od czasu do czasu ude
rza li pa łkam i w  wyciągnięte 
ręce. N ie  mogłem ani mówić, 
an i płakać. Patrzałem  ty lko . 
Często nie patrza łem  nawet 
na ojca, ale na jego kole
gów', patrzałem  na strażn i- 
kćw. Ich władza przerażała 
mnie, nie rozum iałem ! M un
dur, pałka, to  bezwzględne 
spojrzenie, ten w yraz twarzy,

k ie dy  podnosił pałkę...
(Ciąg dalszy nastąpi)
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P O L S K I  —  p ią te k  i  s o b o ta :  n ie 
c z y n n y ;  n ie d z ie la :  „ Ś n ia d a n ie ,
o b ia d ,  k o la c ja ” , g .  16; W S P Ó Ł C Z E 
S N Y  —  p ią te k  i  s o b o ta  n ie c z y n n y ;  
w  n ie d z ie lę :  „ S z k o ła  ż o n ”  g . 19.30; 
O P E R E T K A  —  p ią te k  i  s o b o ta  n ie 
c z y n n a ;  n ie d z ie la :  „ P a n n a  w o d n a ”  
g .  19.15; P L E C IU G A  —  „ N ie b ie s k i  
p ie s e k ”  g . 14 (n ie d z ie la ) .

D E L F I N  —  ( te l .  468-78) —  „ C le o  od  
S— 7”  —  g .  15.30, 18 —  f r a n c .  —  o d  
L  16; s o b o ta :  ‘ „ S a m  p o ś ró d  m ia s ta ”
—  g . 14, 16, 18.15, 20.30; o  g . 22.45 —
„C z a s  r o z p r a w y ”  —  a n g . ;  n ie d z ie 
l a :  „ S a m  p o ś ró d  m ia s ta ”  g .  14, 
16,. 18.15, 20.30; K O S M O S  ( te l .  355-02) 
„ M a n d r i n ”  g . 9, 11 15, 13.30, 16,
18.30, 21 —  f r . - w ł .  — ‘ o d  l a t  11 —  
p a n o r a m ,  ( p ią t e k ,  s o b o ta  i  n ie 
d z ie la ) ;  C O L O S S E U M  ( te l .  458-18)
—  „ S z u k a jc ie  g i t a r y ”  g . 16, 18.30, 
21 —  f r . - w ł .  —  o d  l a t  14 —  p a n o r a m ;  
s o b o ta  i  n ie d z ie la :  g . 11.15, 13 JO,
16, 18.30, 21; B A Ł T Y K  ( t e l .  733-35) — 
„ C z ło w ie k ,  k t ó r y  z a b i ł  L i b e r t y  

V a la n c e ’a ”  g . 10.30, 13, 15.30, 18 — 
U S A  —  o d  l a t  14: s o b o ta  i  n ie 
d z ie la :  g .  10.30, 13, 15.30, 18, 20.30; 
P O L O N IA  ( te l .  218-34) —  „ M a łp ia  
k u r a c ja ”  g .  10.30, 13, 15.30, 18 — 
U S A  —  o d  l a t  12; s o b o ta  i  n ie 
d z ie la :  g .  13, 15.30, 18, 20 30; P I O 
N IE R  —  ( te l .  475-02) —  „ S a b a  d e 
t e k t y w ”  g . 10; „ G a la p a g o s ”  g . 11, 
13, 15, 17 —  N R F  —  o d  l a t  U ;  
. .G d z ie  j e s t  g e n e r a ł”  g .  18.45; so 
b o ta  i  n ie d z ie la :  „ G a la p a g o s ”  g .
12.30, 14.30; „ G d z ie  je s t  g e n e r a ł”  
g .  16.30, 13.30, 20.30; M U Z A  ( P o m o 
r z a n y )  —  „ U p a d e k  C e s a rs tw a  R z y m  
B k ie g o ”  g .  15.45, 19 —  U S A  —  p a 
n o r a m .  —  o d  l a t  12 ( p ią t e k  i  s o 
b o ta ) ;  M A R S  —  „ M a ł y  ś w ia te k  S a m  
m y  L e e ”  g .  17, 19.15 —  a n g . —  o d  
l a t  16; s o b o ta :  g . 16.30, 18.30, 20.30; 
n ie d z ie la :  „ S t r a ż  p r z y b o c z n a ”  g
17, 19.30 —  ja p .  —  o d  ł a t  16 —
p a n o r a m . ;  F A L A  —  n ie c z y n n e ; ' s o 
b o ta :  „ Ś w ię ta  w o jn a ”  g . 15, 17,
19 —  p o i .  —  o d  l a t  11; n ie d z ie la :  
g .  13, 15, 17, 19; P R O M IE Ń  —  „ K u 
p i łe m  t a tę ”  g .  16 —  ra d ź . —  p a 
n o r a m .  —  o d  l a t  12; s o b o ta ;  „ K u 
p i łe m  t a tę ”  g . 14, 16; „ M ie c z  i  w a 
g a ”  g . 18, 20.45; n ie d z ie la :  „ S z e -  
c h e re z a d a ”  g . 14, 16 15, 18.30, 20.45
—  f r a n c .  —  o d  l a t  16; E C H O  ( K r z e -  
k o w o )  —  n ie c z y n n e ;  s o b o ta  i  n ie 
d z ie la :  , „ S k a r b  w  S r e b r n y m  je 
z io r z e ”  g . 17, 19 —  N R F  —  o d  la t  
12 —  p a n o r a m . ;  Ś W IT  ( S k o lw in )  — 
„ N ie z n a n y ”  g .  17.30 —  p o i.  —  o d  
l a t  12; s o b o ta  i  n ie d z ie la :  g . 17.30, 
19.30; S Z M A R A G D O W E  ( Z d r o je )  —  
„ P r z y b y c ie  T y ta n ó w ”  g . 17.30, 19.45
—  w ł - f r .  —  o d  l a t  11; s o b o ta  i  
n ie d z ie la :  g .  13.15, 15.30, 17.45, 20: 
H U T N I K  (S to łc z y n )  —  „ I k a r i a  
X B - 1 ”  g .  17 —  c z e s k i —  o d  l a t  
16 —  p a n o r a m . ;  s o b o ta  i  n ie d z ie la :
. , I k a r ia  X B -1 ”  g .  17; „ O g n io m is t r z  
K a le ń ”  g . 19 —  ^ o l .  —  p a n o r a m . — 
o d  l a t  16; B A J K A  ( P o lic e )  „ B a r y v y  
w a l k i ”  g . 17 —  p o i .  —  p a n o r a m  —  
o d  l a t  12; s o b o ta :  g . 17, 19; n ie 
d z ie la :  15, 17, 19; I  M A J  (Ż y d ó w c e )
—  „ Ś m ie r ć  T a r z a n a ”  g . 17 —  c z e s k i
—  o d  l a t  12; s o b o ta :  g . 15, 17; 
„ C h c e m y  s ię  b a w ić ”  g . 19; n ie 
d z ie la :  „ Ś m ie r ć  T a r z a n a ”  g . 15; 
„ C h c e m y  s ię  b a w ić ”  g .  i7 ,  19;
M A R Z E N IE  ( W ie łg o w o )  —  „ C z ło 
w ie k  k t ó r y  w ą t p i ”  g .  17, 19 —
r a d ź .  —  o d  l a t  16 ( s o b o ta  i  n ie 
d z ie la ) ;  M E W A  ( Ż e le c h o w o )  „ D w a  
z ło te  c o l t y ”  g .  16, 18.30 —  U S A  — 
o d  l a t  16 —  p a n o r a m  ( p ią t e k  i  so
b o ta ) ;  P R Z Y J A Ź Ń  ( D ą b ie )  —  „ T r z y  
p lu s  d w a ”  g . 15, 17, 19 —  ra d ź . — 

.o d  la t  12; „ P r z y b y c ie  T y ta n ó w ”  g . 
21 —  U S A  —  o d  l a t  11 ( p ią t e k  i  
s o b o ta ) .

P O R A N K I  D L A  D Z IE C I  
I  M Ł O D Z IE Ż Y

D E L F I N  —  „ Z ła  k r ó lo w a ”  g  10.30,
11.30, 12.30 (s o b o ta  i  n ie d z ie la ) ;
B A Ł T Y K  —  „ P o r w a n ie  k r ó lo w e j ”  
g .  9.30 (s o b o ta  i  n ie d z ie la ) ;  P O L O 
N I A  —  „ D r e w n ia n y  je ź d z ie c ”  g . 
10, 11, 12 (s o b o ta  i  n ie d z ie la ) ;  P IO 
N IE R  —  „ S a b a  d e te k t y w ”  g .  9.30,
10.30, 11.30 (s o b o ta  i  n ie d z ie la ) ;  F A 
L A  —  „ C z a r o d z ie js k ie  d a r y ”  g . 
14 (s o b o ta ) ,  w  n ie d z ie lę  g . 12; P R O 
M IE Ń  —  „ S t r z e lb a  z  N e w e s in je ”  
g .  10, 12; (s o b o ta  i  n ie d z ie la ) ;
Ł C H O  —  „ D w a  ja b łu s z k a ”  g . 16 
( n ie d z ie la ) ;  Ś W IT  —  „ D ia b e ł  m o r 
s k i ”  g . 15 (n ie d z ie la ) ;  S Z M A R A 
G D O W E  —  „ S r e b r n y  f a w o r y t ”  g . 
12 —  (s o b o ta  i  n ie d z ie la ) ;  H U T N IK
—  „ N i e  b ó jc ie  s ię  t a b l i c z k i  m n o 
ż e n ia ”  g . 12 (s o b o ta  i  n ie d z ie la ) ;  
P R Z Y J A Ź Ń  —  „ O p ie k u n  p t a k ó w ”  
g .  12 (s o b o ta  i  n ie d z ie la ) ;  l  M A J
—  „ K r ó le w n a  ze  z ło tą  g w ia z d ą ”  
g .  13 (s o b o ta  i  n ie d z ie la ) ;  M E W A
—  „ N a s z  k o c h a n y  p o tw ó r ”  g .  14 
( s o b o ta  i  n ie d z ie la ) ;  M U Z A  —  „ W y  
p r a w a  H a n i ”  g . 14.15 (s o b o ta  i  n ie 
d z ie la ) ;  B A J K A  —  „ D w a  p s ia k i ”  
g . 11 (s o b o ta  i  n ie d z ie la ) ;  M A R Z E 
N I E  —  „ Z a m e k  z  b a j k i ”  g .  12 ( n ie 
d z ie la ) ;  M A R S  —  „ C y r k ”  g .  11, 12

(n ie d z ie la ) .
R E P E R T U A R  K I N  —  n a  p o d s ta w ie  
i n f o r m a c j i  W Z K .
F O T O P L A S T Y K O N  —  W o j .  P o l .  36 
•—  „ P a r y ż  w s p ó łc z e s n y ”  g .  10— 29, 
w s o b o tę  —  n ie c z y n n y ;  n ie d z ie la :  
o d  g . 10—20.

13 M U Z  —  p l .  Ż o łn ie r z a  2 —  c z y n 
n y  d o  g . 18; s o b o ta :  k lu b  n ie 
c z y n n y ;  n ie d z ie la :  c z y n n y  o d  g .

11; d a n s in g  g . 20; N O T  —  W o j .  P o l .  
67 —  c z y n n y  o d  g .  13— 18; s o b o ta  
i n ie d z ie la  n ie c z y n n y ;  T P P R  —  
W o j.  P o l .  66 — p ią te k  i  s o b o ta :  
n ie c z y n n y ;  n ie d z ie la :  f i l m  „ J e s t  
t a k i  c h ło p a k ”  g . 18, 20 —  r a d ź .  — 
o d  l a t  12; K L U B  P A P IE R N I  — 
S to łc z y ń s k a  134 —  w ie c z o re k  t a 
n e c z n y  g . 19 ( n ie d z ie la ) ;  J U N A K  —  
W o j.  P o l .  187 —  w ie c z o r e k  ta n e 
c z n y  g . 17 ( n ie d z ie la ) .

B W A  —  S ta r o m ły ń s k a  27 —  p la k a t  
R o m a n a  C ie ś le w ic z a  g .  9—15; W A 
Ł Y  C H R O B R E G O  3 —  w y s ta w y
m o r s k ie ,  p r z y r o d a ,  k u l t u r a  A f r y k i  
Z a c h o d n ie j,  z  d z ie jó w  k o w a ls tw a  
i  m o n e ty  n a  P o m o r z u  Z a c h o d n im ,  
w s p ó łc z e s n a  p la s ty k a  m a r y n is t y c z 
n a  g . 9— 15; w  s o b o tę : w y s ta w y  
n ie c z y n n e ;  w  n ie d z ie lę :  c z y n n e  o d  
g .  10— 16.

N I E D Z I E L A

12.05 P r o g r a m  d n ia ,  12 10 P o ls k a  
k r o n ik a  f i lm o w a ,  12.25 K in o  P r z y 
g o d a  „ A l i  i  w ie lb łą d ”  —  część  I I ,  
13.25 R e p o r ta ż  z  c y k lu  „ L u d z ie  i  
z d a r z e n ia ”  —  „ W  k r a in ie  la le k ” ,
13.40 D la  d z ie c i  „ U l a  z  I l - b ” , 14.10 
P r o g r a m  z  o k a z j i  X X - le c ia  R o z 
g ło ś n i  P R  w  S z c z e c in ie  „ T u  m ó w i 
S z c z e c in ” , 15.10 P r o g r a m  f i lm o w y ,
15.40 Z  c y k lu  „S e z a m  m u z y c z n y ”  
—  m o n ta ż  o p e r o w y  „ P a ja c e ” , L .  
L e o n c a v a l la ,  16.45 F i lm  p o i.  „ P o d 
ró ż e  s o łty s a  K ie r d z io ł k a ” , 17.05 K o 
m e d ia  M o l ie r a  „ Z a z d r o ś ć  k o c m o 
łu c h a ”  —  t e a t r  T V  z  Ł o d z i ,  17.50 
T V  k o n c e r t  ż y c z e ń ,  18.35 F i lm  z 
s e r i i  „ K o ń ,  k t ó r y  m ó w i ” , 19 S ło 
w n i k  w y r a z ó w  o b c y c h ,  19.20 D o 
b r a n o c  d z ie c io m ,  19.30 D z ie n n ik  
T V ,  20 P r o g r a m  r o z r y w k o w y  „ S y 
r e n a  z  Ł o d z i  p o c h o d z i” , 20.45 N ie 
d z ie la  s p o r to w a ,  21.10 F i lm  U S A  
„ J im  R in g o ” , p r o g r a m  n a  ju t r o ,  
m e lo d ia  n a  D O B R A N O C .

Z  g i t a r ą  w  k o s m o s ie , 17.30 S łu c h o 
w is k o  „ P r z e p ra s z a m  b a rd z o , p a r 
d o n ” , 18 K o lę d y ,  18.30 R e w ia  p o l 
s k ic h  o r k ie s t r  i  z e s p o łó w  r a d io 
w y c h ” , 19.30 „ M a ty s ia k o w ie ” , 20 
O p e ra  O . K o lg e r a  „ K r ó l  p a s te rz y ” ,
20.40 T r a n s k r y p c je  o r k ie s t r o w e  p o 
p u la r n y c h  p io s e n e k  p o ls k ic h ,  21 20 
M u z y c z n e  c ie k a w o s tk i ,  21.50 „ O  
z r e k o n s t r u o w a n y c h  u tw o r a c h  C h o 
p in a ” , 22.10 R a d io k a b a r e t  „ T r z y  p o  
t r z y ” , 23.10 P a ra d a  g w ia z d  Jazzu  
„ O d  A m s t r o n g a  d o  N a m y s ło w s k ie 
g o ” , 0.03 M u z y k a  ta n e c z n a , 0.30 
A u d .  „ K r a j ” .

N IE D Z IE L A

W IA D O M O Ś C I:  6.30, 7.30, 8.30, 12.05, 
17, 21, 23.50.

8.10 „ O  b a b ie ,  d z ia d z ie  1 b o c ia n ie ” , 
fc.35 „ R a d io p r o b łe m y ” , 8.45 K a t o w i 

c k ie  s tu d io  „ M e t r u m ” , 9.15 „ M a łe  
r a d io ” , 9.30 „ S ło w o  1 r y t m ” , 10 
N o t a t n ik  k u l t u r a l n y  W y b rz e ż a , 
10.20 K o lę d y  b a ł t y c k ie ,  10.30 „ P i 
j a w k a ” , 11 Ś w ią te c z n e  p o c z tó w k i  m u  
z y c z n e , 11.30 K o lę d y ,  12.10 P le b i
s c y t  „ S z c z e c in ia n in  1965” , 13.30
.„M o s k w a  z m e lo d ią  i p io s e n k ą ” , 
14 „ Z e s p ó ł  d z ie w ią t k a ” , 14.30 Ś p ie 
w a  „ Ś lą s k ” , 15 S łu c h o w is k o  d la  
d z ie c i  „ D o r o t k a ” , 16 05 K a b a r e t  
p io s e n k i ,  16.30 K o n c e r t  C h o p in o w 
s k i ,  17.05 F e l ie t o n  n a  te m a ty  m ię 
d z y n a r o d o w e ,  17.15 P o d w ie c z o r e k  
p r z y  m ik r o f o n ie ,  19 „ N a s t r o je  s p o d  
w ło s k ie g o  n ie b a ,  19.30 M a g a z y n  l i 
t e r a c k i  „ T o  i  o w o ” , 20.30 Ś w ią te c z 
n y  p r z e k ła d a n ie c ” , 21.42 M u z y k a  
ta n e c z n a , 22 O g ó ln o p o ls k ie  w ia d o 
m o ś c i s p o r to w e ,  22.10 W s p o m n ie n ia  
z  P a ry ż a ,  22.30 G w ia z d y  m e lo d i i  i  
p io s e n k i ,  23.10 W ie lk a  r e w ia  m e 
l o d i i  i  r y t m ó w  ta n e c z n y c h .

S Z P IT A L E

M I E J S K I  S Z P IT A L  D Z IE C IĘ C Y  —  
ś w . W o jc ie c h a  7 ; I I  K L I N I K A  
C H IR .  —  P o m o r z a n y ;  I I  K L I N I K A  
P O Ł O Ż N IC Z A  —  P o m o r z a n y .

S O B O T A

K L I N I K A  C H IR .  D Z IE C IĘ C E J  —  
U n i i  L u b e ls k ie j ;  I I I  K L I N I K A  
C H IR .  —  P o m o r z a n y ;  S Z P IT A L  
W O J S K O W Y  —  O d d z ia ł  P o ło ż n i
c z y  —  P io t r a  S k a r g i ;  P R Z Y C H O D 
N I A  D L A  M A T K I  I  D Z IE C K A  — 
ś w . W o jc ie c h a  7 —  g . 12 d o  7 r a 
n o :  P R Z Y C H O D N IA  S T O M A T O L O 
G IC Z N A  —  A l .  P ia s tó w  1 —  g . 
9— 15.

N IE D Z IE L A

M IE J S K I  S Z P IT A L  D Z IE C IĘ C Y  —  
ś w .  W o jc ie c h a  7 ; S Z P IT A L  M IE J 
S K I  —  G o łę c in o ;  I I  K L I N I K A  P O 
Ł O Ż N I C Z A  —  P o m o r z a n y ;  P R Z Y 
C H O D N IA  S T O M A T O L O G IC Z N A  —  
A l .  P ia s tó w  1 —  g . 9— 15.

M IE J S K A  P R Z Y C H O D N IA  R E J O 
N O W A  N r  3 —  W o j.  P o l .  72 —  
c z y n n a  w  s o b o tę  i  n ie d z ie lę  o d  g .
10— 14 ( d la  d o r o s ły c h ;  P R Z Y C H O D 
N I A  D L A . M A T K I  I  D Z IE C K A  — 
ś w . W o jc ie c h a  7 —  c z y n n a  w  so 
b o tę  i  n ie d z ie lę  o d  g . 12—7 r a n o  N IE D Z IE L A  
d n ia  n a s tę p n e g o ;  g a b in e t  z a b ie g o 
w y  c z y n n y  o d  g .  9—14 (s o b o ta  i  
n ie d z ie la ) .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I  .

12 W id o w is k o  d la  d z ie c i o d  l a t  10 
. .Ś w ią te c z n y  k o n c e r t " ,  13 P r o g r a m  
z R o s to c k u ,  13.30 Z  r e p o r te r a m i 
f i lm o w y m i  w  d r o d z e , 14.40 P r o g r a m  
i  R o s to c k u ,  15 B a le t  u k r a iń s k i  na  
lo d z ie  „ B a j k a  n a  lo d z ie ” , 15.30 
. .T a k ,  t a k  — w in o  je s t  d o b r e ” , 
15.-40 B a jk a  b u łg .  „ F a łs z y w y  k s ią 
ż ę ” , 17 W id o w is k o  d la  d z ie c i o d  
l a t  6 „ C z e k a m y  n a  M ik o ła ja ” , 17.30 
W ia d o m o ś c i,  17.35 „ D n i  ś w ią te c z n e " .  
18 „ G o d z in y  p o d  c h o in k ą ” , 18.45 
P o z d r o w ie n ia  T V  d z ie c ię c e j.  19 
m u z y k a  s ta r y c h  m is t r z ó w .  19 30 
P ro g n o z a  p o g o d y ,  k r o n ik a ,  20 
. .W s p o m n ie n ia  ś w ią te c z n e ” . 20 nr> 
P a le t  „ M ię d z y  s n e m  a r z e c z y w i
s to ś c ią ” . 21.10 O r a t o r iu m  B o ż e g o  
N a r o d z e n ia  —  J .  s. B a c h a .

S O B O T A

G 30 G im n a s ty k a  d la  w s z y s tk ic h .  
9.40 K r o n ik a ,  10 W id o w is k o  d la  
d z ie c i o d  la t  6 . .W  k r a in ie  b a j k i ”  
le s t  B o ż e  N a r o d z e n ie ” . 11 U tw o r y  
m is t r z o w s k ie  — W . A . M o z a r ta .  12 
W ia d o m o ś c i.  12.05 P r o g r a m  d la  w s i,
13 O p o w ia d a n ie  f i lm o w e  d la  d z ie c i 
. .D o b re  m o r z e ” , 14.30 „Ś w ią te c z n a  
p a ra d a  c y r k o w a ” , 15.20 P r o g r a m  
r o z r y w k o w y ,  16.20 W ia d o m o ś c i.  
16 25 F i lm  r a d ź .  „D z ie w c z y n k a -  
T a n ia ” , 18 „ S ia d a m i  a f r y k a ń s k ic h  
z w ie r z ą t ” , 18.50 P o z d r o w ie n ia  T V  
d z ie c ię c e j,  19 „ M ia s t o  i  je g o  ż o ł
n ie r z e ” , 19.30 K r o n i k a ,  p rz e g lą d  
w y d a rz e ń ,  20 P r o g r a m  r o z r y w k o 
w y ,  22.10 W ia d o m o ś c i.

A P T E K I

N R  3 —  A l .  P ia s tó w  60 —  te l.  
435-17; N R  8 —  A l .  W y z w o le n ia  
58 —  t e l .  210— 12.

N R  2 —  M ic k ie w ic z a  102 —  te l.  
730-44; N R  3 —  A l .  P ia s tó w  60 —  
t e l .  465-17.

N IE D Z IE L A

N R  1 —  J a g ie l lo ń s k a  16a —  te l.  
371-55; N R  5 —  N a ru s z e w ic z a  11 —  
te l .  201-64; N R  6 —  W o j P o l .  134 —  
t e l .  451-97.

£.30 G im n a s ty k a  d la  w s z y s tk ic h ,
8.40 U n iw e r s y te t  T V ,  9.25 K r o n ik a ,  
p r z e g lą d  w y d a rz e ń ,  10 W id o w is k o  
d la  d z ie c i  o d  l a t  8, 11 „ M ie d z y  
ś n ia d a n ie m  a p ie c z e n ią  z  g ę s i” , 13 
„ N ie d z ie ln a  ro z m o w a ” , 14 G a w ę d a  
. .R a z  w  ty g o d n iu  m u s z ę  p o p ła k a ć ” , 
15 „ P r o fe s o r o w ie  o d p o w ia d a ła  na  
p y t a n ia ” , 16.40 „ W  p r z e d s io n k u  
c z a r n e j  m a g i i ’ , 17 W ia d o m o ś c i,  
37.05 P r o g r a m  d la  m ło d y c h  w id z ó w .  
18 S p o r t ,  18.50 P o z d r o w ie n ia  T V  
d z ie c ię c e j,  19 „ P ię ć  d n i  r z e k a  w  
g o r ę ”  —  p r o g r a m  z  p o ls k ie j  T V ,
19.45 K r o n ik a .  20 „ T o s c a ”  —  G . 
P u c c in ie g o ,  w ia d o m o ś c i ,  f i l m  p o l 
s k i  „ R o z w o d ó w  n ie  b ę d z ie ” .

P R O G R A M  P O L S K I

! 5.40 I n fo r m a c je  i  p r o g r a m  d n ia ,
15.45 D la  m ło d y c h  w id z ó w  f i l m  
„ D z ia d e k  d o  o r z e c h ó w ” , 16.40 M a 
g a z y n  „ R o z m a ito ś c i” , 17.10 W ia d o 
m o ś c i d z ie n n ik a  T V ,  17.20 D la  
d z ie c i  f i l m  a n g . „ D z ie ń  B o ż e g o  
N a r o d z e n ia ” , 17.30 D la  d z ie c i  „ M iś  
z o k ie n k a ” , 17 45 W id o w is k o  d la  
d z ie c i  „ C z a r o d z ie js k i  d y w a n ” , 18.05 
T y g o d n ik  a k t u a ln o ś c i  s a ty r y c z n y c h  
„ W ie lo k r o p e k ” , 18.20 G a w ę d y  w i l 
k ó w  m o r s k ic h ,  18.40 „ G o s p o d a rz e  
w ie c z o r u  w ig i l i j n e g o ”  —  M a r ta  L i 
p iń s k a  i  W ie ń c z y s ła w  G l iń s k i ,  18.45 
W ig i l i j n y  k o n c e r t  C h o p in o w s k i  — 
w y k o n a w c y :  L id ia  G r y c h t o łó w n a
—  f o r t e p ia n  i  A n d r z e j  Ł a p ic k i  —
r e c y ta c je ;  19.15 „ M a r t a  L ip iń s k a  
i  W ie ń c z y s ła w  G l iń s k i ,  19.20 D o 
b r a n o c  d z ie c io m , 19.30 D z ie n n ik  
T V ,  20 „ M a r t a  L ip iń s k a  i  W ie ń 
c z y s ła w  G l iń s k i ” , 20.05 F i lm  U S A  
„ L I L I ” , 21.22 „ M .  L ip iń s k a  i  W . 
G l iń s k i ” , 21.25 „ B a l la d a  w i g i l i j n a ”  
U  B r y l l a ,  22.05 „ M .  L ip iń s k a  i
W . G l iń s k i ” , 22.10 F i lm  j u g .  „ L u d 
w ik u  d o  r o n d la ” , 23.30 „ M .  L i p i ń 
s k a  i  W . G l iń s k i ” , p r o g r a m  n a  
ju t r o ,  m e lo d ia  n a  D O B R A N O C .

S O B O T A

11.55 P r o g r a m  d n ia ,  12 F i lm  a n g . 
I  część  „ A l i  i  w ie lb łą d ”  —  ( K in o  
P r z y g o d a ) ,  13.05 Ś p ie w a  c h ó r  c h ło 
p ię c y  i  m ę s k i  p /d  S te fa n a  S t u l i 
g ro s z a  z  P o z n a n ia ,  13.35 F i lm  ra d ź . 
„ O p o w ie ś ć  o  p in g w in a c h ” , 13.55 
P e p o r ta ż  f i l m o w y  „ Ż y c z e n ia  ś w ią 
te c z n e ” , 14.05 W id o w is k o  „ U c z e ń  
c z a r n o k s ię ż n ik a ” , 15.05 T e le -e c h o ,
15.45 F i lm  T V  —  p o i .  —  z  s e r i i  
„ K a p i t a n  S o w a  n a  t r o p ie ”  —  „ C i 
c h y  p o k o ik ” , 16.15 K o m e d ia  A .  
F r e d r y  „ D a m y  i  h u z a r y ” , 18 F i lm  
„ Ś p ie w a  J u l i e t t e  G r e c o ” , 18.25 T e 
l e t u r n ie j  „ P o ls k a  za  P ia s tó w ” , 19.20 
D o b ra n o c  d z ie c io m , 19.30 D z ie n n ik  
T V ,  20 P r o g r a m  r o z r y w k o w y  
„ P r z e d s ta w ia m y ” , 21.15 F i lm  d u ń s k i
—  o d  l a t  16 „ G d z ie  t w o je  m ie js c e ,  
d z ie w c z y n o ” , p r o g r a m  n a  ju t r o ,  
m e lo d ia  n a  D O B R A N O C .

W IA D O M O Ś C I:  6 30, 7.30, 8.30, 12.06,
16, 19. 23.50; S E R W IS  R Y B A C K I :  
6.25, 12:55, 18.40.
7.15 R a d io r e k la m a ,  7.50 G r a  15 r a 
d io w a  p /d  Z . M a h lik a ,  8.35 F e l ie to n  
re d .  s p o łe c z n e j,  8.55 W ia z a n k a  m e 
l o d i i  r o z r y w k o w y c h ,  9.05 K o n c e r t  
d n ia ,  9.50 P u b l ic y s t y k a  m ię d z y n a 
r o d o w a ,  10 M e lo d ie  r o z r y w k o w e ,  
10.40 Z  ż y c ia  Z w  R a d z ie c k ie g o ,  11 
M u z y k a  o p e r o w a ,  11.35 R e p o r ta ż  
P I ,  12.10 M u z y k a  r o z r y w k o w a ,  12.45 
S t u d io  N o r d ,  13 M in ia t u r y  i n s t r u 
m e n ta ln e ,  13.20 „ M o je  p r z v g o d y  ło 
w ie c k ie ,  13.40 M e lo d ie  ś w ia ta .  14.30 
M ó w i t e c h n ik a  „ Z ie m ia  d o s ta rc z a  
d o w o d ó w ” , 14.45 D la  d z ie c i „ B łę 
k i t n a  s z ta fe ta ” , 15 K o n c e r t  z n a 
n y c h  o r k ie s t r  r o z r y w k o w y c h .  15.30 
D la   ̂ d z ie c i „ C z a r o d z ie j  c h o d z i ł  p o  
m ie ś c ie ” , 16.05 M e lo d ie  z  w ła s n e g o  
p o d w ó r k a ,  1«.20 „ S o r a w y  n ie m a l 
o s o b is te ” . 16.35 M u z v k a  k r a jó w  na d  
b a ł t y c k ic h ,  17 P r z e g lą d  a k tu a ln o ś c i 
W y b rz e ż a , 17.15 „ S o r a w y  d o  z a 
ła tw ie n ia ” , 17 25 „ S z c z e c iń s k ie  p o 
p o łu d n ie ” , 18.^5 K l u b  e n tu z la s tó w  
n o w o c z e s n o ś c i” , 19.05 M u z y k a  i 
a k tu a ln o ś c i ,  19.30 U tw o r y  J . s. 
P a c h a . 20.25 K o le d v .  21 Z  k r a j u  i 
ze ś w ia ta ,  21.27 „ M e lo d ie  p r z y  c h o 
in c e ” , 22 „ P r z y g o d a  n o c y  g r u d n io -  
w e l ,  c z v l i  o o o w ie ś c i  n ie s a m o w ito ” , 
22.28 K o n c e r t  w ie c z o r n y .  2319 M e 
lo d ie  n o c ą , 0 30 A u d .  „ K r a j ” , 1.00 
M u z y k a  ta n e c z n a

S O B O T A

W IA D O M O Ś C I :  6.30, 7.30, 8.30, 12.05,
17. 21. 23.50.
7.45 „ P o lo w a n ie  n a  r y b ę ” , 8 „ J u 
b i le u s z  s z c z e c iń s k ic h  S ło w ik ó w ” , 
8.35 M u z y k a  r o z r y w k o w a ,  9.40 O p o 
w ia d a n ie  „ L i s t ” , 10 M u z y k a  lu d o w a  
r ó ż n y c h  n a r o d ó w . 10.30 O o o w . f a n 
ta s ty c z n e  „ A l t r u i z y n a ” , 11 O d tw o 
r z e n ie  f r a g m e n t ó w  M ię d z y n a r o d o 
w e g o  K o n c e r t ! : ,  12.10 „ C z v  m o ^ e  
s k o r z y s ta ć  z t e le fo n u ” . 13 in  M u 
z y c z n e  u p o m in k i  s o o d  c h o in k i ,  
13.30 M o s k w a  z  m e lo d ia  i  p io s e n k o . 
14 „ W e s o ła  k i r a  — czw H  p a s to r a łk i  
n le b e js k ie ” , 14.40 N a jn o w s z e  p io 
s e n k i ,  15 D la  d z ie c i „ C z te r e c h  
c h ło p c ó w  i  d z ie w c z y n a ” . 15.45 S łu 
c h o w is k o  , .T v lk o  p a n ,  k a p i t a n i - ' ” , 
1 s.30 N o w o ś c i i  p r z e b o je  „ S tu d ia  
M -2 ” , 17.02 F e l ie to n  M .  J o r s ta .  17.15

Na zdrowie!

!
BIURO

MAIRVMÖfJlAlME
„SWATKA"

—  Państioo prowadzicie w y 
łącznie ko jarzen ia  małżeństw, 
czy rów nież zamianę?

Klub w Zakładach 
Gazownictwa

BU D Y N E K  zajm ow any przez 
Zakłady G azownictwa przy Ta 
m ie Pomorzańskiej n ie  należy 
do zbyt nowoczesnych i  wygód 
nych. Tym  bardziej zasługuje 
na uznanie in ic ja tyw a  zorgani
zowania dla załogi n iew ie lk ie 
go choćby klubu. W łaśnie n ie
dawno zakończono prace adap
tacyjne i dwa n iezbyt dotąd 
p rzy tu lne  pokoje zam ien iły się 
w  a tra kcy jny  k lu b  z czytelnią. 
Wyposażono go w  niezbędny 
sprzęt św ie tlicow y (telewizor, 
magnetofon) i  ju ż  dziś stał się 
on popularnym  miejscem spot
kań po pracy i  przed rozpo
częciem nocnej zmiany. Od n o 
wego roku w  k lu b ie  rozpoczy
nają ożyw ioną pracę rac jona li
zatorzy z ciekawym  progra
mem spotkań, odczytów i pre
le kc ji. (kg)

„R A R Y T A S Y ”
W C H O D Z Ą C  d o  m ie s z k a n ia  

u s ły s z a ła m  p r z e ra ż o n y  g ło s  
s y n a :

— R e ty !  m a m a  w r ó c i ła  z w y  
w ia d ó w k i .

—  A  ta k ,  w r ó c i ła  — p o w 
tó r z y ła m  —  m a te m a ty k a  d w ó  
ja ,  r y s u n e k  te c h n ic z n y  d w ó 
ja .  C z e k a j,  t y l k o  o jc ie c  w r ó 
c i ł  —  z a w y r o k o w a ła m .

—  M a m o , d o  m a tm y  t o  s ię  
p r z y z n a ję ,  a le  t e c h n ik  t o  n ie  
m o ja  w in a .

—  N ie  t w o ja  w in a !  —  k r z y 
k n ę ła m  —  n a u c z y c ie l  s ię  p e w  
n o  n a  c ie b ie  u w z ią ł!

—  N ie  m ia łe m  r a tu n k u ,  d o 
s ta łe m  t r z y  d w ó je  za  b r a k  b lo  
k u .

—  C o? T o  ju ż  ta k a  b ie d a  w  
t y m  d o m u ,  ż e  n a  b lo k  te c h 
n ic z n y  n ie  m a  p ie n ię d z y ?

—  A le ż  m a m o , to  p rz e c ie ż  
n ie  o  t o  c h o d z i.  W  c a ły m  
S z c z e c in ie  n ie  m o ż n a  g o  d o 
s ta ć .

Z d o p in g o w a n a  t y m  o s ta tn im  
z d a n ie m  u b r a ła m  s ię  i  s z y b 
k o  w y s z ła m  n a  m ia s to .  W p a d 
ła m  j a k  b o m b a  d o  s k le p u .

—  P o p ro s z ę  b lo k  te c h n ic z 
n y .

—  B lo k  te c h n ic z n y ?  P r z e 
c ie ż  j u ż  o d  d łu ż s z e g o  cza su  
ic h  n ie  m a , n o  1 c h y ( )a  n ie  
p r ę d k o  b ę d ą  —  r z e k ła  e k s 
p e d ie n tk a .

P o  o d w ie d z e n iu  k i lk u n a s t u  
s k le p ó w ,  w ra c a ła m  z r e z y g n o 
w a n a  d o  d o m u  r o z m y ś la ją c  w  
d u c h u :  „ S z k o d a ,  że  b lo k i  te c h  
n ic z n e  n ie  są  to w a r e m  e g zo 
ty c z n y m ,  j a k  n a  p r z y k ła d  c y 
t r y n y .  M o ż n a  b y  je  w te d y  
b y ło  d o s ta ć  p r z y n a jm n ie j  
p r z e d  ś w ię ta m i" .  N IN

—  W  tym  roku  byłaś niegrzeczna, w :ęc nie dostaniesz pre
zentu...

W Y D A W C A :  S z c z e c iń s k ie  W y d a w n ic tw o  P ra s o w e  R S W  „ P R A S A ”  w  S z c z e c in ie .  R E D A K C J A -  1 A D M IN IS T R A C J A :  S z c z e c in , p l.  H o łd u  P r u s H e g o  8 ; r e d a g u je  k o le g iu m .  T E 
L E F O N Y :  c e n t r a la  430-31; s e k ie t a r ia t  re d .  n a c z e ln e g o  457-41; z a s tę p c a  r e d a k to r a  n a c z e ln e g o  478-21; s e k r e ta r z  r e d a k c j i  428-33; s e k r e ta r ia t  te c h n ic z n y  430-21 'w e w n  51): d z ia ł 
m ie js k i  462-35; d z ia ł  m o r s k i  t  s p o r to w y  427-77; d z ia ł  łą c z n o ś c i z c z y te ln ik a m i  450-21; B iu r o  O g ło s z e ń  423-61; r e d a k c ja  p o r a n n a  (p o  g o d z . 6) 378-91: d a le k o p is y  425-14 P re 
n u m e r a tę  n a  k r a j  p r z y jm u ją  u r z ę d y  p o c z to w e , l is to n o s z e  o ra z  o d d z ia ły  i  d e le g a tu r y  „ R u c h ”  M o ż n a  ró w n ie ż  d o k o n y w a ć  w p ła t  na  k o n to  P K O  N r  I0-6-1S770 P rz e d s ię 
b io r s t w o  U p o w s z e c h n ie n ia  P r a s y  | K s ią ż k i  „ R u c h "  w  S z c z e c in ie .  A l.  N ie p o d le g ło ś c i 41'42. P r e n u m e r a ty  p r z y jm o w a n e  są d o  10 d n ia  m ie s ią c a  p o p rz e d z a ; ec-go o k re s  p r e 
n u m e r a ty .  C e n a  p r e n u m e r a t y :  k w a r t a ln ie  — 37,50 z ł ;  p ó łro c z n ie  — 75 z ł ;  ro c z n ie  — 150 z ł.  P r e n u m e r a tę  na  z a g ra n ic ę , k tó r a  je s t  o 40 p ro c . d ro ż s z a  -  o r c v jm u ) e  B  u ro  
K o lp o r ta ż u  W y d a w n ic tw  Z a g r a n ic z n y c h  „ R u c h ”  W a rs z a w a , u l .  W ro n ia  23. te l.  20-4R-88. k o n to  P K O  N r  1-6-100024. S zcz . Z a k ł .  G r a f .  B-*1
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—  W  sprawie kradzieży serca przez osobnika p ic i żeń- 
ek ie j w  księżycową noc p rz y  u lic y  Jag ie llońsk ie j 13, zw ró 
cić się do Kom endy Dziel n icow e j Śródmieście, Jedności 
N arodow ej 37, pokó j 21, od 8-m ej do  15-tej. Wesołych 
łw ią t!!!

Śl i s k i  t e m a t

- Za godzinę zebranie panie dyrektorze^ 
■ W iośnie pow tarzam  sobie referat...

—  Co to  na koryta rzu urzędujecie?
—  Zainsta low aliśm y e lektronow ą maszynę do tem pero- 

jo a n ia  o łów ków , to  się z ro b iło  t rochę ciasno...

Swiqłeczna psychozabawa dla każdego

C zy jesteś optymistq?
Święta —  długie, obfite, z dobrym pro

gramem TV , skłaniają do optymistycznych 
uczuć. Wydaje się, że odtąd wszystko będzie 
dobrze: szef — wyrozumiały, podwładny —  
pilny, sekretarka — uśmiechnięta, żona —  
łagodna, mąż —  kochający, dzieci —  posłu
szne, sklepy —  zaopatrzone na medal. .Czy 
jednak następne dni, wypełnione codzien
ną pracą i uciążliwymi drobnymi kłopota
mi, pozwolą zachować optymistyczny po
gląd na życie przez, powiedzmy, cały rok 
1966? Spróbujmy odpowiedzieć na to pyta
nie analizując własne skłonności do opty
mizmu w  oparciu o poniższy psychotekst.

Na każde z 15 pytań trzeba dać jedną z 3 
odpowiedzi: TA K , N IE , albo N IE K IE D Y  
(ewentualnie R O ZM A IC IE , W ZG LĘD NIE). 
Za każde „tak” liczymy sobie 10 punktów, 
za „nie” — zero, a za odpowiedź pośrednią 
5 punktów. Kończąc sumujemy uzyskane 
punkty 1 porównujemy swój w ynik z oceną 
zamieszczoną pod psychotekstem.

Pytania
i*  Czy zaczynasz czytać u lubione pism o od 

tekstów  i  rysunków  hum orystycznych?
2. Czy ła tw o  c i przychodzi dzie lić się M 

kim ś sw o im i kłopotam i?
3. Czy musisz się wysilać, żeby w tow a

rzystw ie  wydać się wesoły?
4. Czy sądzisz, że ludzie są z  na tu ry  dob

rzy?
5. Czy masz p ro je k ty , k tóre  c i leżą na

sercu i  o  k tórych często myślisz?
6L Czy masz nadzieję, że swoje p ro je k ty  

zrealizujesz?
7. Czy jesteś zadowolony ze stanu swego 

zdrow ia?
8. Czy znasz uczucie nudy?
9. Czy uważasz, że dobrze ci się dotąd 

wiodło?
10. Czy sądzisz, że spotka cię w  życiu je 

szcze w ie le  dobrego?

11. Czy masz silne nerwy?
12. Czy myślisz, że ludzkość zm ierza do  

powszechnej zgody i  poko ju  m iędzy  
w szystk im i narodami?

13. Czy umiesz pocieszyć osobę, k tó ra  p o 
w ierza ci swoje zm artw ienie?

14. Czy często odczuwasz zniechęcenie?
15. Czy w idzisz głębszy sens w  każdym  po-

ważniejszym  dzia łan iu? M , ?

Oceny
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Opracow ała 0 f)

Dobry żart
tynia wart

ZARZUT, |

K lie n tk a  do adw okata:
—  Chcę się rozwieść.
—  Co pani ma do zarzuce

n ia  mężowi?
— Od pięciu la t, k iedy  je -  

. steśmy m ałżeństwem, odezwał
się do m nie ty lk o  trzy  razy.

—  Nie można powiedzieć, że 
by by ł rozmowny. A  m a ją  pań 
stv>o dzieci?

—  Tak, tro je .

RÓ ŻN IC A

Profesor do studenta:
— Jaka jest różnica m iędzy 

św ia tłem  a elektrycznością?
—  To pierwsze jest bez

płatne.

SPOSÓB
—  Czy znasz sposób na do

chowanie ta jem nicy?
— O czywiście: zdradzić sek

re t nie wspom inając, że to jest 
ta jem nica.

SZCZEROŚĆ

Przechodzień do rybaka :
—  I  znów nic?
—  Ano nic. W tym  ro ku  na  

, wet na jw ięks i k łam cy n ic  nie  
i z ło w ili!

REFLE KSJA

D w a j panowie rozm aw ia ją:
—  M ądrzy m ężczyźni nie  

mogą być dob rym i mężami.
— Dlaczego?
—  Bo się n ie żenią.
Z A M IA N A
Dwóch m łodych ludz i spoty 

ka się na u lic y :
—  A  w ięc tw o ja  ukochana . 

opuściła cię, gdy się dow ie
dzia ła, że jesteś synem boga
cza?

—  Tak, i  teraz jest m oją  ma 
cochą.

DOMYŚLNY.
—  A ch ja k ie  urocze i  szcze

re oczy! P o tra fię  z n ich  w y 
czytać wszystko, co pan i o 
in n ie  myśli...

—  Czyżby? I  n ie czuje pan  
do m nie ża lu?^

Krzyżówka z choinką
PO ZIO M O : 1) k lęska żyw io łow a (1. mn.), 3a) 

z te j samej rodz iny  co zając, 8) rozpowszech
n ian ie , 9) towarzyszy pożarow i w  nocy, 10) ina
czej gazeta, 13) jedna trzecia miesiąca, 15) ta 
le rz  g łęboki na ludowo, 18) ...rzymskie, b r y ty j
skie..., 19) popu larna nazwa k lu bów  sportowych' 
lu b  coś z ognia, 22) im ię  męskie, 23) teren w y 
dzielony państwa poza granicam i k ra ju , 24) 
przyzwyczajenie się do w arunków.

PIONOW O : 1) tak  nazyw ają „K u r ie r ” , 2) sta-, 
ropolska szata męska, 3) coś dla aktera , 4) cios, 
5) m. in . w  taksówce, 6) p tak o p ięknych pió
rach, 7) lęk, strach, 11) im ię  męskie, 12) jedyna 
niekorzyść ze słońca, 14) głowica, 16) „h a t t r ic k ”  
m yśliwego, 17) m łodzież nazywa ją  „ubaw em ” , 
20) m inera ł, 21) w y ją tko w a  sztuka.

Rozwiązania prosim y nadsyłać na adres: „K u 
r ie r  Szczeciński” , pl. H o łdu  Pruskiego 8 w  te r 
m in ie  do 31 grudnia 1965 r. z dopiskiem  na ko 
percie „K rzyżów ka ” . M iędzy autorów  tra fnych ’ 
rozwiązań rozlosujem y 10 nagród książkowych.

Następny numer „Kuriera“
ukaże się w kioskach

w poniedziałek 27 grudnia


